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Senator Józef Pinior:
Ludzie  mają poczucie,
że w polityce już o nic
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Współczuję zaangażowanym uczest-
nikom życia kulturalnego Jeleniej Góry 
zwykłym powtarzać: „W tym mieście 
nic się nie dzieje”. Bo jak mają teraz 
manifestować swoją niechęć do tego, 
co dzieje się wokół? Szczególnie w ta-
kim tygodniu, jak ten, kiedy trudno jest 
wybrać, gdzie pójść i co wybrać? 

Nie zachwycam się bezkrytycznie 
ofertą wydarzeń kulturalnych odbywa-
jących się w naszym regionie. Widzę 
niedostatki i wiele rzeczywistych 
problemów, boleśnie ciążących na tym, 
co jest i powinno być autentycznym 
bogactwem okolicy o niezwykłym 
potencjale kulturotwóczym. Jestem 
jednak zdecydowanym przeciwnikiem 
pozbawionego podstaw marudzenia, 
negującego wszystko i wszystkich wo-
kół, a podszytego być może - brakiem 
jasności widzenia. 

W Jeleniej Górze (i okolicach) mo-
głoby dziać się więcej i przede wszyst-
kim lepiej, ale nieprawdą jest, że anima-
torzy życia kulturalnego nic nam tutaj 
nie proponują. Więcej. Jak na niewielki 
ośrodek życia kulturalnego, w Jeleniej 
Górze dzieje się całkiem sporo i czasa-
mi nawet bardzo dobrze. Najlepszym 
dowodem to, co mamy do wyboru dziś. 
W samej Jeleniej Górze właśnie odby-
wają się dwa cenne i bardzo ciekawe 
festiwale, k tórym warto poświęcić 
trochę więcj czasu i uwagi. Filharmonia 
Dolnośląska proponuje 21. już edycję 
Ogólnopolskiego Festiwalu „Gwiazdy 
Promują”. Fakt, to propozycja dla 
wytrawnych melomanów. Miłośników 
prawdziwej muzyki jednak nie brakuje 
i oni doceniają watość tego wydarzenia. 
Ba! Mają nawet pełne prawo narzekać, 
że takie nagromadzenie interesujących 
koncertów na przestrzeni kilku dni nie 
pozwala posmakować wszystkiego 
i mniej lub bardziej boleśnie drenuje 
kieszeń. W takich okolicznościach nie 
można jednakk powiedzieć, że nie ma 
u nas czego posłuchać. Tym bardziej, 
że w tym samym miejscu i czasie (na-
wet z wykorzystaniem tej samej sali 
koncertowej) odbywa się 17. edycja 
jeleniogórskiego Międzynarodowego 
Festiwalu Filmowego ZOOM - ZBLIŻE-
NIA, który w programie ma także bar-
dzo atrakcyjne akcenty muzyczne. Na 
szczęście w tym przypadku, choć mu-
zyka ważna, solą programu wydarzenia 
jest film. Kto więc kocha prawdziwe 
kino pędzi do LOT-u, bo przez tydzień 
naoglądać się tu może do woli filmów 
wartych spędzenia niemałej porcji cza-
su pod dużym ekranem. A że w Jeleniej 
Górze w kwestii kinowego życia szału 
nie ma, przegapić tego czasu nie można 
i „ZOOM” skonsumować trzeba. 

Od lat jestem wielkim entuzjastą obu 
tych wydarzeń i wiem, że zjeżdzają na 
nie goście także spoza naszego regionu. 
I oni nie narzekają na brak propozycji. 
Oczywiście, na jeleniogórskim podwór-
ku nie wszycy kochać muszą muzykę 
z górnej półki i dobre, ambitne kino. 
I na pewno znajdzie się grupa niezado-
wolonych z programu obu markowych 
festiwali, o których głośniej jest poza 
Kotliną. To naturalne, bo nawet najbar-
dziej udane produkcje budzą też głosy 
niezadowolenia. Bo genetycznych mal-
kontentów nie brakuje, no i poruszamy 
się w sferze wrażeń, gdzie głos ma też 
gust. Jeśli jednak mamy się mądrze 
kłócić o kulturę w mieście, zacznijmy 
od pytania, co i jak się u nas dzieje. Bo 
mimo wszystko wciąż jeszcze mamy 
w garści coś, czyli dużo więcej niż nic. 

Daniel Antosik
d.antosik@nj24.pl

Tę dbałość o swój medialny image zdaje 
się zresztą potwierdzać fakt, że ponoć 
Zbigniew N. skrupulatnie gromadzi wszelkie 
teksty prasowe, których jest bohaterem. Mó-
wią, że ma już tego grubą teczkę. Budowaniu 
legendy z pewnością skutecznie pomogą 
lapidarne, „filmowe” odpowiedzi Zbigniewa 
N., jakich udzielał sędziemu prowadzącemu.

- Czy przeszkadza panu f ilmowanie  
i fotografowanie?

- To bez znaczenia
- Był pan wcześniej karany?
- Jak wiadomo, nieraz.

n
W  J a g n i ą t -

kow i e  n i e  m a 
z g o d n o ś c i  c o  
d o  t e g o ,  k t o  
s z a b r o w a ł 
w pensjonac ie  

„Gr z ybow ie c” - 
mie jscowi cz y  
p r z y j e z d n i .  - 
T r z e b a  z n a ć  
ob i ek t ,  d rog ę ,  

aby tam wjechać i znaleźć coś cennego - 
mówią zwolennicy pierwszej wersji. - To 
nie ma nic do rzeczy - twierdzą drudzy,  
przypominając, że ostatnio często się 
pojawiały w tamtej okolicy furgonetki na 
numerach z innych byłych województw. 
Podobno do grabieży „Grzybowca”  za-
bierano się w sposób przemyślany.

n
Skandalem o międzynarodowym za-

sięgu coraz częściej nazywa się to, co 
dzieje się w byłym województwie jele-
niogórskim w zakresie bezpieczeństwa 
aut. Kradzione jest bowiem wszystko, 
od luksusowych aut gości z zachodniej 
Europy aż po zwykłe, stare maluchy czy 

leciwe polonezy. Kradną wszystko i to 
w tempie, k tóre nawet stare policyjne 
wygi może obalić z nóg. Bezpieczne nie 
jest żadne auto.

n
Dyrekc ja j e len iogósk iego szpi t a la  

podkreśla , że anestezjolodzy nie od-
mawiają udziału w zabiegach, k tórym 
poddawane są dzieci, bez oporu uczest-
niczą też w zabiegach onkologicznych 
i  w p r z y p a dk a c h z a g r o ż e n i a  ż yc i a  
pacjentów. Kierownictwo szpitala, jak 
dotychczas, nie otrzymało też od lekarzy 
anestezjologów wypowiedzeń i lekarze 
ci są normalnie obecni w pracy.

15 lat temu w NJ

Jeleniogórska policja prosi o pomoc 
w zidentyfikowaniu mężczyzny, któ-
rego ciało odnaleziono na początku 
lutego na targowisku Zabobrze przy ul. 
Ogińskiego w Jeleniej Górze.

- Jest to mężczyzna w wieku z wyglą-
du 50-60 lat, wzrost 180 cm, szczupłej 
budowy ciała, włosy krótkie, ciemne 
z widoczną siwizną, oczy piwne. Ma 
on widoczne braki w uzębieniu, szcze-

gólnie w górnej szczęce - informuje 
podinspektor Edyta Bagrowska, rzecz-
nik prasowy Komendanta Miejskiego 
Policji w Jeleniej Górze. - Mężczyzna 
ubrany był w niebieskie spodnie 
dżinsowe, kremowo-niebieską bluzę 
polarową oraz czarne buty typu 
wojskowego.

Ciało mężczyzny znaleziono 6 lute-
go rano na targowisku. Osoby, które 

mogą pomóc w ustaleniu jego toż-
samości bądź posiadają jakiekolwiek 
informacje w tej sprawie, proszone są 
o kontakt z Wydziałem Kryminalnym 
Komisariatu I Policji w Jeleniej Górze 
ul. Armii Krajowej 5, osobiście lub 
telefonicznie pod numer 75 75 20 377, 
75 75 20 326, 75 75 20 150, lub na 
numer alarmowy policji 997.

(ROB)

Pomóż zidentyfikować zwłoki
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Od 15 lutego Ośrodkiem Szkoleń 
Specjalistycznych Straży Granicznej 
w Lubaniu dowodzi nowy komendant. 
Rozkazem personalnym Komendan-
ta Głównego Straży Granicznej na 

stanowisko komendanta ośrodka 
w Lubaniu powołano płk SG Marka 
Woszczatyńskiego. Tym samym 
zakończył swą dotychczasową pracę 
dowodzący dotąd szkołą płk SG Artur 

Wąsowski. Uroczy-
stość przekazania 
obowiązków miała 
ciepły, serdeczny 
charakter. Uczest-
niczyli w niej licznie 
zgromadzeni goście, 
wraz z komendan-
tem głównym SG, 
gen. bryg. Domini-
kiem Traczem, woje-
wodą dolnośląskim 
Aleksandrem Skoru-

pą, przedstawicielami władz samorzą-
dowych, policji, straży pożarnej, woj-
ska, służby celnej, służby więziennej, 
służb medycznych, prokuratury, sądu 
oraz GOPR-u. 

Padło wiele podziękowań i ciepłych 
słów za dobrą współpracę z wieloma 
instytucjami i placówkami, m.in. pod 
adresem komendanta Bieszczadz-
kiego Oddziału SG oraz komendanta 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Lądowych im. gen. Tadeusza Ko-
ściuszki we Wrocławiu. Odchodzący 
komendant, płk Wąsowski, odebrał 
też pożegnalną niespodziankę od 
wdzięcznych kursantów. Jego na-
stępca, płk Marek Woszczatyński, 
jest absolwentem Wyższej Szkoły 
Oficerskiej Wojsk Zmechanizowa-
nych we Wrocławiu. W przeszłości 
pełnił. m.in. funkcję eksperta ochrony 
Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej 
w Algierii, a po powrocie - funkcję 
naczelnika Wydziału Prezydialnego, 
kierownika Zakładu Działań Inter-

wencyjnych oraz kierownika Zakładu 
Nauk Społecznych i Humanistycz-
nych. Specjalista z zakresu migracji 
międzynarodowych i zarządzania 
jednostką administracyjną gospodarki 
publicznej. Współpracuje z Agencją 
FRONTEX jako ekspert w projektach 
Common Core Curriculum, Teachers’ 
Mobility Exchange, Sectoral Qualifica-
tion Framework oraz z IOM w zakresie 
szkolenia multiplikatorów wspólnych 
patroli polsko - ukraińskich. Pasjonat 
i miłośnik sztuk walki, wiceprezes 
Stowarzyszenia Police Defensive 
Tactics „Hayabusa”, członek Inter-
national Modern Combat Federation. 
Od września 2012 r pracował jako 
z-ca Komendanta Ośrodka Szkoleń 
Specjalistycznych Straży Granicznej 
w Lubaniu odpowiedzialnego za spra-
wy dydaktyczne, a od dnia 15 lutego 
2014 - Komendant Ośrodka Szkoleń 
Specjalistycznych Straży Granicznej 
w Lubaniu.

(mat)

Zmiana warty w Lubaniu

Nowy komendant

- Przejęcie obowiązków. Od lewej: płk Marek 
Woszczatyński i płk Artur Wąsowski. 
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W piątek ruszył proces Michała M. 
oskarżonego m.in. o podwójne zabój-
stwo ze szczególnym okrucieństwem. 
Chodzi o zbrodnię w Filharmonii Dol-
nośląskiej, do której doszło w marcu 
ubiegłego roku. Sprawa toczy się za 
zamkniętymi drzwiami.

Było to do przewidzenia, gdyż 
prokuratura już wcześniej złożyła 
wniosek o wyłączenie jej z jawności. 
Podobny wniosek na sali rozpraw 
złożyli też oskarżyciele posiłkowi, 
rodziny zmarłej harfistki oraz pracow-
nika ochrony.

Na sali rozpraw była m.in. matka 
zakatowanego pracownika, Pawła 
K. Michał M. został doprowadzony 
w asyście uzbrojonych policjantów. 
Na sali zachowywał się spokojnie, 
sprawiał wrażenie wystraszonego.

Zanim sędzia sądu okręgowego 
Andrzej Żuk utajnił proces, wniosek 
o dołączenie do sprawy w charakterze 
oskarżyciela posiłkowego złożył peł-

nomocnik Filharmonii Dolnośląskiej 
w Jeleniej Górze. Sąd odrzucił ten 
wniosek uznając, że filharmonia nie 
jest pokrzywdzonym. Po tym wy-

łączył jawność rozprawy w całości 
z uwagi na ważny interes prywatny 
pokrzywdzonych.

Michał M. oskarżony jest o zabój-

stwo ze szczególnym okrucieństwem 
pracownika ochrony Pawła K., zabój-
stwo ze szczególnym okrucieństwem 
w związku ze zgwałceniem ze szcze-
gólnym okrucieństwem w związku 
z użyciem niebezpiecznego narzę-
dzia harfistki Victorii J. Prokurator 
Sebastian Ziębicki z Prokuratury 
Rejonowej w Jeleniej Górze tuż przed 
rozprawą potwierdził dziennikarzom, 
że będzie domagał się najsurowszej 
kary. - Jeżeli idzie o wagę czynów 
zarzucanych oskarżonemu, to wnio-
ski karne mogą być tylko jedne: 
dożywocie. Sama kara dożywotniego 
pozbawienia wolności nie kończy 
wyroku, pozostaje jeszcze kwestia 
ograniczenia możliwości przedtermi-
nowego zwolnienia - powiedział.

Na pierwszej rozprawie przesłucha-
ni zostali m.in. lekarze psychiatrzy, 
którzy badali Michała M.

(ROB)

Proces zabójcy z filharmonii za zamkniętymi drzwiami

Michał M. przy dziennikarzach zachowywał się spokojnie.
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Wielkopolska policja zatrzy-
mał ą w ubieg ł ym t ygodniu 
30-letniego Pawła P. - mena-
dżera młodego jeleniogórskiego 
wokalisty, Sebastiana Rutkow-
skiego. Mężczyzna ukrywał się 
przed wymiarem sprawiedliwo-
ści. Nie stawiał się do więzienia, 
gdzie miał trafić, aby odbyć karę 
za rozpowszechnianie porno-
grafii dziecięcej.

Jak podała w ubiegłym tygo-
dniu Gazeta Wyborcza, Paweł P. 
to recydywista. W latach 2002-
2006 siedział już w więzieniu za 
gwałt i molestowanie seksualne 
osoby nieletniej.

Trzy miesiące temu wysta-
wiono za nim list gończy, bo 
mężczyzna, z orzeczonym wy-
rokiem trzech lat pozbawienia 
wolności za rozpowszechnianie 
treści pedofilskich, nie stawiał 
się w zakładzie karnym. 30-la-
tek został zatrzymany 11 lutego 
w Toruniu.
- Nie mam nic wspólnego z na-

głośnioną w mediach sytuacją. 
O wszystkich wydarzeniach 
dowiedziałem się niewiele wcze-
śniej niż Wy. Byłem tym równie 
zaskoczony. Nie padłem również 

„ofiarą” mojego menadżera, jak 
uważają niektórzy przedstawi-
ciele mediów w swoich artyku-
łach. Nieprawdą również jest 
zamieszczona m.in. na PUDEL-
KU informacja, że rzekomo mój 
menadżer ze mną zamieszkał 
w Poznaniu - napisał na swoim 
profilu na Facebook’u Seba-
stian Rutkowski.

Paweł P. został menadżerem 
S. Rutkowskiego dwa lata temu, 
po udziale młodego wokalisty 
w progr amie t e l ew iz y jnym 

„Must be the music”. Mężczyzna 
zajmował się rozwojem kariery 
swojego podopiecznego, który 
był wtedy gimnazjalistą. Ścią-
gnął go nawet do Poznania, 
gdzie Sebastian poszedł do 
szkoły. Gazeta Wyborcza po-
dała, że Sebastian zamieszkał 
razem ze swoim menadżerem. 
W tekście pada nawet sugestia, 
że chłopak mógł być molesto-
wany przez mężczynę.

- To są kompletne bzdury. 
Niedobrze się robi od t ych 
k ł amstw podawanych pr zez 
różne gazety i portale. Seba-
stian nigdy nie mieszkał z Paw-
łem, miał wynajęte mieszkanie 

-  mówi Andr ze j  Ru tkowsk i , 
ojciec wokalisty. Wczoraj, gdy 
ponownie rozmawialiśmy, A. 
Rutkowski powiedział nam, że 
jest w Poznaniu i szuka synowi 
nowego lokum.

„Do tego sprawa utrudniła 
mi karierę, ponieważ zostałem 
bez managera, co niesie za 
sobą niemi łe konsekwencje. 
Liczę na wasze wsparcie i wy-
rozumiałość w tej sprawie, bo 
tak jak i zapewne Wy, czuję 
się oszukany i w jakiś sposób 
dotknięty” - napisał w oświad-
czeniu S. Rutkowski.

GOK

Menadżer 
pedofilem

Po rozpoznaniu wietrznej ospy 
rodzice Weroniki, przy niepokojąco 
wysokiej temperaturze, kilkukrot-
nie kontaktowali się z lekarzami. 
Mimo tych starań dziewczynka 
po 4 dniach zmarła. Dzisiaj Iwona 
Krzyszkowska i Piotr Kuras, rodzice 
Weroniki, mają żal do lekarzy, że ci  
niewystarczająco zajęli się ich có-
reczką. - Ona mogła żyć - uważają. 
Czy ktoś zaniedbał swoje obowiązki, 
oceni prokuratura, która prowadzi 
w tej sprawie postępowanie.

Dwoje starszych dzieci pani Iwo-
ny miało ospę wietrzną tuż przed 
Weroniką. Przeszły ją łagodnie. 
Dziewczynkę choroba dopadła 
z całą siłą w czwartek, 6 lutego. 
Koło południa pani Iwona udała 
się z córką do NZOZ przy szpitalu 

„Bukowiec” w Kowarach. Lekarz 
potwierdził, że to ospa, zalecił 
stosować zimne okłady i czopki 
na zbicie temperatury. Nazajutrz 
gorączka, mimo tych zabiegów, nie 
słabła, a nawet była wyższa. Gdy po 
południu skoczyła do 40,8 stopnia, 
rodzice zadzwonili po pogotowie. 
W „Bukowcu” kolejny lekarz pod-
trzymał zalecenie stosowania czop-
ków na zbicie temperatury, dodał do 
tego syropek i płyn do przemywania 
oczu. Pani Iwona poinformowała, 
że mała od dwóch dni nie je, tylko 
pije. - Myślałam, że dziecko w takim 
stanie zostanie posłane na oddział 
szpitalny, że dostanie kroplówkę, 
że postarają się zbić tę gorączkę, 
skoro w domu się nie udało i tak 
bardzo wzrosła - mówi pani Iwona. 
Przestraszona stanem Weroniki 
zapytała nawet lekarkę, czy nie zo-
stawi córeczki w szpitalu. Usłyszała, 
że tu nie ma oddziału zakaźnego 
i żeby szybko szli, bo córka poza-

raża innych. Pani doktor uznała też 
za bezzasadne podawanie kroplówki 
Weronice, „bo nie jest odwodniona”. 
Zapowiedziała, że jeżeli temperatura 
nie spadnie do niedzieli, to rozważy 
przepisanie antybiotyku.

Po przyjeździe do domu i podaniu 
leków przeciwgorączkowych tem-
peratura dziewczynce nieco spadła. 
Całą sobotę Weronika przespała. 
W niedzielę już mniej spała, ale 
była osłabiona, pojękiwała, drapała 
się bardzo. Rodzice zakładali jej 
rękawiczki, żeby nie rozdrapywała 
ospowych krostek. Była mniej roz-
ogniona. Pooglądała nawet bajkę, 
zjadła trochę rosołku. - Cieszyliśmy 
się, że się poprawia - mówi pan 
Piotr. Około godziny 22 pani Iwona 
czuwała nad Weroniką. Czekała, kie-

dy dziecko zaśnie. Ale dziewczynce 
w krótkim czasie jakby podskoczyła 
temperatura, przestała zupełnie 
kontaktować. - To się działo bardzo 
szybko. Obudziłam Piotrka, zrobili-
śmy zimny okład i zadzwoniliśmy po 
pogotowie - opowiada pani Iwona. 
Po pierwszym telefonie pogotowia 
nie było widać, a z dzieckiem było 
coraz gorzej. Czas się bardzo dłu-
żył. Pan Piotr zaczął reanimować 
Weronikę. Zadzwonili ponownie, 
alarmując, że dziecko przestaje od-
dychać. - Ich wciąż nie było. Znowu 
zadzwoniłam. Pytałam: Boże, gdzie 
wy jesteście, dziecko mi umiera! 
Pani mi powiedziała, że już jadą. 
Pytałam, co mamy robić. Ona mi, 
że zachować spokój - opowiada pani 
Iwona. W ocenie rodziców Weroniki 
pogotowie dotarło na jeleniogórską 
po około 30 minutach. - Przyje-
chało dwóch młodych ratowników 
i, moim zdaniem, nie wiedzieli, co 
mają robić. Reanimowali Weronikę 

jak dorosłego, a to się robi inaczej. 
Wiem, bo jestem po kursie. W koń-
cu zadzwoniłem po karetkę reanima-
cyjną. Oni przyjechali po 15 minu-
tach i zachowali się profesjonalnie 

- mówi pan Piotr. Po kilkudziesięciu 
minutach, to było cztery minuty 
po północy, już w poniedziałek, za-
przestali reanimacji. - Serduszko nie 
zaczęło bić, mówili, że dziecko nie 
reaguje - z trudem odtwarza chwile 
z tamtej nocy pani Iwona.

Na karcie, którą rodzice Weroniki 
otrzymali w „Bukowcu”, stwierdzo-

no, że dziecko miało ospę, podejrze-
nie zapalenia płuc i niewydolność 
krążeniowo-oddechową. Dziecko 
zostało poddane sekcji zwłok. Do-
kładne wyniki będą znane po około 
trzech tygodniach. Przy załatwianiu 
formalności w „Bukowcu” pani 
Iwona usłyszała, że jak ją coś nie-
pokoiło, to mogła wołać pogotowie 
nawet co dwie godziny. Ta uwaga 
opłakującą córeczkę kobietę szcze-
gólnie zabolała. Jakby wytknięto 
jej, że nie zrobiła wszystkiego, co 
było można, żeby ratować swoje 
dziecko. - Nie jestem lekarzem, 
temperatura zaczęła spadać, tak jak 
mówiła lekarz. Ja miałam przewi-
dzieć, co się może stać? Ja przecież 
dopytywałam, czy dziecko w takim 
stanie, z taką gorączką, nie powinno 
zostać w szpitalu. To odmówiono 
tego - mówi pani Iwona.

 
Próbowałem porozmawiać z przed-

stawicielami Powiatowego Centrum 

Zdrowia Sp. z o.o. w Kowarach, 
prowadzącego w ramach NZOZ 
przychodnię i szpital „Bukowiec”, ale 
prezes Wiesława Gajewska odesłała 
mnie do rzecznika prasowego szpi-
tala, Ewy Pogodzińskiej. Na zadane 
na piśmie pytania pani rzecznik nie 
odpowiedziała. Poinformowała, że 
sprawą zajmuje się prokuratura, któ-
ra zapoznaje się właśnie z dokumen-
tacją medyczną. Poza tym wyjaśniła: 
Ospa wietrzna jest typową chorobą 
zakaźną wieku dziecięcego, standar-
dowo leczoną w domu ze względu 

na wysoką zaraźliwość. Matka, po 
zbadaniu dziecka przez pediatrę, 
otrzymała na Izbie Przyjęć recepty 
na odpowiednie leki i zalecenia do 
leczenia w warunkach domowych 
wraz z informacją o konieczności 
powrotu do szpitala w razie braku 
poprawy stanu zdrowia dziecka. 

Dariusz Kłos, dyrektor Pogoto-
wia Ratunkowego w Jeleniej Górze 
stwierdził, że z dokumentacji wynika, 
iż karetka w niedzielę wieczorem 
do pacjentki na ul. Jeleniogórskiej 
w Kowarach dotarła w 4 minuty po 
zgłoszeniu. To duża rozbieżność 
z tym, jak czas dotarcia pogotowia 
ocenili rodzice Weroniki.- Zespół 
podjął reanimację, zabiegi resuscy-
tacyjne, stwierdzono nagłe zatrzy-
manie krążenia. Wezwano zespół 
specjalistyczny, który dotarł w 15 
minut - dyrektor odtwarza przebieg 
zdarzeń z dokumentów. Dodaje, że 
istnieją zapisy rozmów rodziców 
Weroniki z dyspozytorką pogotowia. 

- Dyspozytorka instruowała, co mają 
robić rodzice do czasu przyjazdu 
karetki - mówi dyr. Kłos.

Prokuratura prowadzi w tej spra-
wie postępowanie. - Badamy, czy 
osoby odpowiedzialne nie przyczy-
niły się do nieumyślnego spowo-
dowania utraty życia 1,5-rocznego 
dziecka - mówi Violetta Niziołek, 
rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Jeleniej Górze. Śledczy analizują 
dokumentację medyczną i czeka-
ją na wyniki sekcji zwłok, które 
będą znane najprawdopodobniej po 
trzech tygodniach.

Sławomir Sadowski

Prokuratura bada, czy ktoś zawinił w związku ze śmiercią 1,5-rocznej Weroniki

Dlaczego nie przyjęli dziecka do szpitala?

Rodzice zmarłej Weroniki mają żal, że lekarz nie posłał dziecka z temperaturą sięgającą prawie 
41 stopni na szpitalny oddział. 

Półtoraroczna Weronika jeszcze dwa tygodnie temu biegała po mieszkaniu przy Jeleniogórskiej 
w Kowarach. Była energiczna, ciekawa świata, bawiła się ze swoim starszym rodzeństwem i była 
prawdziwą radością rodziców. - Do mnie jeszcze wciąż nie dociera, że Weroniki już nie ma - mówi 
Iwona Krzyszkowska, mama.
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Kinga Hartmann-Wóycicka, Alfred 
Janicki i Edward Zając - to osoby, które 
w opinii Rady Powiatu Zgorzeleckiego za-
sługują na szczególne wyróżnienie za swą 
działalność i postawę. Cała trójka została 
uhonorowana odznakami „Zasłużony dla 
Powiatu Zgorzeleckiego”. 

Edwarda Zająca, śpiewającego sołtysa 
z Żarek Średnich, czytelnikom NJ nie 
trzeba przedstawiać. Pan Edward został 
w 2012 r wybrany Sołtysem Roku w ple-
biscycie naszego tygodnika. W 1981 r. 
powołał do życia Zespół Ludowy „Żarki”, 
który funkcjonuje nieprzerwanie do dnia 

dzisiejszego. Zdobywa nagrody w regio-
nalnych i ogólnopolskich przeglądach, 
doczekał się nawet własnej płyty. Pan 
Zając, zamiłowany akordeonista i nauczy-
ciel muzyki, jest znany ze swej społecz-
nikowskiej postawy. Radny kilku kadencji 
w Radzie Miasta i Gminy Pieńsk, a od 
1999 także sołtys. Nie odpuszcza. Mo-
bilizuje mieszkańców do wciąż nowych 
aktywności, dzięki niemu wykonano sze-
reg prac remontowych przy zabytkowym 
kościele, budowie boiska sportowego, 
remoncie świetlicy wiejskiej, budowie 
wodociągu i kanalizacji. Za całokształt 
swoich dokonań Edward Zając otrzymał 
m.in.: Złoty Krzyż Zasługi, Medal 40-lecia, 
odznakę „Za Zasługi Dla Województwa 
Jeleniogórskiego”, Brązowy Medal Za 

Zasługi Dla Pożarnictwa, oraz List Gra-
tulacyjny od Prezydenta RP Aleksandra 
Kwaśniewskiego.

Kinga Hartmann-Wóycicka to dobry 
duch transgranicznej edukacji polsko-
niemieckiej i wychowania młodego poko-
lenia w duchu wzajemnego poszanowania 
i zrozumienia. Absolwentka Uniwersytetu 
Warszawskiego, była jednym z organi-
zatorów wprowadzenia języka polskiego 
jako ojczystego i obcego do sześciu 
szkół w Bremie. Sama również uczyła 
młodych Niemców języka polskiego. 
Jest współautorką podręcznika do nauki 

języka polskiego dla dzieci polskojęzycz-
nych. W Brandenburgii opracowała plan 
nauczania języka polskiego jako obcego 
dla uczniów niemieckich w klasach 1-4, 
który został wprowadzony w szkole 
podstawowej w Angermünde. Pracowała 
też w Urzędzie Szkolnym w Lipsku, 
a następnie w Budziszynie, w jednostce 
regionalnej saksońskiego kuratorium 
oświaty. W latach 2003-2008 opracowała 
osiem projektów unijnych, mających na 
celu rozszerzenie wiedzy o Polsce w sak-
sońskich szkołach, szkolenie nauczycieli 
w dziedzinie językowej, interkultural-
nej i realioznawstwa, zainteresowanie 
uczniów krajem sąsiada, itp. Pedagog 
wielce się zasłużyła, budując podstawy 
współpracy edukacyjnej między placów-

kami ze Zgorzelca i Görlitz oraz Saksoń-
skim Ministerstwem Edukacji, Regional-
nym Urzędem Szkolnym w Budziszynie, 
a Kuratorium Oświaty we Wrocławiu. 
Miała duży wkład w rozwój i umocnienie 
profilu bilingualno-binacjonalnego w Au-
gustum-Annen-Gymnasium w Görlitz. 

Alfred Janicki jest wieloletnim człon-
kiem Zarządu Głównego Towarzystwa 
Miłośników Lwowa i Kresów Południowo 

- Wschodnich. Od lat związany z Węgliń-
cem, gdzie współtworzył Muzeum Kresów 
Wschodnich. Pan Alfred kultywuje histo-
rię regionu za pomocą wielu aktywności. 

Był inicjatorem postawienia pomników 
upamiętniających ofiary czystek etnicz-
nych dokonanych przez ukraińskich 
nacjonalistów na Polakach; w Węglińcu, 
Ruszowie i Czerwonej Wodzie. Przyczynił 
się do nadania imienia „Orląt Lwowskich” 
Gimnazjum w Ruszowie, stworzenia 
i zorganizowania Festiwalu Polszczyzny 
i Pieśni Kresowej „Wielkie Bałakanie”. 
Jest także autorem wielu opracowań o te-
matyce kresowej. Jego cykl opowiadań 
pt. „Opowiadania mamy. Nad Seretem” 
publikuje dwumiesięcznik „Semper 
Fidelis”. Obecnie dzięki Panu Alfredowi 
Janickiemu można zwiedzać w różnych 
miastach powiatu zgorzeleckiego wysta-
wę pt. „Wołyń czas zagłady 1939-1945”.

(mat)

Tel. 75/64-24-485

O tym, co niepokoi, drażni, irytuje lub wymaga 
dziennikarskiej interwencji można rozmawiać 
z dziennikarzem dyżurnym w środę, w godz. 

od 10 do 14 osobiście lub zadzwonić pod numer:

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra    - 501 465 588
  - 602 151 552
powiat jeleniogórski   - 502 205 732
powiat bolesławiecki   - 602 151 552

Rada Rodziców przy ZSSPiG w Mysłakowicach 
składa gorące podziękowania dla wszystkich uczestników 

„IV Balu Charytatywnego”, 

ze szczególnym uwzględnieniem Pani Poseł Zofii Czernow oraz wszystkim 
darczyńcom, od których otrzymaliśmy podarunki na nagrody. Bez Państwa 
pomocy nic by się nie udało i dlatego serdecznie dziękujemy następującym 
sponsorom: Panom Jackowi Włodydze Staroście Jeleniogórskiemu, Zdzi-
sławowi Pietrowskiemu Wójtowi Gminy Mysłakowice, Grzegorzowi Tru-
chanowiczowi Dyrektorowi GOK Mysłakowice, Pawłowi Skoczek trenerowi 
tenisa ziemnego, Paniom Wiesławie Paprocie, Annie Jodzis, Aleksandrze 
Michalskiej, oraz firmom i instytucjom: PHU Awans Mariusz Zwonik główny 
partner „Oknoplast”, Opony Express Perfect Jelenia Góra, Tauron Ekoenergia 
Jelenia Góra, „Hotel Gołębiewski” Karpacz, „Pałac Wojanów”, Fundacja Doliny 
Pałaców i Ogrodów Kotliny Jeleniogórskiej, Hotel „NovaSki” Karpacz, Marian 
Piasecki „Park Miniatur Zabytków Dolnego Śląska” Kowary, Miejskie Muzeum 
Zabawek Karpacz, Muzeum „Dom Kata” Kowary, Miejska Kolej Linowa Karpacz, 
Teatr im. C.K. Norwida w Jeleniej Górze, Firma Handlowo-Usługowa „Kleks” 
Bartłomiej Wasileńczyk Jelenia Góra, „Konmet” Piotr Gadzina Jelenia Góra, 
Gospodarstwo Agroturystyczne „Łomniczanka” Janina i Wiktor Zimmer, salon 
Rowerowy „Arta” Jelenia Góra, Zespołowi Zakopower oraz Rodzicom uczniów.

Funkcjonariusze z polsko-niemiec-
kiej grupy operacyjnej NYSA rozbili 
szajkę złodziei „specjalizujących się” 
w ciężkim sprzęcie maszynowym. 

We współpracy z prokuraturą zgo-
rzelecką odzyskano i zabezpieczono 
cztery ciągniki rolnicze i koparko-
ładowarkę, o łącznej wartości 2,3 
miliona złotych. W związku ze sprawą 
zatrzymano czterech podejrzanych 
mężczyzn, którym grozi do 5 lat 
pozbawienia wolności za kradzieże. 

Osoby podejrzewane o kradzież 
i paserstwo wytypowano w ramach 
śledztwa prowadzonego przez Pro-
kuraturę Okręgową w Jeleniej Górze. 
Od początku lutego policjanci prze-
szukiwali różne posesje na terenie 
kilku powiatów. W jednym z takich 
miejsc funkcjonariusze znaleźli dwa 
ciągniki rolnicze z przerobionymi 
znakami identyfikacyjnymi, pocho-
dzące z kradzieży w Niemczech. 

W innym wytypowanym miejscu 
znaleziono dwa kolejne ciągniki wraz 
z koparko-ładowarką. 

Trwa wyjaśnianie wszystkich oko-
liczności sprawy. Niewykluczone, że 
złodziejski proceder miał szerszą 
skalę. Dokładnie rok temu informo-
waliśmy naszych Czytelników o po-
dobnym wydarzeniu, kiedy to NYSA, 
wespół ze Strażą Graniczną, odzy-
skała ciągnik skradziony w Czechach, 
a zmaterializowany na terenie powia-
tu lubańskiego. Nowoczesną maszynę 
o wartości blisko 310 tysięcy zł 
odnaleziono po śladach, porzuconą 
na polnej drodze, a w innym miejscu 
osprzęt do skradzionego traktora 
o wartości blisko 30 tysięcy złotych. 
Wówczas nie znaleziono złodziei, ale 
jak widać, policjanci pozostali czujni. 
Na razie nie wiadomo, czy obydwie 
sprawy można ze sobą łączyć. 

(mat)

REKLAMA I PROMOCJA

Kradzione traktory w cenie? 

Może gdyby, jak na tę porę roku 
przystało, chodniki, ulice i podwórza 
w mieście przykryte były śniegiem 
brud i nieporządek, na który najbar-
dziej skarżyli się nasi Czytelnicy, nie 
byłby tak doskwierający.

Mieszkanka Osiedla Orlego skarży 
się na niesamowity bałagan w miejscu, 
gdzie kiedyś ustawione były pojemniki 
na śmieci przy W. Stwosza i Orlej. 
Kubły zabrano, ale papiery, butelki 
i inne odpadki leżą na ziemi i nikt tego 
nie sprząta.

Inny nasz Czytelnik zauważa, że 
ogólnie wiele ulic jest brudnych, 
a przy krawężnikach i na chodnikach 
leżą jeszcze jesienne liście. I pro-
ponuje Straży Miejskiej objazd po 
mieście i przywołanie właścicieli oraz 
zarządców posesji do wzięcia się za 
sprzątanie.

Nadal docierają do nas sygnały od 
mieszkańców o niedziałającym jak 

należy systemie wywozu odpadów 
komunalnych. Są miejsca, gdzie bra-
kuje kompletnych tzw. gniazd, czyli 
zespołu pojemników na poszczególne 
rodzaje odpadów. Mieszkańcy, jeśli 
chcą wyrzucać posegregowane śmieci, 
muszą szukać najbliższych pojem-
ników z dala od domu. Po ostatnich 
doniesieniach o weryfikacji przez ma-
gistrat i firmy wywożące odpady, czy 
mieszkańcy segregują śmieci zgodnie 
z deklaracjami, część jeleniogórzan się 
obawia, że będzie musiała dopłacić 
za śmieci. Chcieliby segregować, ale 
nawet, gdy w domu rozdzielą odpady 
na frakcje, to i tak wyrzucają je do 
jednego kontenera, bo innych nie ma.

Kolejny raz ponad dwa tygodnie po 
świętach jeden z naszych Czytelników 
otrzymał kartki świąteczne z życze-
niami i pozdrowieniami. Upewnił 
się u nadawców, że życzenia zostały 
wysłane co najmniej 10 dni przed 

świętami, więc adresat dziwi się, 
dlaczego kartki tak późno do niego 
dotarły. Zrezygnował już z pytania na 
poczcie o taki stan rzeczy, bo do tej 
pory słyszał, że „tak się zdarza”. To 
prawa, zdarzyło się znowu. Jelenio-
górzanin przezornie wysyła życzenia 
świąteczne miesiąc przed terminem.

Na problem kierowców łamiących 
nagminnie przepisy zwrócił uwagę 
mieszkaniec Zabobrza. Chodzi o za-
wracających na skrzyżowaniach Jana 
Pawła II z Grunwaldzką/Mostową i z 
Różyckiego. Według naszego czytelni-
ka znak nad lewymi, skrajnymi pasami 
ruchu nakazuje skręt w lewo, ale nie 
zezwala na zawracanie.

Na problem ”drogowy” zwrócił też 
uwagę mieszkaniec Sobieszowa z uli-
cy Conrada. Ta niewielka, osiedlowa 
uliczka nie ma tablicy z oznaczeniem 
i już nieraz bywało, że nie mogła tam 
trafić, np. karetka pogotowia. Miesz-

kańcy tej ulicy proszą Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów o ustawienie tabliczki 
z nazwą.

Z plagą podpaleń traw i zarośli 
walczą mieszkańcy Czerniawy. Nasi 
Czytelnicy donoszą, że ostatnio ogień 
dochodził aż do zabudowań, płonął 
także pustostan w centrum wsi. To na 
pewno nie jest przypadek. Zgłaszali już 
sprawę na policji, ale ta - jak twierdzą - 
niewiele robi, by ująć podpalacza.

Na problem z wykonawcą robót ka-
nalizacyjnych w Cieplicach poskarżył 
się mieszkaniec ulicy Zjednoczenia 
Narodowego. Wykopy prowadzono 
także na jego posesji. Konieczne było 
rozebranie podjazdu z kostki. Ciepli-
czanin twierdzi, że rozmawiał z kierow-
nikiem robót, prosząc go o przywró-
cenie placu do stanu pierwotnego, ale 
nic z tego nie wyszło. Poradziliśmy, by 
w tej sprawie skontaktował się z inwe-
storem, czyli „Wodnikiem”.

Z kolei do sądu skierowaliśmy 
innego naszego Czytelnika, który 
nie jest zadowolony z decji ZUS-u 
odbierającego mu po 15 latach rentę. 
Mężczyzna dwukrotnie stawał przed 
komisją lekarską, która uznała, że nie 
jest zdrowy, ale też nie jest niezdolny 
do pracy. Jeleniogórzan poszedł więc 
do „pośredniaka”, by się zarejestro-
wać, a tam podano mu do podpisania 
oświadczenie, że jest zdrowy i może 
podjąć zatrudnienie. Ostatnim or-
ganem, przed którym możliwa jest 
jeszcze walka o przywrócenie renty 
jest sąd pracy i ubezpieczeń.

Kolejny raz dotarły do nas także 
skargi klientów banku PKO BP na 
kolejki w oddziale na Wyszyńskiego 
w Jeleniej Górze. Nawet załatwienie 
prostej sprawy, jak donoszą nasi Czy-
telnicy, wymaga odstania co najmniej 
kilkunastu minut w kolejce.

GOK

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował Grzegorz Koczubaj.

Codzienne bolączki i problemy

Zgorzelec uhonorował ludzi nieprzeciętnych 

Zasłużeni docenieni
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powiat kamiennogórski  - 601 543 538
powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  - 694 792 203 
powiat zgorzelecki - 606 665 454

powiaty: jaworski i złotoryjski  
 - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 20
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Do Piechowic wjeżdża coraz więcej 
tirów. Komplikują ruch, niszczą na-
wierzchnię i chodniki, stwarzają nie-
bezpieczeństwo. Kierowcy wielkich sa-
mochodów masowo łamią m.in. zakaz 
wjazdu samochodów powyżej 3,5 ton 
na ulicę Szkolną, z której dalszy wyjazd 
na ul. Żymierskiego jest niezwykle trud-
ny. Nie bez znaczenia jest też fakt, że 
most przy kościele, który wtedy trzeba 
pokonać, według oznakowania uniesie 
do 15 ton. Czy da się coś z tym zrobić? 
Radni spotkali się w tej sprawie z po-
licją i strażą graniczną. Na spotkanie 
w ramach komisji ds. bezpieczeństwa, 
pomocy społecznej i profilaktyki przy 
RM, ku ubolewaniu zebranych, nie do-
tarł zaproszony przedstawiciel Inspekcji 
Transportu Drogowego.

Halina Leszczyńska-Himik mieszka 
na ul. Szkolnej i doskonale widzi skalę 
zjawiska. - Znak zakazu jest ignorowa-
ny. W pół godziny ostatnio naliczyłam 
10 tirów - mówi. Nie tylko zresztą tiry 
łamią przepisy. Widzi się tutaj autobusy 
wycieczkowe z obcymi rejestracjami, 
które jadą przez centrum Piechowic ze 
Szklarskiej do Karpacza lub odwrotnie. 
Do tego głosu dołącza się Alicja Kopeć-
Krzyszkowska wraz z mieszkańcami 
budynku przy ul. Mickiewicza 10. Jej 
dom ma ponad 130 lat. Wszyscy tam 
boją się o jego stan. Mieszkańcy odczu-
wają drgania przy przejeździe każdego 

ciężkiego wozu. Jest to uciążliwe tym 
bardziej, gdy zważyć, iż sporo tirów 
przejeżdża tędy o godzinie piątej lub 
szóstej rano. Niektórzy mieszkańcy, 
poza interwencjami w urzędzie miasta, 
podjęli interwencje na własną rękę. 
Pani Halina czasem zatrzymuje tiry 
i poucza kierowców, że tędy jeździć nie 
należy. To jednak droga donikąd. Igno-
rują ją, a niektórzy reagują nerwowo. 
Można tez robić zdjęcia łamiącym prze-
pisy i przesyłać policji, aby wyciągała 
konsekwencje. To też wcale nie musi 
się jednak okazać skuteczne. Nawet 
jeśli ze zdjęcia będzie można odczytać 
numery rejestracyjne, to potem proce-
dura wymaga udziału informującego 

o wykroczeniu obywatela. Chodzenie 
na policję, zeznawanie, czasochłonna 
procedura - nie należą do powszechnie 
cenionej formy spędzania czasu...

Jaka jest przyczyna wciąż nasilają-
cego się ciężkiego ruchu w Piechowi-
cach? Podstawowa przyczyna to suk-
ces biznesowy firmy WEPA. - WEPA 
zwiększyła produkcję w ostatnich 
trzech latach co najmniej o 50 proc. 
To generuje większy ruch. I z tego 
trzeba się cieszyć. Ale problem tirów 
rozwiązać też trzeba - mówi Witold 
Rudolf, burmistrz Piechowic. Dodaje, 
że zakład zrobił dużo, żeby jasno 
oznakować prawidłową trasę dojazdu. 
Kierowcy tirów nie muszą oczywiście 

przecinać Piechowic, żeby dojechać do 
WEPY. Jadący od Szklarskiej Poręby 
powinni dojechać do zjazdu do Cieplic 
ul. Lubańską, potem na Sobieszów 
w stronę Pakoszowa. Tak jednak duża 
część nie jedzie. Dlaczego? Popularne 
wytłumaczenie to GPS. Prawda, jak się 
powszechnie uważa, jest jednak inna. 
Zjazd z krajowej trójki na ul. Cmentar-
ną i dalej na Szkolną, Żymierskiego, 
pozwala kierowcom uniknąć ważenia 
wozu na wysokości Pakoszowa i Woj-
cieszyc, co przy zdarzającym się prze-
ładowaniu oznacza uniknięcie wysokich 
mandatów. 

Jak można rozwiązać sprawę ciężkie-
go transportu w Piechowicach? Widać, 
że pomysł przeforsowany rok temu 
przez przewodniczącą komisji Halinę 
Ramską i radnego Marcina Ramskiego, 
aby wprowadzić na ul. Szkolnej zakaz 
wjazdu dla pojazdów powyżej 3,5 t., 
nie spełnił swojej roli. Podinsp. Maciej 
Dyjach, naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego KMP w Jeleniej Górze 
przyznał, że karanie kierowców, którzy 
już wjadą do Piechowic, jest środkiem 
z dwóch powodów na dłuższą metę 
mało skutecznym. Po pierwsze, zła-
pany kierowca tira nie ma wozem jak 
wykręcić i trudno go zawrócić. Po dru-
gie, za pomocą CB radia kierowcy się 
ostrzegają. - Niedawno ustawiliśmy tu 
przy remizie patrol. Przez godzinę ża-

den tir nie jechał. A my nie możemy tyle 
czasu poświęcić na taką akcję - mówił.

Zastanawiano się nad sensem dodat-
kowego oznaczenia, jak należy dotrzeć 
do WEPY z krajowej „3”. To jednak 
okazuje się bardzo skomplikowane, bo 
wymaga uzgodnień między kilkoma 
zarządcami dróg. W dodatku GDDKiA 
podobne oznaczenia jest skłonna trak-
tować jak tablice reklamowe i firma 
musiałaby za to słono płacić. Uznano 
przy tym, że te wysiłki mogłyby okazać 
się o tyle nieracjonalne, że duża część 
kierowców świadomie, a nie z niewiedzy, 
przejeżdża przez zakazane strefy miasta.

Radni Bogusław Skowron i Marcin 
Ramski dopytywali, jakie są możliwości 
zwiększenia ilości patroli policji tak, aby 
wśród kierowców tirów zapanowało 
przekonanie, że łamanie przepisów 
w Piechowicach nie pozostanie bez-
karne. Podinspektor Dyjach obiecał, że 
w miarę możliwości będzie kierował do 
Piechowic więcej patroli. Na spotkaniu 
padł też pomysł zlecenia płatnych służb 
policji. To nic innego, jak kupowanie do-
datkowej opieki policji w wyznaczonym 
przez zleceniodawcę czasie. Z takich 
płatnych służb korzysta Jelenia Góra, 
Karpacz i Szklarska Poręba. Piechowice 
także będą rozważać taką możliwość, 
choć o znalezienie dodatkowych pienię-
dzy w kasie miasta będzie bardzo trudno.

(sad)

Jak wygonić „tiry” z Piechowic?

Przez ulicę Szkolną w Piechowicach, mimo zakazu, 
dziennie przejeżdża nawet kilkanaście tirów.

49-letni mężczyzna wyjął rewol-
wer i strzelił do swojego 16-letniego 
syna. Po wszystkim zabarykadował się 
w ośrodku, w którym mieszkali. Inter-
weniowali antyterroryści. O co poszło? 
I jakie jeszcze tajemnice kryje osoba 
mieszkającego z dala od ludzi Piotra C.?

Do dramatycznego zdarzenia doszło 
w poniedziałek (10 lutego) po godzinie 
19., w ośrodku „Grzybowiec”, w którym 
mieszka czteroosobowa rodzina. Kiedy 
16-latek wrócił do domu, pomiędzy nim 
a ojcem wywiązała się sprzeczka. Ojciec 
miał pretensje do syna, że nie zrobił 
czegoś, o co wcześniej go poprosił. 
Sprzeczka przerodziła się w kłótnię. 
W pewnym momencie 49-latek wyjął 
rewolwer i oddał strzał. Nastolatek zo-
stał ranny w brzuch. Na szczęście udało 
mu się uciec, pogotowie przewiozło go 
do szpitala. Jest w ciężkim stanie, ale 
jego życiu nie zagraża niebezpieczeń-
stwo. Pogotowie wezwała konkubina 
Piotra C. Jej, a także jej 13-letniej córce, 
udało się uciec. Mężczyzna natomiast 
zabarykadował się w ośrodku i groził, 
że się zabije.

Na miejscu byli policyjni negocjatorzy 
oraz psycholog. Ściągnięto też grupę 
antyterrorystów z Wrocławia. Rozmowy 
z Piotrem C. były utrudnione. Mężczyzna 
nie chciał nikogo wpuścić, negocjatorzy 
porozumiewali się z nim za pomocą 
telefonu komórkowego. - W pewnym 
momencie odrzucił rewolwer, ale przy-
stawił sobie nóż do szyi - mówi nam 
policjant, który był na miejscu zdarzenia.

Około północy do budynku weszli 
antyterroryści i sprawcę udało się 
obezwładnić.

„Grzybowiec” to ośrodek na górze 
o tej samej nazwie. Budynek ma ponad 

130 lat. Jest położony z dala od zabudo-
wań, około kilometra od głównej drogi. 
Wokół są same lasy. W przeszłości był 
wakacyjną siedzibą kanclerza Niemiec 
Otto von Bismarcka. W czasie II wojny 
światowej stacjonowało tam dowództwo 
wojsk lotniczych Luftwaffe. Później stał 
się znaną bazą turystyczną. Jeszcze 
w latach 90. był celem wielu szkolnych 
wycieczek: funkcjonowała tu restauracja 
i schronisko. Później obiekt przeszedł 
w ręce prywatne i kilkakrotnie zmie-
niał właścicieli. Rodzina C. mieszkała 
tam od kilku lat. Oficjalnie prowadzą 
ośrodek wypoczynkowy, wskazuje na 
to reklama przy drodze oraz strona in-
ternetowa. W praktyce - jest to miejsce 
zamknięte dla turystów. Ośrodek jest 
ogrodzony taśmą, przy drogach znaj-
dują się tabliczki z napisem „Przejścia 
nie ma, teren prywatny”. - W ubiegłym 
roku byliśmy tam z wycieczką klasową, 
ale nie przyjęto nas. Wyszedł jakiś 
mężczyzna i powiedział, że obiekt jest 
w remoncie - mówi nam licealista z Je-
leniej Góry. Potwierdzają to także inni: 

„Grzybowiec” był miejscem niedostęp-
nym dla turystów wędrujących szlakami.

Dlaczego właściciele nie przyjmowali 
ludzi? Tego nie wiadomo. Mieszkańcy 
Jagniątkowa nie chcą mówić o tej ro-
dzinie. - Słyszałem dużo plotek, ale ja 
się plotkami nie zajmuję - ucina Józef 
Gajewski, radny z tej części Jeleniej 
Góry. - Mało kto ich tu zna, głównie 
siedzieli tam na górze - mówi nam inny 
mieszkaniec.

Po poniedziałkowym zajściu okazało 
się, że Piotr C. pochodzi z Łodzi, a od 
września 2012 roku był poszukiwany 
listem gończym przez Prokuraturę 
Apelacyjną z tego miasta. Chodziło 

o oszustwa z 1998 roku. Sprawa 
wyszła na jaw jednak dopiero w 2010 
roku, przy okazji rozpracowywania 

przez śledczych z Łodzi zorganizo-
wanej grupy przestępczej, zajmującej 
się m.in. wprowadzaniem do Polski 
i dystrybucją narkotyków oraz napadami 
rabunkowymi. Prokuratorzy, prowa-
dząc to postępowanie, odzyskali m.in. 
dzieło sztuki, skradzione w 2005 roku. 
To namalowany w 1922 roku obraz 
olejny autorstwa Stanisława Ignacego 
Witkiewicza „Portret Anny i Jarosława 
Iwaszkiewiczów”. Wart jest około 450 
tysięcy złotych.

W sprawie zorganizowanej grupy 
przestępczej prokurator wobec 20 

oskarżonych sformułował łącznie 96 
zarzutów. Śledczy zgromadzili blisko 
sto tomów akt. Rzecznik prasowy Pro-
kuratury Apelacyjnej w Łodzi, prokurator 
Jarosław Szubert, zaznacza jednak, że 
udział Piotra C. w tej sprawie był mar-
ginalny. - Prowadził do niego jeden 
ze śladów - mówi. Nie chciał mówić 
o szczegółach, gdyż dotąd prokuratura 
nie przedstawiła mu zarzutu, choć sfor-
mułowała go już w 2011 roku.

Teraz będzie to możliwe, bo Piotr C. 
w czwartek trafił do aresztu w związku 
z postrzeleniem syna. Jeleniogórska 
prokuratura z kolei zarzuciła mu usiło-
wanie zabójstwa w zamiarze ewentual-
nym. Oznacza to, że kierując naładowa-
ną broń w stronę syna, nie zamierzał go 
zabić, ale zdawał sobie sprawę z tego, że 
taki może być skutek oddania strzału.

Grozi za to kara 25 lat więzienia bądź 
dożywocie. - Mężczyzna nie przyznał się 
do stawianego mu zarzutu, ale przyznał 
się do oddania strzału - mówi prokura-
tor Violetta Niziołek, rzecznik prasowy 

Prokuratury Okręgowej w Jeleniej Górze.
Jak mówi, kontakt był z nim utrud-

niony. Piotr C. jest mocno schorowany, 
ma trudności z poruszaniem się, mówi 
niewyraźnie. Przesłuchanie go trwało 
bardzo długo, Piotr C. złożył pisemne 
wyjaśnienia. Mężczyznę przebadali 
lekarze, którzy orzekli, że mimo swoje-
go stanu zdrowia może on przebywać 
w areszcie. W czwartek został areszto-
wany na 3 miesiące.

Prokuratura na razie oszczędnie mówi 
o okolicznościach tej sprawy. W tym ty-
godniu ma być przesłuchana 13-letnia 
córka konkubiny Piotra C. Śledczy 
wkrótce też sprawdzą, czy mężczyzna 
miał pozwolenie na broń. Ze wstępnych 
informacji przekazanych przez policję 
wynika, że takiego pozwolenia nie było. 
Rewolwer Piotra C. to składak. Skąd 
go wziął? I o co dokładnie pokłócił się 
z synem? Te tajemnice śledczy spróbują 
rozwikłać w ciągu najbliższych miesięcy.

(OBE)

Ojciec strzelił do syna
Tajemnice zajścia w „Grzybowcu”
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Mężczyzna na kilka godzin zabarykadował się w ośrodku.
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DOPOWIE-
DZENIE

Pewien Adaś, 
odnosząc się do 
ostatnich felie-
tonów - napisał 
w liście: „Dwa, 
zdaje mi się, 
cele założył so-
bie Franciszek 
w Adhortacji. Poza przedstawioną 
ogólnie sytuacją Kościoła. NAWRÓ-
CENIE - powrót do życia autentycznie 
ewangelicznego; i DIALOG - otwarcie 
na innych.”

Kiedy się pamięta - a trudno tego 
nie widzieć - o ułomności ludzkiej 
natury i jest się zanurzonym po uszy 
w otaczającej rzeczywistości: wizja 
życia w pełni wiarą wygląda na bardzo 
utopijną. Kojarzy się z pracą legendar-
nego Syzyfa.”

Celem jest szczyt. Pracą - wspi-
nanie się wzwyż. W potocznym 
języku mówimy: Osiągnięcia, wyniki 
- sportowe, artystyczne, zawodowe. 
Prestiż, poważanie - dzięki bogactwu, 
osiągniętej karierze czy stanowisku. 
Wspinanie się, rywalizacja bliskie 
są człowiekowi. „Dobrze, że ludzie 
mają marzenia, wytyczają sobie cele 
i osiągają je” - Adaś.

Papież ma jednak na myśli inne 
szczyty. W sercach katolików pragnie 
zaszczepić pragnienie radosnego na-
śladowania Jezusa - wspinania się na 
szczyty życia Ewangelią. ODSŁANIA 
Boskie rysy człowieczeństwa.

Boskie oblicze człowieka zatraciło 
się. Twarz człowiecza, w życiu jedno-
stek i w dziejach ludzkości, boleśnie 
zeszpecona - zmasakrowana i zakrwa-
wiona; zasklepiona skorupą egoizmu 
i zaślepiona nienawiścią. Bywała 
i jest straszna. Każdy dzień przynosi 
nam takie wydarzenia. W domach, 
w pracy, na ulicy, na stadionach i w 
świątyniach. Przemoc. Terror. Pora-
chunki. Czystki religijne i etniczne. - 
W wielkim świecie i w małym światku 
pomniejsze zło. Aż po medialny jazgot 
i powszechne, zwłaszcza w polityce, 
okładanie się epitetami.

W felietonowym pisaniu zajmuję 
się odsłanianiem nieludzkiej twa-
rzy człowieka. Ale mam na myśli 
wspinanie się wzwyż: Aby w syste-
matycznej i upartej pracy nad sobą 
- mówić NIE złu w swoim życiu. Aby 
zmierzać ku szczytom człowieczeń-
stwa. Cóż,czasem zdaje mi się to 
syzyfową pracą...

Drugim ważnym tematem Adhor-
tacji jest DIALOG; potrzebuje go dziś 
świat. PODSTAWĄ dialogu - chęć 
zrozumienia i zbliżenia ze wszystkimi. 
Niestawianie, na wstępie, żadnych 
warunków. W drugim człowieku, 
z góry, niczego nie negować ani też 
nie wykluczać. To dlatego, na mar-
ginesie napomknę, w poprzednim 
felietonie napisałem, że Papież mógł 
nie poruszać problemu kapłaństwa 
kobiet - dać temu czas.

CELEM dialogu, zdaniem Fran-
ciszka: wspólnie razem - chociaż się 
różnimy - wspinać wzwyż. Godnie 
żyć, wspólnymi siłami - czynić dobro 
i wspierać się. Albowiem, obok tego, 
co dzieli - wiele więcej jest spraw, 
które ludzi łączą i wymagających 
braterskiego zaangażowania.

Znalazłem w szufladzie fiszkę już 
pożółkłą ze słowami Pawła VI. Nie 
pamiętam kiedy i z jakiej okazji były 
przez papieża wypowiedziane: „Dialog 
to inne imię miłości.” - Jakże łatwo 
jej uchybiamy w codzienności życia.

- Prawda, Czytelniku...?
 KUBEK

Burmistrz Miasta Kowary
Ogłasza I (pierwszy) przetarg ustny ograniczony do użytkowników pojazdów 

o dopuszczalnej masie całkowitej do 3,5 tony, na oddanie w dzierżawę 1 miejsca 
parkingowego położonego przy ul. Jana Matejki w Kowarach - przetarg odbędzie 
się w dniu 24.03.2014 r. o godz. 10.00.

Bliższe informacje dotyczące warunków uczestnictwa w przetargu można uzyskać 
w Referacie Gospodarki Nieruchomościami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Prze-
strzennej Urzędu Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3, telefonicznie 75 64 39 228 lub 
na stronie internetowej www.bip.kowary.pl 

Burmistrz Miasta Kowary
ogłasza I (pierwszy ) przetarg ustny nieograniczony na :

Sprzedaż nieruchomości niezabudowanej, będącej własnością Gminy Kowary, skła-
dającej się  z działki gruntu numer 450 i działki gruntu numer 451 (obręb 3) o łącznej

powierzchni  0,5976 ha położonej w Kowarach przy ul. Kamiennogórskiej.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary, 
dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum B, nieruchomość leży w terenie ozna-
czonym symbolem UT/ZP 1 tj. przeznaczenie podstawowe: tereny usług turystyki 
z zielenią urządzoną.
Cena wywoławcza: 236.600,00 zł (do wylicytowanej w przetargu ceny zostanie 
doliczony podatek VAT 23 proc.).
Warunkiem udziału w przetargu jest posiadanie odpowiednich dokumentów oraz 
wniesienie wadium w wysokości 30.000,00 zł, które należy wnieść w pieniądzu 
(PLN), na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddział 
Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 14 marca 2014r. 
Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości.
Przetarg odbędzie się w dniu 21 marca 2014r. o godz. 10.00 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

Sprzedaż nieruchomości lokalowej nr 6 położonej w budynku mieszkalnym nr 31 
przy ul. Jeleniogórskiej w Kowarach. Lokal mieszkalny o pow. użytkowej 41,1 m kw. 

składający się z  dwóch pokoi, kuchni, przedpokoju, łazienki i kotłowni. Udział we 
współwłasności wynosi  14,6 proc. 
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary, 
dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum B, nieruchomość leży w terenie ozna-
czonym symbolem U/MM tj. tereny usług komercyjnych z zabudową mieszkaniową 
jednorodzinną i wielorodzinną. tj. tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej 
i wielorodzinnej oraz tereny zieleni urządzonej. 
Cena wywoławcza: 41.500,00 zł w tym : wartość lokalu wynosi 38.200,00 zł., war-
tość udziału w prawie własności działki gruntu wynosi 3.300,00 zł.
Warunkiem udziału w przetargu jest posiadanie odpowiednich dokumentów oraz 
wniesienie wadium w wysokości 6.000,00 zł, które należy wnieść w pieniądzu 
(PLN), na konto depozytowe Urzędu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddział 
Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóźniej do dnia 14 marca 2014r. 
Na odwrocie wpłaty należy wpisać nr i położenie nieruchomości.
 Przetarg odbędzie się w dniu 21 marca 2014r. o godz. 11.30 w sali konferencyjnej 
Urzędu  Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

Bliższe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki 
Gruntami, Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzędu 

Miejskiego w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.

2.

REKLAMA I PROMOCJA

1.

Bolesławiec
Kilkanaście porcji metamfetaminy 

schowanej w paczce po papierosach 
znalazła policja u 22-latki, pasażerki 
zatrzymanego do kontroli drogowej 
samochodu. Do jej przeszukania 
doszło po tym, jak nerwowo, nie-
adekwatnie do sytuacji zaczęła się 
zachowywać podczas kontroli doku-
mentów. Grozi jej do 3 lat pozbawienia 
wolności.

Jelenia Góra
Kradli rowery, wszelki sprzęt sporto-

wy, koła samochodowe, narzędzia, a na-
wet przetwory. Dwaj mężczyźni (19 i 20 
lat) dokonali co najmniej kilku włamań 
do piwnic i garaży na terenie miasta. 
Ten sposób zdobywania pieniędzy może 
im określić przyszłość na najbliższe lata. 
Grozi im 10 lat za kratkami.

Kamienna Góra
23-latek został zatrzymany i osa-

dzony na 3 miesiące w areszcie po 
tym jak ukradł „na wyrwę” torebkę 
z pieniędzmi, dokumentami i telefo-
nem komórkowym. Udowodniono mu 
tez szereg innych kradzieży. Złodziej 
był już karany i odbywał karę za po-
dobne przestępstwa. Grozi mu do 5 
lat odsiadki.

Karpacz
16-latek w sierpniu włamał się do 

pawilonu handlowego, teraz został 
zatrzymany. Ukradł wtedy telefony 
komórkowe, gry na playstation, na-

grywarkę i inne przedmioty o łącznej 
wartości 4 tys. zł. Chłopak był nie-
dawno zatrzymany za włamania do 
samochodów. Jego kolejne wybryki 
oceni sąd rodzinny.

Kowary
Elementy wyposażenia pizzerii oraz 

części systemu grzewczego nieczyn-
nego już lokalu gastronomicznego 
padły łupem 26-latka. Włamywacz 
narobił szkód na 1200 zł. Skradzione 
przedmioty znaleziono w mieszkaniu 
podejrzanego oraz w skupie złomu. 
Za kradzież z włamaniem mężczyźnie 
grozi do 10 lat więzienia.

Piechowice
10 słupów o wartości 10 tys. zł 

ukradł młody mężczyzna z prywatnej 
posesji. Kradzieży dokonał w styczniu, 
teraz został zatrzymany. Słupy oddał 
na złom i są już nie do odzyskania. 
Otrzymał za nie nie więcej niż 30 proc. 
ich wartości „sklepowej”. Za kradzież 
może dostać karę do 5 lat więzienia.

Szklarska Poręba
16-latek spod Lubania włamał się 

do cukierni, skąd zabrał ciastka, cze-
kolady i inne słodycze. Właścicielka 
ocenia swoje straty na 400 zł. O losie 
młodego złodzieja zadecyduje sąd 
rodzinny.

43-latek miał ponad 2 promile 
alkoholu w organizmie, kiedy, kierując 
Fordem Ka, wjechał w ogrodzenie. Za 
jazdę po pijaku może dostać wyrok 
do 2 lat pozbawienia wolności, straci 
prawo jazdy i poniesie konsekwencje 
finansowe wyrządzonych szkód.

(sad)

Zdewastowali 
kaplice 
i nagrobki

W nocy z soboty na nie-
dzielę nieznani dotąd spraw-
cy dokonali zniszczeń na 
cmentarzu w Łące, wsi pod 
Bolesławcem. Wyłamali drzwi 
do kaplicy, ukradli obraz, 
zniszczyli ołtarz. Zwyrodnial-
cy nie ograniczyli się jedynie 
do dewastacji kaplicy. Znisz-
czyli 11 nagrobków, w tym 
dwa bardzo poważnie (po-
odsuwali też płyty nagrobne). 
Policja nie potwierdza dość 
oczywistych w takich sytu-
acjach podejrzeń o spraw-
cach - satanistach. - Nic na 
miejscu zdarzenia na to nie 
wskazuje - mówi podkom. 
Adriana Szajwaj, rzeczniczka 
prasowa KPP Bolesławiec. 
Wstępnie obliczono, że straty 
wynikłe z dewastacji kaplicy 
sięgają 9 tys. zł. Nie wiadomo 
jeszcze, ile kosztować będzie 
przywrócenie porządku na 
grobach. Policja prowadzi 
intensywne poszukiwania 
cmentarnych przestępców.

(sad)

Komisja kultury Rady Miasta Jelenia 
Góra wezwała „Miedziankę” - spektakl 
wyprodukowany przez Teatr Norwida 
w Jeleniej Górze - przed swoje oblicze. 
Powodem był zarzut dziennikarzy: 
Jolanty Stopki i Andrzeja Kępińskiego, 
że „za pieniądze polskich podatników 
w polskim teatrze realizuje się antypol-
ski spektakl”.

Premiera „Miedzianki” miała miej-
sce 21 grudnia 2013 roku. Andrzej 
Kępiński w dniu premiery rozdawał 
publiczności wchodzącej na spektakl 
list protestacyjny, w którym domagał 
się korekty scenariusza, by widz 
spektaklu pt. „Miedzianka” dowiedział 
się także o piekle i ludobójstwach 
jakie zgotowali Niemcy i Rosjanie 
swoim narodom i podbitym narodom 
Rzeczypospolitej. 

Radni zaprosili na posiedzenie 
komisji kultury dziennikarzy bojko-
tujących premierę i dyrektora Teatru 
Norwida, Piotra Jędrzejasa. 

- Spektakl nie opowiada historii, 
tylko ją ocenia - stał na stanowisku 
Andrzej Kępiński.

- To jest przede wszystkim spektakl 
o pamięci. A pamięć jest zawsze 
subiektywna. To historia stara się 
być obiektywna. Ten spektakl jest su-
biektywny, ale nawet w najśmielszym 
swoim myśleniu o różnych aspektach 

spektaklu nie wymyśliłbym, że sztuka 
zawiera antypolskie elementy. Nie jest 
zamierzone z naszej strony, żeby ba-
wić się w wyszukiwanie taniej sensa-
cji, na której można byłoby dźwignąć 
promocję spektaklu - oświadczył po 
spotkaniu dyrektor Piotr Jędrzejas.

Posiedzenie komisji chwilami miało 
burzliwy charakter. Radni wyrażali 
własne zdanie na temat traktowania 
historii tego zakątka ziemi, tego 
miejsca. 

Spektakl „Miedzianka” z repertuaru 
Tetru Norwida jest interesujący, do-
brze zagrany i miło się go ogląda. Ale 
ocena sztuki pod względem historycz-
nym nie jest jednoznaczna. „Nie patrzę 
jednak na to aż tak krytycznie” - mówił 
w miniony piątek w Jeleniej Górze 
poseł PiS, Jan Dziedziczak, członek 
sejmowej komisji kultury i środków 
przekazu.

J. Dziedziczak przyjechał do Jeleniej 
Góry na zaproszenie posłanki Marzeny 
Machałek. Oboje posłowie byli na 
przedstawieniu „Miedzianki”. 

Zdaniem J. Dziedziczaka nie można 
zgodzić się na serwowanie Polakom 
polityki historycznej z punktu widzenia 
niemieckiego:

- To nie jest tak, że przed wojną 
w Miedziance mieszkali sami poczciwi 
ludzie, którzy z powodu przyjazdu 

Polaków na te ziemie w 1945 roku 
musieli uciekać. Trzeba pamiętać, że 
Niemcy, którzy tu mieszkali, wybrali 
sobie Hitlera, legitymizowali jego 
władzę. Polacy, w tym wielu z Kresów 
Wschodnich, nie przyjechali tu z wła-
snej woli, oni też zostali wypędzeni ze 
swoich ziem. Nie możemy zgodzić się 
z polityką lansowaną w Niemczech, 
że Niemcy wypędzeni z tych ziem są 
takimi samymi ofiarami wojny, jak 
Polacy - dodaje poseł PiS-u.

Posłanka Marzena Machałek przy-
znała, że w czasie spektaklu dało się 
wyczuć pewne napięcie na sali i na 
scenie.

- Być może spowodowane naszą 
obecnością. Może obecni myśleli, 
że wstaniemy i zaczniemy krzyczeć: 

„Hańba”. Chcieliśmy zobaczyć ten 
spektakl, żeby móc podyskutować. 
A rozmowa z dyrektorem teatru i ak-
torami po spektaklu była naprawdę 
ciekawa. Okazuje się, że w sztuce 
i tak „wygładzono” wiele antypolskich 
w wymowie wątków, które znajdują 
się w książce Filipa Springera - mówi 
M. Machałek. Jej zdaniem jednak 

„Miedzianka” mieści się w nurcie 
zdarzeń „wymazywania gumką” od-
powiedzialności Niemców za II wojnę 
światową.

MPP/GOK

„Miedzianka” przed komisją



7
Nr 7, 18 lutego 2014

REKLAMA I PROMOCJA

Ponad tysiąc sto dzieci od września 
pójdzie do klas pierwszych jeleniogór-
skich szkół podstawowych. To o połowę 
więcej niż przed rokiem. Co zmieni się 
podczas rekrutacji oraz jak przygotowa-
ne są szkoły na przyjęcie sześciolatków?

- Planujemy uruchomienie 42 od-
działów w jeleniogórskich szkołach. 
To dlatego, że w nowym roku po raz 
pierwszy obowiązkowo do szkół pójdą 
sześciolatki - mówi Paweł Domagała, na-
czelnik Wydziału Edukacji Urzędu Miasta 
w Jeleniej Górze. - Rekrutacja obejmuje 
dzieci urodzone w roku 2007 a także 
od 1 stycznia do 30 czerwca 2008 roku. 
Rodzice dzieci urodzonych od lipca do 
końca grudnia 2008 roku mają wybór, 
mogą posłać je do szkoły już teraz lub 
w przyszłym roku.

Nabór w Jeleniej Górze rozpoczął się 
3 lutego i potrwa do 14 marca. Po nim 
rozpocznie się nabór w przedszkolach (17 

- 31 marca). Miasto planuje uruchomienie 
w nowym roku 11 oddziałów zerowych 
przy szkołach podstawowych oraz 8 
w przedszkolach publicznych. To oferta 
dla pięciolatków, a także sześciolatków 
urodzonych w drugiej połowie 2008 roku.

- W przedszkolach będzie możliwość 
korzystania także ze świetlicy, dlatego 
przyjmowane tam będą w pierwszej ko-
lejności dzieci rodziców, którzy pracują 

- zaznacza P. Domagała. Przy szkołach 
podstawowych nie będzie świetlicy dla 
przedszkolaków.

Zmian w naborze do szkół jest dużo 
więcej. Ustawa przewiduje, że kryterium 
podziału dzieci na klasy będą daty urodze-
nia - po to, by uniknąć sytuacji, w których 
dzieci urodzone np. w styczniu 2007 roku 
byłyby w jednej klasie z dziećmi urodzo-
nymi w czerwcu 2008. Różnica w rozwoju 

takich dzieci jest duża. W uzasadnionych 
przypadkach istnieje możliwość odstęp-
stwa od tej reguły.

Według nowych wytycznych minister-
stwa klasy mają liczyć nie więcej jak 26 
dzieci. To spora zmiana, dotąd liczebność 
klas była określana na podstawie wska-
zań organu prowadzącego, czyli - w przy-
padku Jeleniej Góry - władz miasta. Było 
to zazwyczaj od 20 do 28 uczniów.

Jak mówi naczelnik Domagała, jele-
niogórskie szkoły są przygotowane na 
przyjęcie sześciolatków. - Placówki mają 
odpowiednio przygotowane pomiesz-
czenia, są place zabaw, tzw. „Radosne 
szkoły” - wymienia.

- Zamiast sześciu otworzymy dziewięć 
oddziałów - mówi Eugeniusz Sroka, dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 11 w Jeleniej Górze, 
największej w mieście. - W tym będzie 
prawdopodobnie oddział szkoły muzycznej.

Najważniejszą zasadą rekrutacji jest 
przyjęcie dzieci z rejonu. - One mają za-
gwarantowane miejsce. Potem, w miarę 
posiadanych wolnych miejsc, placówki 
będą mogły uzupełnić miejsca dziećmi 
spoza rejonu - tłumaczy E. Sroka.

Zapewnia, że utworzenie 9 oddzia-
łów nie skomplikuje funkcjonowania 
placówki. - Oddala się wizja szkoły 
jednozmianowej, ale ona nie jest taka 

zła. Wielu rodziców wręcz prosi, by ich 
dzieci chodziły na drugą zmianę - mówi 
dyrektor „Jedenastki”.

Zmieni się obowiązująca w placówce 
od lat zasada zapisywania dzieci do 
poszczególnych nauczycieli. Było to cha-
rakterystyczne dla „Jedenastki”, przed 
laty nawet ustawiały się gigantyczne 
kolejki chętnych do zapisania swojej 
pociechy do konkretnego nauczyciela. 

- Odchodzimy od tego - mówi dyrektor. 

- To m.in. dlatego, że ustawa przewi-
duje podział na klasy pod kątem wieku. 
Doborem zajmie się komisja, którą 
powołam. Rozpatrzy ona szczegółowo 
każde podanie.

Dyrektor uważa, że rodzice nie po-
winni być tym zaniepokojeni. - Klasy 
pierwsze obejmą doświadczeni nauczy-
ciele, z kilku - bądź kilkunastoletnim 
doświadczeniem. Na pewno dadzą sobie 
radę - zapewnia.

W ubiegłym tygodniu odbyła się 
konferencja z udziałem dyrektorów 
szkół i przedszkoli byłego województwa 
jeleniogórskiego. Zaprezentowano wy-
niki ankiety, którą dyrektorzy wypełniali 
w listopadzie i grudniu. - Było bardzo 
dużo kryteriów do oceny przygotowania 
szkół - mówi Barbara Parzymies, wizyta-
tor Kuratorium Oświaty. - W wielu szko-
łach przygotowanie jest bardzo dobre. 
Największy problem dotyczy organizacji 
dowozu dzieci. Są takie szkoły, do któ-
rych dzieci jadą 40-50 minut a potem 
drugie tyle czekają na rozpoczęcie lekcji.

W regionie jeleniogórskim na 131 
szkół aż 110 już dziś posiada odpo-
wiednie sale, czyli podzielone na część 
edukacyjną i część wypoczynkową. - 
W pozostałej dwudziestce nie chodzi 
o to, że wszystkie pomieszczenia się nie 
nadają, ale są pojedyncze sale, które są 
np. zbyt małe, by wyodrębnić te części 

- mówi Barbara Parzymies.
Wyposażenie szkół w pomoce dydak-

tyczne, w sprzęt potrzebny w edukacji 
wczesnoszkolnej dyrektorzy ocenili na 
wysokim poziomie. - Tylko 11 szkół oce-
niło to wyposażenie na poziomie niewy-
starczającym, zdecydowana większość 
na poziomie zadowalającym i bardzo 
dobrym - mówi wizytator KO.

- Szkoły przygotowane są na czwór-
kę z plusem - oceniła Beata Pawłowicz, 
dolnośląski kurator oświaty, pytana 
przez naszego dziennikarza o poziom 
przygotowania szkół na przyjęcie 
sześciolatków. - To solidna czwórka 
z plusem, nie naciągana - zaznaczy-
ła. - Teraz dyrektorzy mają czas, by 
przygotować szkoły tak, by za kilka 
miesięcy była piątka z plusem.

Robert Zapora

Ankieta prawdę 
ci powie

Na stronie Ministerstwa Edukacji 
Narodowej (men.gov.pl) jest mapa 
Polski, podzielona na województwa. 

- Każdy rodzic może wejść na swoje 
województwo i odnaleźć szkoły, 
które są dla niego interesujące.  

- Przy szkołach są podwieszone 
ankiety, wypełnione przez dyrek-
tora szkoły i rady rodziców - mówi 
Beata Pawłowicz. - W najbliższym 
czasie szkoły odwiedzą wizytatorzy 
kuratorium, którzy wypełnią swoją 
ankietę. Te ankiety także będą 
dostępne na wspomnianej stronie.

Warto przeanalizować te ankiety, 
gdyż dają one obraz danej szkoły. 
Z 12 jeleniogórskich szkół za-
mieszczone są ankiety tylko przy 8 
(stan na piątek, 14 II). Na pierwsze 
pytanie: W jakim stopniu szkoła 
ma przygotowane pomieszczenia 
i pomoce dydaktyczne do pracy z 6 

- latkami w klasie pierwszej? Odpo-
wiedź „bardzo dobrym” zakreśliła 
jedynie dyrektor SP nr 3. Czworo 
dyrektorów napisało, że w „do-
brym” a troje - „dostatecznym”.

Spore zmiany w szkołach

W „Jedenastce” planuje się utworzenie dziewięciu klasy pierwszych.

Sąd Rejonowy w Luba-
niu uwzględnił zażalenie 
pełnomocnik Małgorzaty 
Moszumańskiej w sprawie 
umorzenia śledztwa dotyczą-
cego śmierci jej córki, Oliwii. 

- To dobrze, bo chcę wyjaśnić, 
dlaczego moje dziecko nie 
żyje - mówi pan Małgorzata.

O sprawie pisal iśmy 
trzy tygodnie temu. W Łu-
życkim Centrum Medycz-
nym w Lubaniu, 3 grudnia 
2012 r. przyszła na świat 
Oliwka. Poród przebiegł bez 
komplikacji, dziecko wyda-
wało się zdrowe. A jednak 
po trzech godzinach stan 
dziewczynki opisano jako 
krytyczny, a po trzech dniach 
walki na intensywnej tera-
pii, później już na specjali-

stycznym oddziale szpitala 
w Legnicy - dziecko zmarło. 
Prokurator przeprowadził 
śledztwo w oparciu o relację 
personelu szpitalnego. Nie 
ustalając przyczyny śmierci 
dziecka, dając wiarę nie-
zweryfikowanym hipotezom, 
stwierdzając zachowanie 
wszelkiej staranności lekarzy 
i pielegniarek w opiece nad 
dzieckiem, umorzył postępo-
wanie. Tymczasem Małgo-
rzata Moszumańska, nie mo-
gąc się pogodzić ze stratą 
tak wyczekiwanego dziecka, 
liczyła, że prokurator powoła 
niezależnych biegłych, któ-
rzy obiektywnie ocenią, co 
się stało z dzieckiem. W jej 
opinii nagłe pogorszenie się 
stanu zdrowia dziecka i póź-

niejsza śmierć mogła być 
skutkiem np. upuszczenia 
Oliwki lub zachłyśnięcia się 
wodą przy jej myciu. Pełno-
mocnik Anna Maria Polak 
w zażaleniu wskazała, że 
prokurator nie dokonał pra-
widłowej oceny dowodów, 
a przede wszystkim nie miał 
szans ocenić prawidłowości 
postępowania szpitalnego 
personelu z dzieckiem bez 
opinii biegłych.

Wszystkie te argumenty 
przemówiły do sędziego 
lubańskiego sądu. Zaskar-
żenie prokuratorskiego 
umorzenia uznał za zasad-
ne. Śledztwo w sprawie 
śmierci Oliwki zostanie 
wznowione.

(sad)

Dlaczego Oliwia nie żyje?

Śledztwo raz jeszcze

„Winnych nie ma”
Działając na podstawie art. 

31a ustawy Prawo prasowe 
z dnia 26 stycznia 1984 roku 
(Dz.U. z 1984 Nr 5 poz. 24 
ze zm.) proszę o publikację 
sprostowania informacji zawar-
tej w materiale prasowym pt.: 

„Prokuratura umorzyła śledztwo 
w sprawie wypadku z udziałem 
pijanych policjantów”, opubli-
kowanym w „Nowinach Jele-
niogórskich” w dniu 04 lutego 
2014 roku.

W materiale tym zawarta jest 
nieprawdziwa informacja doty-
cząca treści zeznań, złożonych 
przez świadka przybyłego na 
miejsce zdarzenia cyt: „po-
wiedział on, że kiedy przybiegł 
w środku na siedzeniu pasażera 
był „drugi” z policjantów. Ten, 
który w wyniku wypadku stracił 
przytomność, częściowo prze-
chylił się w stronę środka auta. 
Z kolei „pierwszy” z uczestników 
wypadku siedział na tylnym 
siedzeniu uderzał m.in. w dach 
próbując wydostać się z auta”.

Prokuratura Okręgowa w Jele-
niej Górze oświadcza, że samo-
chód osobowy „Honda Civic”, 
który uczestniczył w zdarzeniu 
z 20 na 21 lipca 2012 roku, 
w chwili przybycia na miejsce 
świadków oraz policji, a także in-
nych służb leżał na dachu i żaden 
z przesłuchanych w toku postępo-
wania świadków nie złożył zeznań  
o cytowanej powyżej treści.

Rzecznik Prasowy
Prokuratury Okręgowej 

w Jeleniej Górze
Violetta Niziołek
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Urwana rura wydechowa, niespraw-
ne oświetlenie, układ kierowniczy 
i zawieszenie. To tylko najpoważniejsze 
z długiej listy usterek forda transita, 
zatrzymanego 11 lutego przez lwówecką 
drogówkę. Auto ledwie co wyjechało ze 
stacji diagnostycznej, gdzie uzyskało 
wpis o przeglądzie technicznym. Oka-
zało się, że nie było jedynym pojaz-
dem, w którym usterek nie dostrzegł 
diagnosta. 

Właściciele pojazdów korzystają-
cych z „uprzejmości” diagnosty mogą 
uniknąć kary, jeśli tylko zdecydują się 
ujawnić organom ścigania swój udział 
w przestępstwie, zanim te do nich dotrą. 

n

To, że policjanci podczas kontroli 
spotykają pojazdy, które ze względu 
na usterki nie powinny poruszać się 
po drogach, bo stwarzają zagrożenie 
dla innych uczestników ruchu, nie 
jest - niestety - niczym niezwykłym. Ale 
okoliczności zatrzymania forda transita 
zdziwiły nawet ich. I to nie dlatego, że 
zdezelowany pojazd był w stanie jechać, 
lecz dlatego, że ledwie co opuścił stację 
diagnostyczną. Policjanci lwóweckiej 
drogówki nie tylko wszczęli postępo-
wanie wobec kierowcy niesprawnego 
auta, ale zatrzymali też diagnostę, który 
dopuścił do ruchu pojazd, mimo że 
stwarzał on realne zagrożenie na drodze.

Już na pierwszy rzut oka widać było 
zły stan techniczny zatrzymanego do-
stawczego forda - sama skorodowana 
blacharka dyskwalifikowała go z dalszej 
jazdy. Okazało się jednak, że usterek 

było znacznie więcej, w tym mechani-
zmów decydujących o bezpieczeństwie. 
Po sprawdzeniu dowodu rejestracyjne-
go okazało się, że samochód dosłownie 
chwilę wcześniej „zaliczył” przegląd 
techniczny w stacji diagnostycznej 
w Rakowicach Wielkich (działającej przy 
zespole szkół).

Jak informuje oficer prasowy KPP 
w Lwówku, Mateusz Królak, wykonane 
czynności procesowe doprowadziły 
do zatrzymania diagnosty, który zo-
stał osadzony w policyjnym areszcie. 
Sprawdzona została także dokumentacja 
prowadzona na tej stacji. Zabezpieczone 
zostały komputery oraz dokumenty. 

Więcej szczegółów ujawnia lwówecki 
prokurator rejonowy, Jerzy Szkapiak, 
który potwierdził, że już wstępne 
kontrole wskazują na - łagodnie rzecz 
ujmując - dużą niestaranność diagnosty 

w ocenie stanu technicznego innych 
sprawdzanych pojazdów. W sprawdza-
nej dokumentacji wątpliwości wzbudziły 
zapisy badań technicznych trzech cią-
gników - diagnostyka jednego z nich 
(według zapisu komputerowego) trwać 
miała raptem minutę. Po sprawdzeniu 
traktorów okazało się, że stoją „na koł-
kach”, więc raczej nie były na badaniu. 

W ocenie prokuratury nieprawidłowo-
ści w prowadzeniu badań technicznych 
dopuszczał się tylko jeden diagnosta tej 
stacji, choć dalsze postępowanie może 
zmienić tę opinię. 

- To doświadczony pracownik, 
w poważnym wieku - opisuje proku-
rator Szkapiak. Nie został aresztowany. 

- Uznałem, że taki środek zapobiegawczy 
nie jest konieczny. Zastosowaliśmy do-
zór policyjny, zakaz opuszczania miejsca 
zamieszkania, poręczenie majątkowe 

i zawieszenie w obowiązkach diagnosty.
Grozi mu aż 10 lat więzienia. To 

wskutek zbiegu przestępstw poświad-
czenia nieprawdy i przyjęcia korzyści 
majątkowej za czynności niezgod-
ne z przepisami prawa (jak wynika 
z przeprowadzonych czynności - dia-
gnosta brał od właścicieli pojazdów 
dopuszczonych do ruchu mimo usterek 
większe kwoty niż wynikające z taryfy 
przeglądów). 

Podobną karą zagrożone są osoby, 
które o taki, niezgodny ze stanem 
faktycznym, wpis do dowodu rejestra-
cyjnego zabiegały. Od kary raczej nie 
wywiną się kierowca transita i właściciel 
ciągników. Ciągle jednak istnieje poten-
cjalnie duża liczba osób, które wcześniej 
skorzystały ze „ślepoty na usterki” 
diagnosty. Prokurator Szkapiak przypo-
mina im, że mają możliwość uniknięcia 

kary, jeśli tylko sami pofatygują się do 
organów ścigania i powiadomią ich, że 
skorzystali z usług diagnosty, ujawniając 
wszelkie istotne okoliczności popeł-
nienia przestępstwa. Muszą to jednak 
zrobić, zanim prokuratura lub policja 
sami się o tym dowiedzą. Nie zostanie 
wówczas wszczęte wobec nich postę-
powanie karne. 

Lwóweccy policjanci z drogówki 
mówią, że dokładniej przyjrzą się działal-
ności stacji diagnostycznych na terenie 
powiatu i zapowiadają kontrole stanu 
technicznego pojazdów wyjeżdżających 
po przeglądach z tych stacji.

n

Przed kilkoma laty w Lwówku miała 
już miejsce podobna sprawa. Wtedy 
na wniosek prokuratury policjanci ob-
serwowali podejrzane o dokonywanie 
lewych przeglądów stacje diagnostycz-
ne. Zainstalowano w nich ukryte kamery, 
które pozwoliły zebrać bogaty materiał 
dowodowy. Klienci nieuczciwych „fa-
chowców” bardzo często nie wjeżdżali 
nawet do danej stacji diagnostycznej, 
przychodzili z dowodami rejestracyjny-
mi w celu „załatwienia” danego prze-
glądu. Weryfikacji poddanych wówczas 
niemal 150 pojazdów. Ostatecznie 
nieuczciwi pracownicy stacji diagno-
stycznej z Lwówka zostali skazani za fał-
szowanie badań technicznych samocho-
dów na wyroki w zawieszeniu, wysokie 
kary grzywny oraz zakazy wykonywania 
swojego zawodu. Zarzuty podstawiono 
też kilkudziesięciu kierowcom. 

(mal)

Cezary Przybylski został nowym 
marszałkiem województwa dolnoślą-
skiego. Zastąpił on Rafała Jurkowlańca. 
To pokłosie październikowej zmiany 
władzy w kierownictwie Platformy 
Obywatelskiej i zawiązania koalicji tej 
partii z Obywatelskim Dolnym Śląskiem. 
Niestety, wygląda na to, że nasz region 
traci wpływy.

O zmianach mówiło się już od mo-
mentu, kiedy w październiku w Karpaczu 
Jacek Protasiewicz pokonał Grzegorza 
Schetynę w walce o funkcję szefa Plat-
formy Obywatelskiej. Protasiewicz był 
gorącym zwolennikiem porozumienia 
ze środowiskiem Rafała Dutkiewicza. 
To, że za jego kierownictwa taka koalicja 
powstanie, było pewne. Pozostawało 
tylko pytanie, kiedy. Niektórzy liczyli, że 
obecny układ polityczny pozostanie 
niezmieniony do jesiennych wyborów 
samorządowych. Obie strony doga-
dały się jednak wcześniej. Tygodnik 

„Newsweek” donosi, że Dutkiewicz był 
już kokietowany przez nową partię 
Jarosława Gowina. Obaj podobno 
rozmawiali już o przyszłej współ-
pracy. Platforma zrobiła więc ruch 
wyprzedzający.

W ubiegłym tygodniu marszałek Ra-
fał Jurkowlaniec podał się do dymisji. 
Podobnie postąpił Jerzy Pokój, prze-
wodniczący Sejmiku Województwa 

Dolnośląskiego. Obaj zostali do tego 
nieco przymuszeni, rada wojewódzka 
PO cofnęła bowiem im rekomendację 
do piastowania tych funkcji. Dzięki 
temu, że zrezygnowali, radni sejmiku 
nie musieli ich odwoływać a jedynie 
przyjęli ich rezygnacje. W przeciw-
nym razie mogłoby dojść do sytuacji, 
w której ludzie PO musieliby odwołać 
swoich przedstawicieli z funkcji.

Radni Sejmiku odwołali cały zarząd 
województwa. Nowym marszałkiem 
został Cezary Przybylski, wicemarszał-
kami: Radosław Mołoń z SLD i Jerzy 
Michalak z Obywatelskiego Dolnego 
Śląska. Zarząd uzupełniają Jerzy Tutaj 
z Platformy Obywatelskiej i Włodzi-
mierz Chlebosz z PSL-u.

W praktyce, ze starego składu 
wypadli tylko marszałek Rafał Jurkow-
laniec i wicemarszałek Jerzy Łużniak. 
Na stanowisku przewodniczącego 
Sejmiku Województwa Dolnośląskie-
go Jerzego Pokoja zastąpiła Barbara 
Zdrojewska (PO).

Jerzy Łużniak i Jerzy Pokój to ludzie 
z naszego regionu. Obaj nie widzą jed-
nak dramatu. - Wciąż pozostaję radnym 
Sejmiku. Sprawy dotyczące naszego 
regionu, które prowadziłem, będę 
prowadził nadal - mówi dyplomatycznie 
Jerzy Pokój. - Zmieniło się tylko to, że 
już nie kieruję pracami Sejmiku.

Na pytanie o utratę wpływów 
regionu jeleniogórskiego odpowiada 
krótko: - Proszę to pytanie zadać tym 
ludziom z regionu jeleniogórskiego, 
którzy podnosili ręce za zmianami.

Jerzy Łużniak nie chce mówić, 
że padł ofiarą wewnętrznych roz-
grywek i że wycięto go tylko po to, 
by zrobić miejsce nowemu koali-
cjantowi. - To nie jest wycinanie, 
a jedynie poszerzenie koalicji. Nie 

mnie z tym dyskutować, bo mogę 
podchodzić do tego emocjonalnie. 
Ponad 4,5 roku pracowałem na 
rzecz województwa dolnośląskiego. 
W departamentach, które nadzoro-
wałem, był zgrany zespół - powie-
dział. - Wybory, które odbędą się 
w listopadzie, pokażą, czy był to 
dobry ruch, czy też nie.

Reaguje, gdy nazywa się go 
„schetynowcem”. - Jestem czło-
wiekiem Platformy Obywatelskiej 
i działam na rzecz tej partii - mówi. 

- Grzegorz Schetyna był naszym 
przewodniczącym, dzisiaj jest nim 
Jacek Protasiewicz.

Jerzy Łużniak prawdopodobnie 
już we wtorek ma zostać zastępcą 
prezydenta Jeleniej Góry. Wróci 
więc na stanowisko, które piasto-
wał przed awansem do zarządu  
województwa.

Patrząc z punktu widzenia Platformy 
Obywatelskiej, można po tych zmianach 
dostrzec pewne plusy: partia Tuska 
nie straciła władzy, a zyskała nowego 
koalicjanta. Wprawdzie musiała oddać 
miejsce w zarządzie człowiekowi Dut-
kiewicza, ale w zamian może liczyć na 
odwilż ze strony obecnego prezydenta 
Wrocławia. Radni Wrocławia w tej ka-
dencji byli bowiem odcięci od intratnych 
stanowisk w radzie i spółkach miejskich 
stolicy Dolnego Śląska.

Patrząc z punktu widzenia nasze-
go regionu, jest to ogromna strata. 
Geograficznie władza przesunęła się 
w kierunku Wrocławia. Nowy marszałek 
pochodzi wprawdzie z Bolesławca, Jerzy 
Tutaj jest z Wałbrzycha, ale pozostałych 
trzech członków jest z Wrocławia. Nowa 
przewodnicząca także mieszka w stolicy 
Dolnego Śląska.

Wszystko to może przełożyć się na 
zmianę akcentów przy podziale środków 
z nowego RPO. To prawda, że wnioski 
ocenia zespół fachowców, ale ostatecz-
nie i tak listę projektów zakwalifikowa-
nych do dofinansowania zatwierdza 
zarząd województwa.

W ostatnich latach zarówno w Jeleniej 
Górze, jak i w regionie takich projektów 
zrealizowano bardzo dużo. To budowa 
obwodnicy południowej Jeleniej Góry, 
budowa Term Cieplickich, rewitalizacja 
Parku Zdrojowego czy Norweskiego, 
utworzenie centrów kształcenia zawo-
dowego w „Mechaniku”, „Handlówce” 
i „Ekonomie”. Wymieniać można więcej.

Ogólne założenia nowego RPO przy-
gotowywał wprawdzie poprzedni zarząd, 
ale nowy ma jeszcze czas, by je zmienić. 
Czy rzeczywiście region pójdzie w od-
stawkę? Czas pokaże.

Robert Zapora

Auto - ruina, a dopuszczone do ruchu 
Można jeszcze uniknąć odpowiedzialności karnej

Diagnosta musiał czuć się pewnie, 
skoro tak zdezelowanemu  

pojazdowi poświadczył  
dobry stan techniczny. 

Jerzy Łużniak nie jest już wicemarszałkiem dolnośląskim, ale lada 
dzień ma zostać zastępcą prezydenta Marcina Zawiły.

Tracimy wpływy
Po zmianach we władzach województwa
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- Rozmawiamy w czasie, gdy we 
władzach wojewódzkich dokonują się 
zmiany, które będą miały duże zna-
czenie dla „jeleniogórskiej” części 
Dolnego Śląska. Stanowiska właśnie 
tracą Rafał Jurkowlaniec, Jerzy Łuż-
niak i Jerzy Pokój... 

- To politycy, którzy potrafili walczyć 
o sprawy regionu. Zmiana, która się 
dokonuje, jest bardzo niekorzystna. Nie 
tylko dla Jeleniej Góry, ale w ogóle dla 
regionu. Jestem przeciwny pomysłowi 
Jacka Protasiewicza koalicji z Rafałem 
Dutkiewiczem. To koalicja fatalna dla 
wszystkich poza Wrocławiem. Wrocław 
Dutkiewicza jest „odwrócony” od re-
gionu, nie docenia jego roli. W nowym 
układzie równowaga między siłą Wro-
cławia a pozostałą częścią województwa 
będzie zachwiana.

- Tak czy inaczej, to, co się obecnie 
dzieje, jest efektem utraty wpływów 
Grzegorza Schetyny i jego stronników...

- W mojej ocenie jego odsunięcie przy-
niesie złe skutki. Grzegorz Schetyna to 
jeden z najzdolniejszych polityków pol-
skich, a potęga Dolnego Śląska wynika 
właśnie z jego skuteczności w polityce 
w ciągu ostatnich 10 lat. Jest symbolem 
wszystkiego, co najlepsze w Platformie 
Obywatelskiej. To polityk, który zna-
komicie czuł i Wrocław, i region. Nie 
wątpię, że Schetyna szybko wróci do 
głównego nurtu polityki krajowej.

- Zawsze przyznawał się pan do 
lewicowych poglądów, ma pan piękną 
solidarnościową przeszłość, w nowej 
Polsce jest pan wpływowym politykiem. 
Podoba się panu dzisiejsza Polska?

- Z perspektywy mojej politycznej bio-
grafii muszę powiedzieć, że odnieśliśmy 
gorzkie zwycięstwo. Mnóstwo rzeczy się 
udało. Polska w wielu miejscach kwit-
nie i fantastycznie się rozwija. Polacy 
robią kariery w kraju i w prestiżowych 
instytucjach w świecie. Z drugiej strony 
obserwuję głęboki podział na Polskę 
socjalną i Polskę liberalną. Te dwie 
Polski się nam rozeszły. Dzisiaj wręcz 
można powiedzieć, że głównym celem 
polityki powinno być to, żeby te dwie 
Polski zbliżyły się do siebie.

- Prawie półtora miliona osób na 
umowach śmieciowych, masowa emi-
gracja, bezrobocie. Ta Polska socjalna 
jest duża. Polska liberalna wydaje się 
ledwie wyspą na niej...

- Tak, to Polska, która żyje z dnia 
na dzień, która często nie ma pracy, 
która za pracą wyjeżdża z kraju. Ta 
Polska żyje poza głównym nurtem 
społeczeństwa, na zasiłkach, niskich 
emeryturach i rentach, na granicy 
przeżycia. To Polska, gdzie ma miejsce 

„czyszczenie” kamienic, które odzy-
skują przedwojenni właściciele. To 
skandal demokratycznej Polski.

- Pan jako człowiek lewicy musi mieć 
poczucie klęski. Przez ostatnie 25 
lat rządziła niewidzialna ręka rynku. 
Bogatsi są coraz bogatsi, średniacy 
i biedacy ubożeją. Światem rządzą 
koncerny, którym mniej lub bardziej 
jawnie sprzyja świat polityki. Zwykły 
człowiek, robotnik, w tym świecie się 
nie liczy, jest słabo reprezentowany. 

- Zgadzam się z tą analizą. 1 proc. 
mieszkańców globu zgromadziło więcej 
dóbr niż posiada kilka miliardów ludzi. 
To potęgujące się rozwarstwienie to zja-
wisko globalne. Dziś państwa narodowe 
nie są w stanie kontrolować gospodarki 
narodowej. Lewicowe ruchy na całym 
świecie tkwią w głębokim kryzysie. 
W Polsce, do ogólnego kryzysu lewicy 
doszło jeszcze i to, że nie udało się tu 

zbudować prawdziwej partii lewicowej. 
U nas „lewicowy” SLD zaproponował 
podatek liniowy... 

- Pan próbował zakładać PPS. Dla-
czego to się nie udało?

- Tak, nawiązaliśmy do historycznej 
PPS, ale ważniejsze było to, że próbo-
waliśmy przenieść program Solidar-
ności z 1980 r. w nowe czasy, czasy 
demokracji parlamentarnej, wolnego 
rynku. To miała być partia szerząca idee 
wolności i równości. Zderzyliśmy się 
z walcem rynku światowego. Wszedł 
plan Balcerowicza z obłędną prywatyza-
cją, likwidacją PGR-ów. Pozostawiono 
tych ludzi samych sobie i dopuszczono 
do stworzenia tego, co dziś socjolo-
gowie nazywają „cywilizacją Arizony”. 
Totalne wykluczenie wielkich grup ludzi, 

które jest reprodukowane w kolejnych 
pokoleniach. Przerwanie tego łańcucha 
to sprawa, którą trzeba załatwić.

- Dotąd wielu społecznych problemów 
nie udaje się rozwiązać. Najsłabsi, 
biedni, niewyedukowani słabo się upo-
minają o swoje, a świat polityki udaje, 
że problemu nie ma albo jest marginal-
ny. W tej sytuacji najskuteczniej i naj-
logiczniej działa chyba Piotr Ikonowicz, 
który po prostu zablokował eksmisję 
konkretnych lokatorów, których nie 
było stać na czynsz, za co do momentu 
ułaskawienia siedział w więzieniu...

- Z Piotrem Ikonowiczem 28 lat temu 
zakładaliśmy PPS.

- Pan poszedł na salony, a on realizu-
je swoje lewicowe idee po prostu, bro-
niąc ludzi, którym dzieje się krzywda...

- Nie zgadzam się z tym, że poszedłem 
na salony. Każdy z nas na swoim miej-
scu robi to, co można zrobić. Po cośmy 
budowali demokrację parlamentarną? 
To jest system rządów, o który walczyli-
śmy przez wiele lat. Z perspektywy tych 
wartości - moich i Piotra - sprzed 28 
lat, robię wszystko, co możliwe. Ma 
to sens i znaczenie. To, co robi Piotr 
Ikonowicz, w ramach swojej aktywno-
ści, ma także znaczenie dla zwrócenia 
uwagi na problemy Polski socjalnej. 
Dlatego, kiedy go zamknięto w wię-
zieniu, zwróciłem się do prezydenta 
z wnioskiem o jego ułaskawienie.

- Wróćmy do szans środowisk dziś 
wykluczonych, pozbawionych perspek-
tyw na normalne, godne życie. Dotąd 
nikt tym się poważnie nie zajął. Każe 

się być przedsiębiorczym, brać wędkę, 
nie sięgać po rybę, podsuwa się wzory, 
z których wykluczeni nie mają szans 
skorzystać. Jak można im realnie 
pomóc? Czy przerażające diagnozy 
i ubolewanie to wszystko, co można 
zaproponować?

- Pierwszym krokiem może być re-
forma z posłaniem sześciolatków do 
szkół. Przeciwnicy tej reformy to ludzie 
zamożni, z dużych miast, świadomi 
konieczności edukacji, posyłający dzieci 
na dodatkowe zajęcia. Tymczasem ta 
reforma ma wyrównać szanse. Dać je 
dzieciom ze środowisk zaniedbanych... 
W rodzinach wykluczonych, gdzie jest 
alkohol, posłanie dziecka szybciej do 
szkoły bardzo poprawia jego sytuację 
i późniejsze perspektywy.

- Przeciwnikom reformy chodziło 
raczej o nieprzygotowanie polskich 
szkół do przyjęcia tak dużej liczby spe-
cyficznej, przedszkolnej grupy uczniów. 
Niektórzy psychologowie rozwoju także 
protestowali...

- To propaganda. Szkoły są generalnie 
przygotowane, a te, które jeszcze nie są, 
trzeba przystosować.

- Nie jest rodzajem propagandy 
przypisywanie edukacji zbyt wielkiego 
znaczenia, jej wpływu na perspektywy 
zawodowe? Dziś dobry rzemieślnik, po 
kształceniu zawodowym, łatwiej znaj-
dzie pracę i będzie więcej zarabiał niż 
absolwent humanistycznego kierunku 
jeleniogórskiej wyższej uczelni. We 
wskaźnikach ilości studentów, osób 
z wyższym wykształceniem, znaleźli-
śmy się w czołówce europejskiej. Ma-
sowe studiowanie pozwoliło odsunąć 
napływ na rynek pracy dziesiątków 
tysięcy młodych ludzi. Mamieni, że 
edukacja to klucz do sukcesu, potem 
dowiadywali się, że po studiach to 
mogą pracować w sklepie albo wyje-
chać na zmywak na Wyspy. 

- Edukacja ma sens. Ona zawsze 
zwiększa szanse na lepszą pracę, lepsze 
zarobki, na lepsze życie. Choć tego nie 
gwarantuje. U nas oczywiście popeł-
niono szereg błędów. M.in. zaniedbano 
wykształcenie politechniczne i technicz-
ne, gdy takich pracowników rynek pracy 
potrzebuje najwięcej. Decyzja o likwi-
dacji szkół zawodowych była błędem. 
Tymczasem uczelnie masowo kształciły 
na kierunkach zarządzanie i marketing 

albo na dziennikarstwie. Rynek tylu 
specjalistów tego typu nie potrzebuje.

- Pochodzi pan z Rybnika, mieszka 
pan we Wrocławiu, jest pan senatorem 
okręgu jeleniogórsko-legnickiego. Co 
pan, jako parlamentarzysta, zrobił 
dotąd dla naszego regionu?

- Pozycja senatora jest taka, że musi 
on łączyć trzy elementy polityki: euro-
pejski, narodowy i regionalny. Powiem 
nieskromnie, że staram się, aby Jelenia 
Góra była dumna ze mnie jako polityka, 
który funkcjonuje w pierwszej lidze na 
poziomie ogólnopolskim, którego można 
zobaczyć w najważniejszych mediach. 

- Pana jednoznaczne stanowisko w spra-
wie więzień CIA w Polsce, determinacja 
w dążeniu wyjaśnienia tej sprawy do 
końca, wskazania tych, którzy się na to  

z ramienia pol-
skich władz zgo-
dzili, budzi szacu-
nek. Ale z punktu 
widzenia wy-
borcy z regionu 
to może się  
wydać niewystar-
czające...

- Uważam, że 
senator powi-
nien łączyć za-
interesowania 
i  a k t y w n o ś ć  
na  poz i om ie  
narodowym ze 
sprawami okrę-
gu wyborczego. 
Po co Jeleniej 
Górze jeszcze 
jeden pol i tyk 
lokalny? Oni są tutaj naprawdę do-
brzy. Tym niemniej w senacie często 
podnoszę sprawy związane z regionem, 
który reprezentuję. Wsparłem kampanię 

„Uran stop”, pomogłem zapobiec likwi-
dacji filii nr 7 Książnicy Karkonoskiej, 
zaangażowałem się w kampanię przeciw 
nadmiernej i szkodliwej regulacji Bobru, 
włączyłem się w batalię o S3 - to kilka 
przykładów spraw, którymi się zająłem. 
Trafiają do mnie też mieszkańcy ze 
swoimi indywidualnymi problemami. 
Staram się im pomagać. Mam bliski 
kontakt ze szkołami średnimi w regio-
nie. Pomagałem m.in. w przygotowa-
niach uczniów II LO w Jeleniej Górze 
do udziału w finale olimpiady wiedzy 

o integracji europejskiej. Wspieram 
przedstawicieli Polskiej Akcji Humani-
tarnej w Jeleniej Górze.

- Choć nie jest pan członkiem 
Platformy Obywatelskiej, to z jej re-
komendacji dostał się pan do senatu 
i należy pan do klubu PO. Swojego 
czasu Donald Tusk przekonywał, że 
izbę wyższą należałoby zlikwidować. 
Podziela pan ten pogląd?

- To, poza wszystkim, problem prak-
tyczny. Żeby zlikwidować senat, trzeba 
mieć większość konstytucyjną. Dziś 
takiej większości, zdolnej do zmiany 
konstytucji, rządzący nie mają. Dla mnie 
istnienie senatu ma sens, ale trzeba 
by zmienić jego pozycję w systemie 
politycznym. Dobrze by było rozdzielić 
czas wyborów do Sejmu i Senatu, jak 
w USA. Senatowi przypisałbym przy tym 
obowiązki przede wszystkim w sferze 
spraw zagranicznych.

- Politycy w rankingach najbardziej 
szanowanych zawodów od lat okupu-
ją dół klasyfikacji. Ich powszechny 
wizerunek to cyniczny, interesowny, 

„grający” pod media jegomość, który 
chce się po prostu ustawić, a dobro 
społeczne jest mu obojętne. Jak ten 
świat wygląda od wewnątrz? 

- Kryzys polityki polskiej jest faktem. 
Jednym z jej elementów jest niska 
jakość klasy politycznej. Trudno tego 
nie przyznać. Ludzie mają poczucie, że 
w polityce już o nic nie chodzi, poza 
karierą. Brakuje wielkich celów. Jeśli 
się porówna np. Bronisława Geremka, 
Tadeusza Mazowieckiego czy polityków 
drugiej strony jak Mieczysław Rakowski, 
którzy wyznaczali standardy polityki 

przed laty, to dzisiaj trudno pozytywnie 
oceniać polityków. Ale to się wiąże także 
nierozerwalnie z niską jakością mediów, 
ich tabloidyzacją. Nieraz pytałem dzien-
nikarzy: Po co zapraszacie takiego idiotę 
do programu? To proste - odpowiadali 

- jak on powie, że X jest bałwan albo za-
klnie, to się zwiększa oglądalność. Że nie 
trzeba ulegać tabloidyzacji i radzić sobie 
dobrze na rynku, pokazuje przykład 

„Nowin Jeleniogórskich”, które zostały 
uznane za najlepszą gazetę regionalną, 
utrzymując dobry poziom dziennikarski, 
przeciwstawiły się banalizacji, swoiste-
mu wyjałowieniu. Widać można.

Sławomir Sadowski

Rozeszły nam się Polski
z Józefem Piniorem, bezpartyjnym senatorem RP 

Rentgen
Józef Pinior ma 59 lat, z wykształcenia prawnik. Żonę 

Marię, działaczkę Solidarności, poznał w czasie strajku 
w marcu w 1981 r. Ukrył się właśnie u niej w mieszkaniu, 
kiedy pobrał z banku związkowe 80 mln zł tuż przed wpro-
wadzeniem stanu wojennego. Ma dwóch synów - obaj 
studiują. Jego pasja to książki. Głównie politologiczne 
i historyczne. Sięga chętnie po literaturę piękną, aktualnie 
czyta „Wyszłem” Janusza Głowackiego. Zawsze ma przy 
sobie tomik T.S. Eliota, ulubionego poety, którego czyta 
w oryginale. Słucha muzyki klasycznej, jazzu. Jest kino-
manem. Szczególnie ceni reżysera Wojtka Smarzowskiego 
i aktora Roberta Więckiewicza. 

Aktywność polityczną zaczął za czasów Solidarności 
w 1980 r. Był przywódca Regionalnego Komitetu Straj-
kowego Solidarność. Aresztowany kilkakrotnie w stanie 
wojennym. W 1997r. Józef Pinior próbował zbudować 
PPS, formację lewicową, wolną od PRL-owskich skojarzeń. 
To się nie udało. Wtedy poświęcił się pracy intelektualnej.  
W jej ramach wyjechał na stypendium do New School 
University w Nowym Jorku. Do polityki wrócił w związku 
z kampanią na rzecz wstąpienia do UE. Był deputowa-
nym do Parlamentu Europejskiego w latach 2004-2009. 
Od 2011 - senator RP. Jest bezpartyjny.
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JELENIA GÓRA
W ramach „filmowych wtorków” w DKF 

Klaps w JCK 18 lutego o godz. 18 będzie 
można obejrzeć komedię belgijsko-nie-
miecką „Dziś jestem blondynką” w reży-
serii Marca Rothemunda.

18 lutego o godz. 19 w Muzeum Przy-
rodniczym wystąpi zespół „Bądź ciszą” 
z koncertem poezji śpiewanej. 

20 lutego o godz. 19 w Teatrze Zdro-
jowym będzie można wysłuchać koncertu 

„Od ballady do walca” w ramach cyklu 
„Zdrojowe Czwartki z Filharmonią”. 

20 lutego o godz. 19 w Muzeum 
Przyrodniczym Grzegorz Schmidt opowie 
(prelekcja z pokazem multimedialnym) 
o „Przyrodzie ożywionej i nieożywionej 
wschodnich Karkonoszy”.

21 lutego o godz. 17 w sali Novej JCK 
kolejny koncert w ramach LIGI ROCKA. 
Wystąpią: WARRBELL BAND (melodic de-
ath metal), ANGRY AGAIN (thrash/ metal), 
OBSYDIAN (alternative metal), PSYCHO-
PUNKTURA (rock ‘n’ roll), TREPANACJA 
(HC/Ska/Punk/rock) oraz gościnnie z Nie-
miec TAKE THE THRASH OUT.

Dwudniowy festiwal Movi-Cities 2014 
(kontynuacja ugiegłorocznego Transgra-
nicznego Festiwalu Przestrzeni Publicznej, 
organizowanego przez Miasto Jelenia 
Góra i Boxberg w Niemczech) - 22 i 23 
lutego - rozpocznie się 22 lutego o godz. 
18 na cieplickim Placu Piastowskim. 
W programie do godz. 22 mappingi, po-
kazy techniki i grafiki laserowej, spektakl 
multimedialny. Zakończenie festiwalu 
23 lutego o godz. 22 piętnastominuto-
wym pokazem pirotechnicznym zsyn-
chronizowanym z podkładem muzycznym. 

24 lutego o godz. 17 w ODK na Za-
bobrzu zaplanowano spotkanie z cyklu 

„ars poetica”. Tym razem tomik poezji 
„Uzbierane na łące życia” promować 
będzie autorka, Bożena Pest.

25 lutego o godz. 18 w DKF Klaps 
w JCK zaplanowano projekcję dramatu 
biograficznego „Wilk z Wall Street” 
w reżyserii Martina Scorsese’a.

KARPACZ
20 lutego o godz. 20.30 w Hotelu 

Gołębiewski wystąpi krakowski Kabaret 
pod Wyrwigroszem.

KAMIENNA GÓRA
Centrum Kultury organizuje 21 lutego 

o godz. 19 koncert „Kamienna Góra in rock”.
23 lutego o godz. 16 najmłodsi wi-

dzowie będa mogli obejrzeć w Centrum 
Kultury bajkę teatralną pt. „Jak Dyzio 
stracił zdrowie”. 

LUBAŃ
20 lutego o godz. 19 w restauracji 

Tęczowa wystąpi Ela Dębska z koncertem 
„Kochałam cię dziś rano” (repertuar Leona 
Cohena, Janis Joplin i własny). Gościnnie 
na gitarze zagra Adam Jaworowicz. 

STANISZÓW
Farma Artystyczna zaprasza 23 lutego 

o godz. 17 do „Pałacu na Wodzie” w Sta-
niszowie na koncert „Janusz Nykiel i Kum-
ple”. Muzykę z pogranicza jazzu i rozrywki 
zagra band „KUMPLE” w składzie: Karolina 
Lipska (śpiew), Piotr Michalak (fortepian), 
Tomasz Pierzchniak (bas), Radosław Przy-
bylski (perkusja), Marcin Suszczewski 
(gitara), Janusz Nykiel (skrzypce). 

SZKLARSKA PORĘBA
Kabaret pod Wyrwigroszem bawić 

będzie publiczność w Hotelu Kryształ 
21 lutego o godz. 18 i 20.30.

Zgorzelec
W galerii MDK można oglądać wystawę 

Elżbiety Suchcickiej pt. „Mróz”.
MPP

Gra o tron
Teatr im. C.K. Norwida rozesłał do 

lokalnych mediów wstrząsający i elek-
tryzujący anonim o odważnym tytule 

„2014 – Nowe oblicze jeleniogórskiego 
Norwida”. W przesłanym dokumencie 
czytamy, że teatr wchodzi w Nowy Rok 

„nie tylko z listą noworocznych postano-
wień, lecz przede wszystkim realizacją 
licznych oczekiwań teatromanów”. 
Kochani,  żarty się skończyły. 

Co nas czeka  w 2014 roku? Wiadomo, 
że już trwają próby do sztuki Nikołaja Erd-
mana „Samobójca” w reż. Krzysztofa Re-
kowskiego. Dalej, „Alicja w Krainie Czarów” 
w opracowaniu Maliny Prześlugi i w reż. 
Pawła Aignera oraz spektakl dla maluchów 
od sześciu miesięcy do trzeciego roku życia 
w reż.  Alicji Morawskiej-Rubczak. Teatr za-
powiada także kontynuację działań eduka-
cyjnych w ramach znanych już TEATsYKów 
i wspomina także o prowadzonej w teatrze  
Młodzieżowej Scenie Dramatycznej. Zdaje 
się, że wobec tylu przedsięwzięć dla dzieci 
i młodzieży Bogdanowi Nauce nie pozo-
staje nic innego, jak   zaprosić Jana Klatę, 
aby zrealizował coś ostrego dla dorosłych 
w Teatrze Zdrojowym Animacji. 

44. Jeleniogórskie Spotkania Teatralne 
zainauguruje premiera „Koniec świata 
w Deer’s Hill City” Marii Wojtyszko w reż. 
Jakuba Krofty. „Western w Jeleniej Gó-
rze? I na to jesteśmy gotowi!”, czytamy. 
Ach, ta magia teatru… Ściągnijmy jednak 
lejce i napnijmy popręg. Przed nami bo-
wiem projekt „Norwidowisko”, zakładający 
m.in. koncert, wykład, wystawę, a także 
czytanie dramatów Norwida oraz realizację 
sztuki wieszcza „Pierścień wielkiej damy”. 
Reżysera nie znamy. Mamy również 
zapowiedź 32. Międzynarodowego Festi-
walu Teatrów Ulicznych z „Konkursem na 
Scenariusz Sztuki w Przestrzeni Miejskiej”. 
MFTU „powróci w nowej, zaskakującej 
formie, a miasto, podobnie jak przed laty, 
zatętni energią ulicznych artystów”. Brak 
konkretów, ale wiemy, że „zatętni”. 

„Norwidowisko” oraz MFTU nie dostały 
dotacji od Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. Nie znamy jakości meryto-
rycznej napisanych wniosków o ministe-
rialne granty, lecz nie martwmy się, jeśli 
odwołanie się od decyzji ministra nie 
pomoże i nie będzie żadnej dotacji. Dyrek-
cja teatru oraz Wydział Kultury w Urzędzie 
Miasta Jelenia Góra z pewnością byli 
przygotowani na taką sytuację i już wiedzą, 
jak podtrzymać finansowo  rewolucyjne 
założenia kolejnej edycji MFTU. 

Oprócz współpracy z przygranicz-
nymi teatrami oraz trójęzyczną sztuką 
na finał, ma zostać ogłoszony konkurs 
na powstanie nowego logo teatru oraz 
czegoś, w czym jesteśmy naprawdę do-
brzy - pomnika. Pomnika Norwida, który 
ma chyba odciągnąć uwagę widza od 
braku wizji programowej i artystycznej 
bijącej z planów na rok 2014. Dalej nie 
wiemy, o czym teatr ma zamiar z nami 
rozmawiać w epoce turbokapitalizmu, za 
wyjątkiem życia, śmierci i miłości. Jeśli, 
zdaniem teatru, takie są oczekiwania 
teatromanów, to przyszedł już czas, aby 
jeleniogórscy teatromani zwyczajnie 
pokochali swoje ograniczenia. 

Nadesłany tekst tętni życiem niczym 
malec zjeżdżający z bajkowej tęczy. Ko-
chani, dajmy szansę dyrekcji, zespołowi 
i uwierzmy w zaplanowane przez teatr 
wydarzenia, dzięki którym „życie kul-
turalne Jeleniej Góry, oraz całego 
regionu nabierze rumieńców! Zatem do 
zobaczenia w Jeleniej Górze! Koniecznie 
u Norwida!”, przeczytamy w „Nowym 
obliczu jeleniogórskiego Norwida”. Teatr 
Polski we Wrocławiu, gdzie reżyserują m.in. 
Monika Strzępka, Krystian Lupa czy Michał 
Zadara chyba nie zdaje sobie sprawy, z kim 
konkuruje o rząd dusz w regionie. 

Wojciech Wojciechowski

Afabularny scenariusz, pełen 
impresji słownych i muzycz-
nych, opartych na różnych 
gatunkach muzycznych, rozpo-
czyna motyw z „Bolero” Ravela. 
Niech widza nie zwiedzie ten 
ton. Wkrótce na niebiańsko-
ziemską scenę wkroczy kokiet-
ka wznosząca serce do święte-
go Antoniego, Ewa z rajskiego 
ogrodu pokus, kobieta zawie-
dziona, wsłuchana w dwa sło-
wa „już nigdy” i tęskne dźwięki 
bandoneonu, kobieta anielica, 
kobieta wznosząca się nad gór 
szczyty i spadająca w otchłań 
dna. Kobieta ogień. 

Płynnie zmieniające się etiu-
dy, nastroje, impresje, wybija-
jące się na pierwszy plan a to 
dźwięki skrzypiec, a to akorde-
onu, gitary, czy klarnetu łączy... 
diabeł żonglujący CZASEM. 
W tej roli, i żebraka szukające-
go swojego portu, i stepujące-
go uwodziciela, i dżentelmena 

wyjętego z kabaretu międzywo-
jennego, i pełnego nostalgii za 
czasem przeszłym nam współ-
czesnego, z powodzeniem 
wystąpił Tadeusz Kuta. 

Nie byłoby tej premiery Teatru 
Naszego bez współpracy ze 
znakomitymi muzykami: akor-
deonistą Wiesławem Prządką, 
skrzypkiem Januszem Nykielem, 
multiinstrumentalistą Jackiem 
Szreniawą, perkusistą Zbysz-
kiem Lewandowskim i kontraba-
sistą Kubą Olejnikiem. 

Autorzy uważnie czuwal i 
nad budowaniem napięcia 
wydarzenia muzycznego. Ener-
getyczny finał pozostawił u wi-
dzów pewien niedosyt i niedo-
wierzanie, że czas tak szybko 
upłynął. Długi bis, najwyraźniej 
tak zaplanowany, z mistrzow-
skimi popisami muzyków, divy 
Jadwigi Kuty, stepującego 
Tadeusza Kuty, pięknie dopeł-
nił CZAS wieczoru z Teatrem 

Naszym. Energię, którą aktorzy 
i muzycy emanowali ze sceny, 
szczerze przy tym sami się 
bawiąc i ciesząc wspólnym gra-
niem, publiczność natychmiast 

przechwyciła. Może w tym tkwi 
tajemnica sukcesu 41. premie-
ry Teatru Naszego? 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Muzyczna premiera 
na bis

„Ogień w nutach”, 
muzyczna premiera 
Teatru Naszego 
w Michałowicach, 
została entuzjastycznie 
przyjęta przez 
premierową publiczność. 
Uwodzi świetną muzyką, 
mistrzostwem wirtuozów, 
aktorami w znakomitej 
formie, lekkością formy 
i chwilą nienachalnej 
refl eksji nad upływem 
czasu. Tytuł premiery - 

„Ogień w nutach” 
- w pełni uzasadniony.
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Termin Gali, na której rozdamy na-
grody, pozostaje bez zmian - 27 mar-
ca, Międzynarodowy Dzień Teatru. 
Teatr łączy w sobie wszystkie dziedzi-
ny sztuki. Dzień teatru jest najbardziej 
rozpoznawalnym świętem artystów. 
Nagrody teatralne przyznawane przez 
Kapitułę Srebrnych Kluczyków stały 
się tradycją. Ale potrzeba rozszerzenia 
formuły plebiscytu na inne dziedziny 
sztuki jest wyraźna. Region jelenio-
górski kryje bowiem w sobie genius 
loci przyciągający artystów wielu 
dyscyplin sztuki, kreujących różne 
zdarzenia zasługujące na wyróżnienie.

Na Gali Nagród Kulturalnych rozda-
my Kluczyki w kilku kategoriach. Złoty 
Kluczyk 2014 - Specjalną Nagrodę 
Nowin Jeleniogórskich - redakcja 
przyzna za wydarzenie, inicjatywę, 
działalność, zasługujące naszym zda-
niem na szczególne uhonorowanie.

Kapituła Srebrnych Kluczyków 
w nieco zmienionym składzie przyzna 
Srebrne Kluczyki w następujących ka-
tegoriach: najlepszy spektakl teatral-
ny scen jeleniogórskich (pod uwagę 
bierzemy wszystkie premiery od Gali 
Srebrnych Kluczyków 2013 do marca 
2014), najlepsza kreacja aktorska, 
a także w nowych wskazaniach: sztuki 
wizualne, muzyka i zjawisko kulturo-
twórcze. Do dyspozycji Kapituły jest 
zatem pięć Srebrnych Kluczyków za 
pięć wydarzeń i działań sezonu arty-
stycznego 2013/ 2014 (od Gali do Gali). 

Publiczność, widzowie, słuchacze, 
Wy, Drodzy Czytelnicy Nowin Jele-
niogórskich, tradycyjnie przyznacie 
w plebiscycie własną nagrodę - Wy-
trych do Serc Publiczności! Od dziś, 
18 lutego 2014 roku aż do 10 marca 
2014 roku, (do godz. 10.00) można 
wskazać artystę/ artystkę, którzy 
zasługują na tę szczególną, bo Waszą, 
nagrodę. Rozszerzając formułę plebi-
scytu, konsekwentnie proponujemy 
wskazania nie ograniczające się jedy-
nie do artystów scen. Można zgłaszać 
kandydatury z całego regionu i ze 
wszystkich dziedzin sztuki: aktorów, 

muzyków, artystów sztuk wizualnych, 
animatorów kultury. Każde zgłoszenie 
koniecznie trzeba krótko uzasad-
nić. Zgłoszenia, podpisane imieniem 
i nazwiskiem, przyjmujemy drogą 
mailową na adres: konkurs@nj24.pl 
lub na kuponach, które zamieszczamy 
w tym i kolejnym numerze „Nowin 
Jeleniogórskich”. Do kuponów pro-
simy dołączyć krótkie uzasadnienie. 
W tym czasie można już też oddawać 
głosy na wszystkich zgłoszonych już 

oficjalnie kandydatów do WYTRYCHA, 
których nazwiska publikować będzie-
my na naszym portalu internetowym 
www.nj24.pl i ukazujących się w tym 
okresie, kolejnych wydaniach Nowin 
Jeleniogórskich. Specjalną bramkę 
sms-ową uruchomimy z chwilą przy-
jęcia zgłoszenia pierwszej kandydatury, 
o czym niezwłocznie poinformujemy. 
Wówczas też na www.nj24.pl opubli-
kujemy pełny regulamin głosowania 
smsowego. 

Pierwszy etap typowania kanda-
datur i jednocześnie oddawania na 
nie głosów zamkniemy w ponie-
działek, 10 marca, o godz. 10.00. 
W wydaniu Nowin Jeleniogórskich 
z 11 marca 2014 roku (i równo-
cześnie na www.nj24.pl) podamy 
nazwiska pięciu kandydatów no-
minowanych do Nagrody Wytrycha 
Publiczności, którzy w pierwszym 
etapie zbiorą najwięcej wskazań. 
Od tego momentu,  przez dwa 
ostatnie tygodnie plebiscytu, czyli 
od 11 marca 2014 roku aż do 24 
marca 2014 roku, będzie można 
głosować drogą smsową oraz pocz-
tową, poprzez tradycyjne kupony, 
już tylko na wskazanych artysów 
nominowanych do nagród. 

Do 11 marca 2014 roku czekamy 
także na wskazania kandydatów 
Srebrnych Kluczyków 2014, o których 
przyznaniu ostatecznie zadecyduje 
Kapituła Srebrnych Kluczyków. Zgło-
szenia przyjmujemy droga pocz-
tową i e-mailową (konkurs@nj24.
pl) - od osób prywatnych, instytucji, 
stowarzyszeń, jednym słowem, od 
wszystkich odbiorców sztuki i działań 
kulturalnych. 

Laureatów Nagród Kulturalnych 
poznamy podczas Gali w Teatrze Nor-
wida, 27 marca 2014 roku. Wieczór 
uświetni gościnny spektakl „Show-
bizz” Petera Quiltera w tłumaczeniu 

Elżbiety Woźniak i reżyserii Dariusza 
Taraszkiewicza, ze scenografią Ry-
szarda Warcholińskiego i chore-
ografią Ewy Kuklińskiej. Na scenie 
zobaczymy Monikę Dryl, Kamilę 
Samller, Dariusza Kordka, Ryszarda 
Kotysa, Włodzimierza Matuszaka. 
Więcej o Gali i spektaklu w kolejnych 
numerach Nowin Jeleniogórskich. 
Współorganizatorem Gali jest Teatr 
im, Cypriana Kamila w Jeleniej Górze. 
Naszymi partnerami jest firma Ofir 
oraz kwiaciarnia U Esy-Floresy. 

Plebiscyt Nagród Kulturalnych czas 
rozpocząć. Czekamy na kandydatury!

MPP 

Rusza plebiscyt na najpopularniejszego artystę naszego regionu 

Czas na Kluczyki - Nagrody Kulturalne Nowin Jeleniogórskich
O tym, kto otrzyma Srebrne Kluczyki, Złoty Kluczyk i Wytrych do Serc Publiczności zadecyduje Kapituła Srebrnych 
Kluczyków, redakcja „Nowin Jeleniogórskich” i Wy, Drodzy Czytelnicy. W tym roku rozszerzamy dotychczasowy plebiscyt na 
najpopularniejszego aktora/ aktorkę scen jeleniogórskich i formułę nagród przyznawanych przez Kapitułę Srebrnych Kluczyków. 
Teraz będzie można głosować na artystów z całego regionu i wszystkich dziedzin sztuki. 

Bilety na Galę Srebrnych Kluczyków i spektakl już do nabycia w Bilety na Galę Srebrnych Kluczyków i spektakl już do nabycia w 
Teatrze!

Teatr im. C.K. Norwida w Jelniej Górze 
27 marca 2014 godz 19.00.

Ponad 11 tysięcy złotych zebrano podczas ubie-
głotygodniowego koncertu charytatywnego w jelenio-
górskim „Żeromie”. Pieniądze zostaną przeznaczone 
na potrzeby uczniów liceum i gimnazjum - nagrody, 
wyróżnienia i stypendia.

Sama impreza pod hasłem „Młodzież - młodzieży” 
udała się wyśmienicie. Aulę szkoły wypełniła muzy-
ka, śpiew i taniec. Dopisała publiczność i szczodrzy 
darczyńcy, którzy chętnie brali udział w licytacji dzieł 
sztuki i fantów przekazanych na sprzedaż. 

Niemniej ważnym walorem koncertu była również 
możliwość zaprezentowania się uczniów przed kole-
gami, rodzicami, nauczycielami i gośćmi. A młodzież 
z „Żeroma” jest naprawdę uzdolniona.

Były popisy wokalne i instrumentalne oraz występy 
taneczne. Publiczności bardzo podobał się wielooso-
bowy układ taneczny z filmu „Grease”. W rolę Olivii 
Newton-John wcieliła się Sylwia Żelazna, a Johna 
Travoltę zagrał Roman Zieliński (na zdjęciu). Wspo-
mnianym nauczycielom wychowania fizycznego towa-
rzyszyli uczniowie. Różnica wieku między uczestnikami 
niemal się zatarła, a wszyscy, łącznie z publicznością, 
świetnie się bawili.

Podobnie miło publiczność przyjmowała występy 
pozostałych uczestników. Byli wśród nich także 
absolwenci „Żeroma”, którzy darzą szkołę dużym 
sentymentem i chętnie odpowiedzieli na zaproszenie 
organizatorów. Wśród byłych uczniów, którzy zaśpie-
wali w czasie koncertu, był Sebastian Rutkowski.

Udała się także licytacja artystycznych fantów - 
obrazów, grafik, linorytów oraz innych przedmiotów 
przekazanych przez darczyńców. Dzieła znanych ar-
tystów: Pawła Trybalskiego, Bogumiły Twardowskiej-
Rogacewicz czy Marka Lerchera osiągały kwoty tysiąca 
złotych. W licytacji aktywnie brała udział, m.in. poseł 
Zofia Czernow czy radny Zbigniew Ładziński. Dyrektor 
szkoły, Eulalia Kłodawska-Szwajcer, także kilkukrotnie 
podnosiła rękę i podbijała cenę.

Szósty koncert charytatywny był również oka-
zją do podziękowań złożonych przez dyrekcję dla 
osoby, która wspiera szkołę. Podziękowania takie 
otrzymał Jens Krüger. Wręczono także wyróżnienia 
dla uczniów, którzy brali udział w konkursie na 
zaprojektowanie okolicznościowego zaproszenia na 
tegoroczny koncert.                        

GOK

Rozrywkowo i charytatywnie w jeleniogórskim „Żeromie”

Występ młodzieży i dwojga 
nauczycieli z układem cho-
reografi cznym z fi lmu „Gre-
ase” został entuzjastycznie 
przyjęty przez publiczność.
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W programie festiwalu organizowanego 
przez zabobrzański Osiedlowy Dom Kultury 
dużo dobrego kina, filmowe hity, świetna 
muzyka i spotkania z gwiazdami. Jelenio-
górski ZOOM jest przede wszystkim wielkim 
świętem kina offowego i jednocześnie 
jednym z największych i najważniejszych 
wydarzeń tego rodzaju odbywających 
się w Polsce. Znakomita impreza dawno 
wyrosła już jednak poza ramy festiwalu 
skupionego wyłącznie na filmach nieza-
leżnych. Od lat rozbudowują ją koncerty, 
projekcje filmów z muzyką na żywo, 
pokazy specjalne najnowszych i najcie-
kawszych filmów pełnometrażowych oraz 
wielkich kinowych przebojów. Program 
tegorocznego ZOOM-u zapowiada się 
imponująco. 

W muzycznej warstwie imprezy, 
oprócz projektu KOMEDA Leszka Moż-
dżera, który zaprezentowany zostanie 
w Sali Filharmonii Dolnośląskiej, także 
unikatowy koncert muzyki filmowej 
Krzysztofa Pendereckiego, wzboga-
cony projekcjami fragmentów-cytatów 
z filmów, z muzyką kompozytora, 
w wykonaniu znakomitego duetu An 
On Bast - Maciej Fortuna (20 lu-
tego, sala widowiskowe JCK). Tego 
samego wieczoru w klubie Orient 
Express zagra zespół Poprzytula. 

Festiwal to jednak przede 
wszystkim blisko tygodniowy 

maraton filmowy. Od wtorku 
do soboty w kinie LOT od-
bywać się będą filmowe po-

kazy specjalne oraz spotkania 

z gwiazdami festiwalu, które prowadzić będzie znany 
krytyk, Łukasz Maciejewski. W środę, 19 lutego, do 
Jeleniej Góry zawita Tomasz Wasilewski, reżyser filmu 

„Płynące wieżowce”, które to dzieło tego dnia zaprezen-
towane zostanie publiczności. W sobotę, 22 lutego, po 
projekcji filmu „Dziewczyna z szafy” w reż. Bodo Koxa, 
spotkanie ze znakomitym, polskim aktorem Wojciechem 
Mecwaldowskim. 

W bogatym zestawie festiwalowych pokazów specjalnych 
ponadto: 19 lutego - „Ojciec i syn” Pawła Łozińskiego 
(dokument!), 20 lutego węgierski film „Final Cut Ladies 
& Gentlemen” (reż. Gyorgy Palfi), 21 lutego - „Ida” 
Pawła Pawlikowskiego, 22 lutego „Chce się żyć” 
Macieja Pieprzycy. 

Zasadniczą część festiwalu stanowią konkursy filmo-
we, na które zostało zgłoszonych łącznie blisko 750 filmów 
z ponad 40 krajów z całego świata! 

W konkursie głównym, który będzie odbywał się 
w kinie LOT od 20 do 22 lutego (każdego dnia od godz. 
9.00) zobaczyć będzie można łącznie 82 filmy! W tym roku 
prezentacje konkursowe zostały podzielone na bloki, de-
dykowane poszczególnym gatunkom tak, żeby wielbiciele 
filmów fabularnych, dokumentalnych bądź animowanych 
mogli wybrać się do kina na to, co ich najbardziej interesuje. 

Drugą częścią konkursu jest sekcja wideo-art, zorgani-
zowana we współpracy z jeleniogórskim BWA. W galerii 
BWA na Placu Ratuszowym, od 20 do 22 lutego (od godz. 
16.00) obejrzeć będzie można ponad 30 konkursowych 
wideo-artów. 21 lutego, o godz. 18.00, w tym samym 
miejscu odbędzie się także pokaz specjalny wideo-artów 
czeskiego twórcy Jiři Vagnera, który również spotka się 
z publicznością. 

Wydarzenie zakończy w niedzielę , 23 lutego, Gala Festiwalowa 
w kinie LOT. Na początek (o godz. 11.00) uroczystość wręczenia 
Żelaznych Filmowców, czyli głównych nagród przyznawanych w fe-
stiwalowym konkursie. Ceremonię ubarwi występ jeleniogórskiej grupy 
Semplice. Około 12.30 rozpoczną się finałowe pokazy filmów zrealizo-

wanych na festiwalowych warsztatach oraz filmów nagrodzonych 
w konkursie. 

Więcej informacji na temat festiwalu oraz szczegółowy program im-
prezy na stronach interenetowych www.nj24.pl i www.zoomfestival.pl. 

(redd)

Filmowe ZBLIŻENIA to już! 
Pokaz specjalny „Papuszy” w reż. Joanny Kos-Krauze i Krzysztofa Krauze, spotkanie z aktorem Zbigniewem Walerysiem, 
który za rolę w tym filmie został obsypany wieloma nagrodami, oraz koncert muzyki Krzysztofa Komedy w wykonaniu 
pianisty światowej sławy - Leszka Możdżera. To wydarzenia pierwszego dnia rozpoczynającego się właśnie 17. 
Międzynarodowego Festiwalu Filmowego ZOOM-ZBLIŻENIA. Festiwal trwać będzie w Jeleniej Górze od 18 do 23 lutego. 

Ballady i walce 
u Zdroju

W czwartek, 20 lutego o godz 
19, kolejny wieczór muzyczny 
w Teatrze Zdrojowym w Cie-
plicach. Tym razem, w ramach 
cyklu „Zdrojowe Czwartki z Fil-
harmonią” królować będą walce 
i muzyka balladowa. 

Na saksofonie zagra Szymon 
Łukowski, muzyk, kompozytor, 
aranżer, absolwent Akademii 
Muzycznej w Bydgoszczy, laureat 
wielu nagród. Przy fortepianie 
zasiądzie Michał Gozdek, także 
absolwent Akademii Muzycznej 
w Bydgoszczy. Wspólny projekt 
muzyczny realizują od 2011 roku. 
Prezentują muzykę z pogranicza 
jazzu i swobodnej improwizacji. 
Poruszają się w rozmaitych 
stylistykach muzycznych, eks-
perymentując aż po muzykę pop. 

Uwaga! Dla czytelników „No-
win Jeleniogórskich” mamy dwa 
dwuosobowe zaproszenia na 
koncert „Od ballady do walca” 
w Teatrze Zdrojowym. Rozdamy 
je osobom, które w środę, 19 
lutego 2014 roku po godzinie 
13 jako pierwsze zadzwonią 
pod redakcyjny numer telefonu 
757524781. Warunkiem odbioru 
zaproszenia na koncert będzie 
posiadanie aktualnego wydania 

„NJ”.                                    MPP

W Filharmonii Dolnośląskiej po raz 
XXI rozbrzmiewa Ogólnopolski Festiwal 

„Gwiazdy Promują”. W inauguracyjnym 
koncercie na wiolonczeli zagrał mistrz,  
profesor Zdzisław Łapiński, rektor Aka-
demii Muzycznej w Krakowie oraz jego 
uczniowie: Joanna Gutowska i Adam 
Woźniak. Orkiestrę Symfoniczną Fil-
harmonii Dolnośląskiej poprowadził 
Mirosław Jacek Błaszczyk. Słuchaczy 
w kilkudniowy festiwal wprowadziła 
muzyka Andrzeja Panufnika, Piotra 
Czajkowskiego i Roberta Schumanna. 

- To już 21. raz spotykamy się na 
festiwalu, powszechnie uważanym za 
jeden z najważniejszych w Europie. 
Festiwal to nasze wspólne dziecko 
z dyrektor Zuzanną Dziedzic i Orkiestrą 
Filharmonii Dolnośląskiej - mówił w piąt-
kowy wieczór profesor Roman Lasocki, 
kierownik artystyczny festiwalu - Sens 
tego zgromadzenia jest bardzo prosty. 
Chcemy, żeby młodzi muzycy szli w życie 
wyposażeni w pewien glejt. A cóż może 
być cenniejszego jak udział w festiwalu 
o tak zobowiązującej nazwie w obecności 
swoich mistrzów? 

- Oni nie mają jeszcze tak zwanego 
nazwiska, a mimo to tak licznie tutaj przy-
szliście, żeby ich słuchać. To ogromny 
kredyt zaufania dla młodych muzyków - 
dziękował melomanom profesor Zdzisław 
Łapiński - Ten festiwal to niezwykle cen-
na inicjatywa. Szkoda, że nie promieniuje, 
że wszędzie nie ma takich możliwości 
promowania młodych, ale widocznie nie 
wszędzie jest taka publiczność - profesor 
dziękował inicjatorom festiwalu, tym, 
którzy go finansują i jeleniogórskiej 
publiczności.

Za nami cztery odsłony festiwalu, czte-
ry wieczory pełne wrażeń muzycznych. 

Koncert w sobotę, 15 lutego, należał 
do wirtuozów trąbki. Zagrał profesor 

Igor Cecocho oraz muzycy idący w ślady 
swojego nauczyciela: Krzysztof Sadowski 
i Aleksander Kobus. 

W niedzielę, 16 lutego, w Sali Koncer-
towej rozbrzmiewała muzyka kameralna. 
Mistrz fortepianu, profesor Andrzej Ja-
siński wystąpił wspólnie z jeleniogórski-
mi filharmonikami: Anetą Kolendo (obój), 
Bartoszem Kolendo (klarnet), Tomaszem 
Suchowierzchem (fagot) i Alicją Gancarz 
(waltornia). Melomani mieli niecodzienną 
okazję wysłuchać późnej sonaty Wolfgan-
ga Amadeusa Mozarta i wczesnego utwo-
ru Ludwiga van Beethovena. Kwintet na 
fortepian i instrumenty dęte publiczność 
długo i szczerze oklaskiwała.

- Porywamy się dziś na rzecz naj-
trudniejszą. Mozart i tylko Mozart! 
W dodatku w mistrzowskim wykonaniu 

- profesor Roman Lasocki wprowadzał 
publiczność w klimat tego koncertu, 
opowiadając z entuzjazmem zarówno 
o utworach, kompozytorach, jak i wy-
konawcach. Nic dziwnego. Niedzielny 
koncert uświetnił wirtuoz fortepianu. 
W końcu to nikt inny jak profesor An-
drzej Jasiński wychował młodziutkiego 
Kristiana Zimermana na wielkiego inter-
pretatora muzyki Chopina.

- Dla naszych wspaniałych artystów 
Filharmonii Dolnośląskiej możliwość za-
grania z inicjatywy maestra Andrzeja Ja-
sińskiego, z tymże wielkim gwiazdorem, 
to kolosalne przeżycie - mówił kierownik 
artystyczny festiwalu.

W środę, 19 lutego, w Sali Koncer-
towej wystąpi jeszcze „Trio Śląskie” 
na fortepian, klarnet i waltornię. Przy 

fortepianie zasiądzie profesor Joanna 
Domańska, która do Jeleniej Góry przy-
wozi z sobą Romana Widaszka (klarnet) 
i Tadeusza Tomaszewskiego (waltornia). 

„Trio Śląskie” zagra utwory Lessela, Re-
inecke oraz Henryka Mikołaja Góreckiego. 
Ostatnim akordem festiwalu będzie 
piątkowy koncert, 21 lutego, z udziałem 
Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Dolnośląskiej, którą poprowadzi Woj-
ciech Rodek. Zapowiada się piękny 
wieczór z udziałem mistrza - profesora 
Szymona Krzeszowca z Akademii Mu-
zycznej w Katowicach - i jego uczniów: 
Sebastiana Nowaka, Magdaleny Sokal-
skiej, Agaty Kmak i Joannę Kasperczyk. 
Publiczność wysłucha muzyki Conusa, 
Wieniawskiego, Chaussona i Ravela.

MPP 

Mistrzowie rekomendują 
młodych muzyków

XXI Ogólnopolski Festiwal „Gwiazdy 
Promują” zainaugurował koncert z mi-
strzem, profesorem Zdzisławem Łapińskim 
i młodymi muzykami: Joanną Gutowską i 
Adamem Woźniakiem. M
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Przez dwa mroźne dni lutego Uzdrowisko Ciepli-
ce w Jeleniej Górze zabłyśnie ciepłem światła oraz 
zabrzmi dźwiękami znanych i lubianych grup mu-
zycznych dzięki organizacji w dniach 22-23 lutego 
2014 r. wyjątkowego wydarzenia - Festiwalu MOVI 
- CITIES Jelenia Góra 2014.

Festiwal organizowany jest w ramach realizacji 
projektu Miasta Jelenia Góra i niemieckiej gminy 
Boxberg/O.L. pn.: „MOVI - CITIES” i jest współfinan-
sowany ze środków Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego w ramach Programu Operacyj-
nego Współpracy Transgranicznej Polska-Saksonia 
2007-2013.

Działania festiwalowe zostały podzielone na 
trzy części: konferencję naukową, część widowisko-
wą oraz iluminacje przestrzeni miejskiej i parko-
wej, których ideą jest podkreślenie światłem cieka-
wej architektury uzdrowiskowej dzielnicy Jeleniej 
Góry, wydobycie z ciemności ciekawych detali archi-
tektonicznych oraz stworzenie przestrzeni miejskiej 
bardziej przyjaznej i atrakcyjnej dla odbiorców.

Festiwal będzie miejscem wielu wydarzeń kul-
turalnych, pokazów multimedialnych wykorzystują-
cych najnowocześniejsze technologie świetlne oraz 
pokazów laserowych, graficznych i audiowizual-
nych w wykonaniu artystów i performerów.

W programie Festiwalu zaplanowano:

• dwudniową polsko-niemiecką konferencję, obej-
mującą swą tematyką zagospodarowanie prze-
strzeni miejskiej za pomocą światła, podczas 
której zaprezentowane zostaną makiety obrazu-
jące rozwiązania ujęte w koncepcji urbanistyczo 
- architektonicznej zagospodarowania zabytko-
wego centrum Jeleniej Góry, m. in.: Alei Wojska 
Polskiego, ulicy Bankowej i ulicy Podwale.

• otwarcie wystaw ,,Jelenia Góra jak powstawała, 
jaka jest i jaka ma być” oraz ,,Krajobraz poindu-
strialny Boxberga /O.L. transNATURALE 2013” 
z retrospekcjami fotograficznymi Festiwalu 
transNATURALE, jaki miał miejsce we wrześniu 
ubiegłego roku w Boxbergu/O.L. w Niemczech; 

• mappingi architektoniczne na budynku Zdrojo-
wego Teatru Animacji i Pawilonu Uzdrowiskowe-
go Lalka w Cieplicach;

• iluminacje świetlne budynków oraz ekspozycje 
figur świetlnych w Parku Zdrojowym; 

• multimedialny spektakl artystyczny na Placu 
Piastowskim, podczas którego zaprezentowane 
zostaną pokazy laserowe z animacjami, pokazy 
tancerzy ognia i akrobatów w wykonaniu grupy 
Sao Art oraz show w wykonaniu Kasi Schubert 
– skrzypaczki grającej laserowym smyczkiem 
zsynchronizowanego z wybuchami ognia; 

• spektakularny pokaz sztucznych ogni ,,Sympho-
ny of fire”, inicjowany przez latającą kometę 
z sześciu stanowisk;

• pokazy laserowe z animacjami na ekranie 
wodnym.

Festiwal urozmaicą występy zespołów muzycz-
nych, takich jak Natalie Loves You, Czary Mary 
i Koszmary, Milcz Serce, Cztery Kilo Obywatela, 
Bethel oraz uczestniczek programu X-Faktor - duetu 
Aicha & Asteya.

Zapewniamy niesamowite wrażenia i wiele nie-
spodzianek !!!!!

22.02.2014
10.00 - 15.00
Polsko-niemiecka konferencja naukowa „Miasto światłem malowane”
Miejsce: Muzeum Przyrodnicze w Jeleniej Górze, ul. Cieplicka 11A
17.15 - 18.00
Występ Zespołu MILCZ SERCE
Miejsce – Plac Piastowski Jelenia Góra 
18.00 - 18.10
Mapping – spektakl wizualny na ścianie Zdrojowego Teatru Animacji w Parku Zdrojowym

18.10 - 18.50 
Występ Zespołu CZARY MARY I KOSZMARY
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
18.50 - 19.05
Pokaz laserowy
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
19:05 - 19:15
Uroczyste Otwarcie Festiwalu MOVI-CITIES – Jelenia Góra 2014 połączone 
z uruchomieniem iluminacji świetlnych
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
19.15 - 19.30 
Animacje laserowe i mapping – spektakl wizualny na ścianie Pawilonu Uzdrowiskowego 
Lalka w Parku Zdrojowym
19.30 - 20.10
Widowisko multimedialne – połączenie  światła, dźwięku i efektów specjalnych z udziałem 
skrzypaczki grającej laserowym smyczkiem oraz grupy artystycznej SAO-ART – taniec 
ognia i pokazy akrobatyczne
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
20.10 - 20.45
Występ Zespołu NATALIE LOVES YOU
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
20.45 - 21.00
Pokaz laserowy
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
21.00 - 21.10
Mapping – spektakl wizualny na ścianie Zdrojowego Teatru Animacji w Parku Zdrojowym

21.10 - 21.25
Animacje laserowe i mapping – spektakl wizualny na ścianie Pawilonu Uzdrowiskowego 
Lalka w Parku Zdrojowym 

21.25 - 22.00
Występ zespołu CZTERY KILO OBYWATELA
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
22.00
Zakończenie pierwszego dnia Festiwalu

Projekt „MOVI - CITIES” jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej Polska – Saksonia 2007 – 2013

23.02.2014 
10.00 - 13.00 
Polsko - niemiecka konferencja naukowa „Miasto światłem malowane”  
połączona z otwarciem wystaw:
„Jelenia Góra – jak powstawała, jaka jest i jaka ma być”
„Krajobraz poindustrialny Boxberga/O.L. – transNATURALE 2013” 
Miejsce: Muzeum Przyrodnicze w Jeleniej Górze, ul. Cieplicka 11A
17.00 - 17.05
Rozpoczęcie drugiego dnia Festiwalu MOVI-CITIES – Jelenia Góra 2014
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
17.05 - 17.45
Występ zespołu AICHA & ASTEYA 
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
17.45 - 17.55 
Mapping – spektakl wizualny na ścianie Zdrojowego Teatru Animacji w Parku 
Zdrojowym

17.55 - 18:05
Animacje laserowe na ścianie Pawilonu Uzdrowiskowego Lalka w Parku Zdrojowym

18:05 - 18.45
Występ Zespołu Bethel
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
18.45 - 19.00
Animacje laserowe i mapping – spektakl wizualny na ścianie Pawilonu 
Uzdrowiskowego Lalka 
w Parku Zdrojowym

19.00 - 20:50
Prezentacja iluminacji Cieplic

20:50 - 21:02
Pokaz laserowy
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra 
21:15 - 21:30
Pokaz stucznych ogni „Symphony of Fire”
Miejsce: Plac Piastowski Jelenia Góra

PROGRAM  
FESTIWALU

Festiwal MOVI-CITIES Jelenia Góra – 2014

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej Polska – Saksonia 2007-2013
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To trwało rok. Grała na automa-
cie w barze u koleżanki, niedaleko 
domu. W tym roku przegrała 150 tys. 
zł. - Nie, nie jestem w stanie z tego 
wyjść. Mieszkanie przepisane na męża, 
rozdzielność majątkowa i praca na 
czarno. Teraz pozostała mi już tylko gra 
z komornikami. W tej grze, jak przy au-
tomacie, wygrać się nie da - opowiada.

Jolanta zaczęła chodzić do salonu 
gry na swoim osiedlu. Nie dla samej 
gry, a dla towarzystwa. To był lokal 
koleżanki. Przed pracą lubiła tam zajść, 
wypić kawę, poplotkować, pośmiać 

się. Mimowolnie obserwowała, jak 
inni grają. Wpatrywała się w migające 
ikonki, kibicowała, żeby się korzystnie 
ustawiły. Miała przy tym lekcję po-
glądową na temat hazardu. Widziała 
wciąż te same osoby, wrzucające 
pieniądze, klnące, wściekające się, 
czasem bijące pięścią w maszynę, a na 
koniec wychodzące spłukane. I co? 
Nic. Któregoś dnia piły z koleżanką 
kawę, gdy jeden z graczy zdenerwował 
się, stracił 600 zł i wyszedł. Koleżanka 
powiedziała, że na tej maszynie dużo 
osób grało, jest dużo pieniędzy i teraz 

powinna paść większa wygrana. - 
Wrzuciłam 5 zł, maszyna wypłaciła 
1,5 tys. zł - kobieta wspomina dobre 
złego początki. Wtedy zachowała się 
racjonalnie. Wrzuciła jeszcze monetę, 
przegrała. Uradowana niespodziewaną, 
sporą gotówką poszła do domu. Nie 
powiedziała mężowi. Na drugi dzień 
wrzuciła 20 zł. Nic nie wygrała. 

Następne 1,5 miesiąca to był obłęd. 
Myślała tylko o grze, wizytom w barze 
z automatem podporządkowywała roz-
kład dnia. To dawało adrenalinę, to pod-
niecało, przenosiło w świat, z którego nie 

chciało się wracać. Żeby nazajutrz rano 
mieć czas na automat, szykowała obiad 
poprzedniego dnia wieczorem. Zawsze 
udawało jej się wyrwać 3-4 godziny 
dziennie na te wizyty. - Mąż pracował 
na zmiany. Ja też często na 14.00. To 
bardzo ułatwiało hazard. Nawet gdy mąż 
wracał ok. 22. z pracy, to dzwoniłam 
do niego, żeby zaszedł do baru na piwo. 
Z czasem nawet przy nim wrzucałam 
pieniądze do automatu, ale pilnowałam 
się, żeby to były drobne. Niby taka 
niewinna zabawa - wspomina Jolanta. 
Najgorsze były niedziele. Wtedy wszy-
scy siedzieli w domu i trudno było, ot, 
tak sobie pójść. Jolanta regularnie sto-
sowała wybieg polegający na wszczęciu 
awantury o byle co, aby móc w złości 
opuścić mieszkanie i pójść zagrać.

Na początku swojej pasji próbowała 
Jolanta nadać jakieś racjonalne ramy. 
Wyczekiwała, aż ktoś powrzuca, prze-
gra sporo, żeby zwiększyć prawdopo-
dobieństwo swojego powodzenia. Tak 
jak było za pierwszym razem, już się 
jednak nie zdarzyło. Parę razy wygrała 
po 200, 300 zł. Taka podpucha zapro-
jektowana przez producenta migającej 
maszyny. Bilans musiał być i był dla 
Jolanty niekorzystny. Potem już te 
taktyczne zabiegi nie miały znaczenia. 

- Gdy wchodziłam do baru i widziałam, 
że ktoś siedzi przy automacie, byłam 
wściekła. Parę razy upomniałam gra-
jących - opowiada. Przegrywała jedno-
razowo po 300 zł. W ten sposób pensji 
pozbywała się w kilka dni. Potem szła 
do banku, żeby mieć na życie i jeszcze 
trochę na grę. Żeby odrobić straty...

To był rok wyjęty z życia. Dług urósł 
w tym czasie do 150 tys. zł. W mię-
dzyczasie banki i parabanki przysyłały 
upomnienia. Jolanta zawsze starała się 
wyciągać ze skrzynki korespondencję, 
żeby nikt w domu nie zobaczył, co się 
dzieje. Chodziła tez pożyczać po rodzi-
nie. Mówiła, że potrzebuje pieniędzy 
na leki dla dzieci. W tamtym czasie 
zarabiała nieźle - 2,5 tys. na rękę. Na 
początku karnie spłacała zaciągnięte 
kredyty, budując sobie wiarygodność 
i szanse na kolejne zobowiązania. Jo-
lanta przestała grać w momencie, gdy 
koleżanka zamknęła lokal. Nie opłacał 
się tak, jak przypuszczała. Tymczasem 
Jolanta nie szukała innych miejsc do gry. 

- Wstydziłam się, a poza tym byłam już 
spłukana, zadłużona - opowiada. Z tym 
co narobiła, sobie i rodzinie, ciężko jej 
było wytrzymać. Zaczęła pić. Właśnie 
przez nałóg alkoholowy znalazła się 
w jeleniogórskiej poradni uzależnień. 
Tutaj jej uświadomiono, że choć już nie 
gra, to jest także uzależniona od hazardu.

Dziś Jolanta zarabia 800 zł, czasem 
dostaje coś pod stołem. Mieszkanie 
i samochód jest na męża. Ułożyła się 
z parabankiem, dług wobec niego 
spłaca według planu - do 2023 r. Banki, 
których interes reprezentuje już teraz 
komornik, ignoruje. Zajmie się nimi po 
2023. Nie gra i nie pije. - Czasem mam 
dość. Nie chce mi się żyć. Jest pokusa, 
żeby sobie coś zrobić. Odejść. Myślę 
czasem, że może wtedy rodzina poczuje, 
że nie byłam taka strasznie zła - mówi, 
patrząc w podłogę.

Sławomir Sadowski

Hazard to podstępny gracz

Rok obłędu
Jak wygląda osoba uzależniona od hazardu? Na pewno nie tak jak Jolanta. 
Postawna, modnie ubrana blondynka, na oko czterdzieści lat. Matka, żona, 
osoba rzeczowa. A jednak trafiła do jeleniogórskiego ośrodka uzależnień. 
Pogubiła się. Nuda, rutyna, przetarte szlaki codzienności, oczekiwanie,  
że coś się jeszcze w życiu zdarzy ciekawego. Że pojawią się nowe horyzonty, 
perspektywy, ekscytacje...
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Z Festiwalu Śniegu w Sapporo wró-
ciła ekipa „Jaromirów”. Wyrzeźbiona 
w zmrożonym śniegu „Matka Natura” 

- kobieta z dzbanem i mangowym zacze-
saniem - nie wygrała, ale budziła wielkie 
zainteresowanie wśród zwiedzających. 
Zwyciężyły drużyny azjatyckie - z Korei 
i Hong-Kongu. - To było wspaniałe do-
świadczenie, spotkanie z inną kulturą. 
Choć stresu i niespodzianek także nie 
brakowało - mówi Maria Misztal, liderka 

„Jaromirów” ze Szklarskiej Poręby.
Po 16-godzinnej podróży Polki znalazły 

się w Sapporo i wkrótce miał się ujawnić 
pierwszy kłopot. Mianowicie szkic sporzą-
dzony naprędce i przesłany kilka tygodni 
przed imprezą odbiegał od bardziej dopra-
cowanego rysunku, który „Jaromiry” przed-
stawiły komisji konkursowej po przyjeździe. 

- Traktowano to niezwykle serio. Zebrała 
się komisja, a także wszystkie dziewięć 
drużyn i debatowali, czy dopuścić zmiany, 
czy nie - opowiada pani Maria. Japończycy 
optowali za dyskwalifikacją. „Matkę Naturę” 
wybroniła drużyna Nowej Zelandii, która 
wskazała, że oba szkice zawierają te same 
elementy, proponując przymknąć oko na to, 
że na jednym szkicu dziewczę ma loki, a na 
drugim warkocz. Porównywalna aferę wy-
wołali potem już tylko Amerykanie, którzy 
śniegowemu szczurowi dorobili wąsy z so-
pli lodowych, choć nie było ich na szkicu. 

Maria Misztal, Justyna Graf i Joanna 
Święch spędziły na ul.Odori, deptaku 
Sapporo, gdzie odbywała się cała impreza, 
prawie pełne cztery dni. Od rana do wie-
czora na 10-stopniowym mrozie. Pierwszy 
szok dotyczył kontaktu z bryłą śniegu. - To 
nie był właściwie śnieg, to był lód, strasznie 
twardy materiał - ocenia Maria Misztal. To 
była ciężka fizyczna praca. Tym cięższa, że 

ekipa z Polski zdana była na narzędzia pro-
ponowane przez organizatorów. - Byłyśmy 
zdziwione, że żadna z pozostałych drużyn 
nie bierze tych narzędzi. Okazało się, że 
starzy bywalcy imprezy wiedzieli, iż trzeba 
mieć swoje... - opowiada uczestniczka Festi-
wali Śniegu. Pozostali uczestnicy ukradkiem 
obserwowali ekipę z Polski. Amerykanie, jak 
potem opowiadali, obstawiali, kiedy się „Ja-
romiry” wycofają z konkursu. Rzeczywiście, 
tępymi narzędziami rzeźbienie w twardej 
pryzmie szło wolno. Jak bardzo sprzęt 
zapewniany przez organizatorów różnił 
się od porządnego zestawu dłut, „motyk”, 
łopat itp., Polki przekonały się, gdy swoich 
narzędzi użyczyła im ekipa z Tajlandii. Wtedy 
każdy ruch był wielokrotnie efektywniejszy, 
prace przyspieszyły. - Dopiero w trzecim 
dniu opuścił nas stres. Wiedziały-
śmy już, że uda nam się dokończyć 
dzieło - mówi Maria Misztal. Pracy 
nie ułatwiały tłumy przechodzące 
przez ul.Odori. Wciąż ktoś się 
zatrzymywał, próbował nawiązać 
kontakt, zrobić zdjęcie. - Wciąż sły-
szeliśmy słowo „Porando”, to Pol-
ska po japońsku. To była dla nich 
egzotyka - opowiada mieszkanka 
Szklarskiej Poręby. Z czasem ufor-
mowała się też grupa fanów ekipy 
z Polski i ich dzieła. Przychodzili 
codziennie, podziwiali. Należał do 
nich pewien przesympatyczny 
83-latek, który zwykł powtarzać 
słowo „Fortuna”, przyniósł plakiet-
ki z tamtych igrzysk. Do tego wer-
tował japońskie materiały o Polsce 
dostarczone przez ambasadę 
polską, zwłaszcza wczytywał się 
w kulinaria. - Pokazywał obrazki 
z pączkami, pyzami, bigosem i in-

nymi, powtarzał nazwy i mlaskał - opowiada 
pani Maria. Potem próbował Polki nauczyć 
piosenki o Sapporo, a na koniec wręczył im 
płytę z takim nagraniem. 

Na deptaku w Sapporo śniegorzeźbiar-
ki spotkały wielu Polaków - studentów, 
mieszkańców USA i innych stron świata. 
Oprócz dziewięciu konkursowych rzeźb, 
na ulicy były dziesiątki innych lodowych 
i śnieżnych ekspozycji. Przez festiwal 
w Sapporo przewija się ok. 2 mln ludzi. 
A w Japonii w tym samym czasie odbywa 
się kilkanaście bliźniaczych imprez.

Uczestniczki japońskiej imprezy miały 
okazję doświadczyć znanej japońskiej 
grzeczności i skłonności do poświęceń. 
Pani Maria jednej z organizatorek powie-
działa, że buty jej przemokły i że będzie je 

musiała wysuszyć. Na to japońska opie-
kunka natychmiast wyzuła się ze swoich 
kozaków. Pani Marii z trudem udało się 
odwieść ją od tego zamiaru. Polki z satys-
fakcją odnotowały, że w czasie japońskiej 
przygody sporo straciły na wadze. To nie 
tylko sprawa dalekiej podróży, ciężkiej 
pracy przy bryle, ale też diety - posiłków 
opartych głównie na ryżu i rybach.

Powrót do kraju trwał trzy dni. 
Ze względu na pogodę, śnieżycę, 
odwołane zostały wyloty. Panie 
z „Jaromirów” zapowiadają, że 
jak tylko będzie możliwość, to 
chętnie wezmą ponownie udział 
w japońskim Festiwalu Śniegu. 
Mają zapewne szansę, bo to 
absolutna czołówka krajowej 

rzeźby śniegowej. - 
Następnym razem 
na pewno zabie-
rzemy ze sobą 
swoje narzędzia 

- zapowiada Ma-
ria Misztal.

Sławomir 
Sadowski
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Ekipa „Jaromirów” wróciła z Festiwalu Śniegu w Sapporo

Matka Natura z Porando
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nowiny SPORTOWE

Trójka młodziczek z jelenio-
górskiego MKS MOS Karko-
nosze do 22 lutego w Twar-
dogórze szlifuje koszykarski 
talent na zgrupowaniu kadry 
wojewódzkiej rocznika 2001. 
Uznanie trenera Krzysztofa 
Szweja znalazły Adriana Kuczaj, 
Aneta Rola i Vittoria Tortora.

- Jeszcze niespełna dwa lata 
temu Ada i Aneta codziennie 
na rowerze dojeżdżały rowerem 
na treningi, aby uczyć się pod-
staw koszykówki - przypomina 
ich klubowa trenerka, Monika 

Krawczyszyn - Samiec. - Ambit-
na i ciężka praca spowodowała, 
że młode zawodniczki zostały 
zauważone i docenione. To są 
dziewczyny bardzo inteligentne, 
grzeczne, koleżeńskie i pokor-
ne. To cechy bardzo cenne 
u sportowców, które, poparte 
treningami, mogą moim pod-
opiecznym otworzyć drogę do 
dalszych sukcesów. Cała dru-
żyna młodziczek mocno trzyma 
kciuki za nasze dolnośląskie 
kadrowiczki.

(STOB) 

W sobotnie popołudnie, 
w hali zabobrzańskiej „Jede-
nastki” podopieczne trenera 
Rafała Sroki pokonały rezer-
wy Ostrovii Ostrów Wlkp. z I 
ligi centralnej 74:64. Zwycię-
stwo popularne „Wichośki” 
zawdzięczają bardzo dobrej 
defensywie w drugiej kwarcie 
(27:5), w której zaskoczyły 
rywalki zmiennym systemem 
obrony, przechwytując wiele 
piłek. Ton grze podkoszowej 
nadawał duet Joanna Pawlu-
kiewicz - Natalia Owsiańska, 
wzorcowo współpracujący 
w ataku i w obronie. Pierwsza 
z nich, z najwyższą średnią 
zdobytych punktów w II lidze, 
trafiła za 31 „oczek”. Joanna 
rzucała celnie niemal z każdej 
pozycji. Natalia wróciła do dru-
żyny po rocznej przerwie i zali-
czyła 11 punktów. W ciekawym 
meczu kibicom podobała się 
też gra zawodniczek obwo-
dowych, sióstr ciotecznych, 
Moniki Dźwilewskiej (13 pkt.) 
i Magdaleny Dźwilewskiej (11 
pkt.)- obie pozyskane przed 
sezonem z AZS Poznań, oraz 
Żanety Sojki (8 pkt.). 

Trenera Rafała Srokę ucie-
szył komplet ligowych punk-
tów, ale zaniepokoiła nie-
frasobliwość jego zespołu 
w końcowej kwarcie (20:28). 
W pozostałych było 10:15 
i 17:16. W potyczce z Ostrovią 
II nie wystąpiły, i w następ-
nych też nie zagrają, czołowe 
zawodniczki: środkowa Karo-
lina Polis (w krótkim czasie 
doznała dwóch poważnych 
kontuzji), chora skrzydłowa, 
Joanna Mochól i rozgrywa-
jąca, Marta Klementowska. 
W trudnej sytuacji kadrowej 
szansę dostały utalentowane 
16-latki, Wiktoria Łozowiecka, 

Sandra Lewkowicz i Angelika 
Stefan, które mają już za sobą 
drugoligowy debiut. Przed 
inauguracyjnym i zwycięskim 
meczem z MOS WKK Ślęzą 
Wrocław 66:58, KS „Wichoś” 
opuściły wiodące zawodniczki: 
Kamila Jaworowska, Dagmara 
Palewicz, Katarzyna Fredziak 
i Agnieszka Balsam.

Jeleniogórzanki grają ze 
zmiennym szczęściem. Wcze-
śniej przed własną publiczno-
ścią nie zrewanżowały się za 
nieznaczną porażkę w Lesznie 
z pierwszej rundy. Uległy Tęczy 
56:75 (18:17, 10:23, 14:20, 
14:15). Mecz toczył się pod 
dyktando przyjezdnych, które 
kontrolowały przebieg boisko-
wych wydarzeń. 

Niedzielny pojedynek II 
ligi w Kątach Wrocławskich 
z ekipą Maximusa jelenio-
górskie koszykarki wygrały 
73:62 (19:12, 19:11, 14:13, 
21:26). „Wichośki” od począt-
ku kontrolowały wynik. Choć 
zabrakło Żanety Sojki i Jagody 
Kuduk, ich klubowe koleżanki 
zaprezentowały się na miarę 
oczekiwań. Trenera Rafała Sro-
kę ucieszyła dobra postawa 
Angeliki Stefan, która dobrze 
prowadziła grę i zdobyła swoje 
pierwsze cztery punkty w II 
lidze. W obronie nie zawiodły 
Daria Aleksandrowicz, Natalia 
Fojna i Wiktoria Łozowiecka. 
Efektywną zmianę dała Alicja 
Kołodziejczyk. Do zwycięstwa 
zespół z Jeleniej Góry po-
prowadziły podkoszowe za-
wodniczki, Natalia Owsiańska 
i Joanna Pawlukiewicz (zdo-
były 30 punktów). Niezawodny 
duet sióstr rozgrywających, 
Magdalena i Monika Dźwilew-
skie, dołożył 29 „oczek”. 

Henryk Stobiecki

„Karkonoszki” 
w kadrze

Koszykarski serial 
„Wichosiek”

Kolejne sukcesy Wojtka 
Wierzbickiego 

Zdaniem trenera - to była najład-
niejsza jak dotąd walka w karierze 
młodego fightera z Zawidowa. Wojtek 
Wierzbicki odniósł wielki sukces pod-
czas minionej Gali Sportów w Lubawie. 

Podopieczny trenera Krzysztofa 
Szyrmy, ze zgorzeleckiego Centrum 
Sportów Walki Kick-Fighter Zgorze-
lec, wystąpił podczas gali, na której 
zaprezentowano widzom dziesięć 
zawodowych walk w K-1, MMA i kick-
boxingu. O wcze-
śniejszym dorobku 
Wojtka Wierzbickie-
go informowaliśmy 
już przy okazji jego 
ub i eg ło rocznych  
sukcesów.  Zawi-
dowianin najpierw 
znakomicie zapre-
zentował się podczas 
zawodowej gali K-1 

„Bitwa pod Legnicą”, 
gdzie zwyciężył uty-
tułowanego Denisa 
Rayko i zapewnił so-
bie start w rosyjskim 
finale Grand Prix 
Russia Open K-1. 
Tocząc bardzo wy-
równaną walkę z mi-
strzem Ukrainy K-1, 
Artemem Litvinien-
ko, dostał się aż do 
półfinału Grand Prix. 
Niestety, przepra-
wa z Litvinienką nie 
przeszła bez śladów; 
Wojtkowi odnowiła 
się wcześniejsza kon-
tuzja stawu skokowego. Zawodnik był 
osłabiony, co natychmiast zauważył 
jego kolejny rywal, 12-krotny mistrz 
świata federacji kick-boxerskich WA-
KO-PRO, WKN oraz federacji muay 
thai WMF i WMC, Białorusin Dmitrij 
Walient. Krzysztof Szyrma uznał, że 
w tej sytuacji zdrowie podopiecznego 
jest najważniejsze i poddał nierówną 
walkę w pierwszej rundzie. Wojtek 
wrócił do Polski z honorem, jako 

zdobywca trzeciego miejsca w Grand 
Prix Russia Open K-1 - ale też z dużym 
niedosytem. Po czasie spędzonym 
na koniecznej rehabilitacji wrócił do 
ostrych treningów i na początku 2014 
roku znowu pokazał klasę. 

Do dotychczasowych sukcesów: ty-
tułu zawodowego międzynarodowego 
mistrza Polski, pólfinału Grand Prix 
Russia K-1 w Moskwie, brązowego 
medalu Pucharu Europy K-1 na Łotwie, 

dodał właśnie kolejny. Podczas Gali 
Sportów Walki w Lubawie, w jednej 
z głównych walk wieczoru, Wojtek 
zmierzył się z bardzo utytułowanym 
Przemysławem Ziemnickim. Dość 
powiedzieć, że Ziemnicki, członek 
kadry narodowej, zdobył 18 tytułów 
Mistrza Polski, w tym 2 razy w formu-
le full-contact. Ma też na swym koncie 
tytuły Mistrza Świata i Mistrza Europy 
w light-contact, do których ostatnio 

dołożył też Mistrzostwo Polski w bok-
sie. Ten utytułowany przeciwnik uległ 
w Lubawie Wojtkowi Wierzbickiemu 
wysoko na punkty, 3:0. 

- Jest to jeden z największych suk-
cesów Wojtka - nie kryje satysfakcji 
trener Szyrma. - Wojtek stoczył najład-
niejszą walkę w swojej karierze. Walka 
była niesamowicie czysta i techniczna. 
Całkowicie zdominował Ziemnickiego 
w tej walce.

Oczywiście, młody kickbokser 
z Zawidowa nie powiedział jeszcze 
ostatniego słowa. W maju członkowie 
zgorzeleckiego Centrum Sportów 
Walki Kick-Fighter jadą na Węgry, do 
Szeged, gdzie odbędzie się Puchar 
Świata. Udział w nim wezmą Wojtek 
Wierzbicki, Piotr Formantowicz i Piotr 
Biały, podopieczni Krzysztofa Szyrmy. 
Życzymy sukcesów!

Tekst i zdjęcie: (mat)

Wojtek Wierzbicki (z lewej) z młodszym bratem Łukaszem. Łukasz od pewnego 
czasu rozwija karierę w Kanadzie. 

Choć zima narciarzy amatorów 
nie rozpieszcza, na Polanie Ja-
kuszyckiej nadal organizowane 
są masowe zawody w biegach na 
krótszych dystansach. Warunki 
pogodowe spowodowały zmiany 
w popularnym cyklu Salomon Nor-
dic Sunday. 

W miniony weekend, w zawodach 
na sprinterskim dystansie 1100 
metrów stylem dowolnym i klasycz-
nym, startowało łącznie 188 osób.

- Wyjątkowo w tym sezonie za-
wodnicy nie wyruszyli na szybką 
trasę ze star tu wspólnego, lecz 
pobiegli czwórkami co minutę. 
O rozstawieniu danej czwórki za-
decydowała pozycja w klasyfikacji 
generalnej - wyjaśnia organizatorka 
SNS, Beata Lepka ze Stacji Jaku-
szyce. - Najpierw pobiegli najlepsi, 

potem narciarze z dalszych miejsc. 
Nowa sprinterska formuła zawodów 
SNS zdała egzamin.

Wśród mężczyzn wygrał debiutu-
jący w SNS-ie Czech Martin Svarc, 
który wcześniej ścigał się w FIS 
Slavic Cup. Rywalizacja byłych bia-
thlonistek z Karkonoszy, Agnieszki 
Wanżewicz - Uznańskiej z Dusznik 
Zdroju i Joanny Badacz, zakończyła 
się zwycięstwem tej pierwszej. 

W n i edz i e lnym k l asyku ju ż 
w p ier wsz ym w yśc igu dosz ło 
do walk i fawor y tów. Wojciech 
Smykowski pokonał Jakuba Mro-
zińskiego 0,13 sekundy. Zwycięzca 
poprzednich zawodów SNS, Piotr 
Skowron, pojawił się na mecie 
z czasem o dwie setne sekundy 
słabszym niż Smykowski i o 0,11 
sek. lepszym niż Mroziński. Wyścig 

o piąte miejsce Adrian Gromyko 
wygrał z Władysławem Olszewskim 
o 0,012 sekundy. Pierwsza wśród 
kobiet, Monika Judka, wyprzedziła 
Alenę Jindriskovą o 5,5 sekundy.

Tradycyjnie rozlosowano mar-
kowe narty Salomona. Szczęście 
uśmiechnęło się do rodziny Żyliń-
skich, Waldemara i Katarzyny. 

F ina ł  cyk lu Sa lomon Nordic 
Sunday, połączony z Małym Bie-
giem Piastów i finałem Pucharu 
Polski Amatorów PZN, odbędzie 
się w niedzielę, 23 lutego. Zapla-
nowano bieg na 12 km klasykiem 
i „łyżwą”. Aby zostać sklasyfiko-
wanym w „generalce”, należało 
zaliczyć trzy z czterech star tów 
w SNS w tym sezonie. 

Henryk Stobiecki 

Wygrana o 0,012 sekundy 
w jakuszyckich sprintach SNS 

K
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Cztery mecze o mistrzostwo II ligi kobiet 
w ciągu ośmiu dni lutego muszą rozegrać 
koszykarki KS „Wichoś”. Według terminarza 
aż trzy spotkania zaplanowano na boiskach 
rywalek zespołu z Jeleniej Góry. 
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Jeleniogórzanie rozegrali chyba 
najlepszy mecz w sezonie i sensa-
cyjnie rozgromili lidera II ligi ko-
szykówki, GTK Fluor Gliwice 82:66. 
Trudno wyróżnić któregokolwiek 
z zawodników, bo wszyscy prezen-
towali się znakomicie.

Sudety od początku postanowiły 
pokazać celującym w awans rywa-
lom, że łatwo skóry nie sprzedadzą. 
Od pierwszych minut wyszli na 
prowadzenie i nie poddali się nawet, 
gdy Fluor odrobił straty. Goście 
w tym meczu prowadzili tylko przez 
minutę, w pierwszej kwarcie wyszli 

na 7:6, a następnie na 10:9. Potem 
już podopieczni Artura Czekańskie-
go utrzymywali przewagę, ale rywa-
le nie pozwalali im na odskoczenie 
na więcej, jak kilka punktów. Dzięki 
dobrej końcówce drugiej kwarty 
gospodarze do przerwy prowadzili 
42:33, ale sprawa zwycięstwa wciąż 
była otwarta.

W trzeciej kwarcie gospodarze za-
grali twardo w obronie i przyniosło 
to skutek. Gliwiczanie mieli proble-
my z dojściem do czystej pozycji 
rzutowej i często pudłowali. W tej 
części gry Fluor oddał aż 15 nie-
celnych rzutów (w tym 2 osobiste)! 
Tymczasem Sudety bardzo łatwo 
dochodziły do pozycji rzutowych, 
momentami grając jak na trenin-
gu. Świetnie spisywali się wysocy 
gracze: i Jarosław Wilusz, i Paweł 
Minciel rządzili pod koszami, ładnie 
kończąc podania kolegów. Kiedy 

trzeba było, dołączał się Jakub 
Czech. Kilka pięknych asyst zaliczyli 
Michał Kozak i Aleksander Raczek. 
Dodajmy, że w 25. minucie trener 
zmienił lidera zespołu, Łukasza 
Niesobskiego. Zszedł on przy stanie 
50:44 dla Sudetów. Mimo tego na 
koniec trzeciej kwarty przewaga 
gospodarzy wzrosła do 16 oczek 
(67:51). Wtedy stało się jasne, że 
tylko kataklizm mógł odebrać im 
zwycięstwo. Takiego kataklizmu nie 
było. Więcej, gospodarze jeszcze 
powiększyli przewagę. W ostatnich 
dwóch minutach jeleniogórzanie 

grali składem: Łukasz Dąbrowski, 
Bartosz Jyż, Patryk Ostrowski, Bar-
tosz Nadolski. Z pierwszej piątki był 
tylko Michał Kozak.

- Od kilku meczów cały zespół gra 
bardzo dobrze. Wygrywamy, bo 
każdy zawodnik, który wchodzi na 
boisko, wnosi coś do drużyny - po-
wiedział trener Sudetów, Artur Cze-
kański. - Nie robimy tego dla siebie, 
tylko po to, by mówiło się w Polsce 
o Jeleniej Górze jak najlepiej. Poko-
nanie takiej firmy jak GKT Gliwice 
przysparza nam wiele dobrego.

Sudety Jelenia Góra - Fluor Gli-
wice 82:66 (22:14, 20:19, 25:18, 
15:15) 

Sudety: Czech 18, Kozak 16, Ł. 
Niesobski 15 (3x3), Raczek 11 
(1x3), Wilusz 10, Drąg 7 (1x3), 
Minciel 4, Ostrowski 1, Nadolski, 
Jyż, Dąbrowski.

(ROB)

Sudety w świetnej formie!

W najbliższy weekend, 22 i 23 
lutego, w hali sportowej „Jedynki” 
w Karpaczu najlepsi krajowi zawod-
nicy i zawodniczki powalczą w VI 
otwartych mistrzostwach Polski 
World Karate Confederation. Sys-
temem pucharowym, bez repasaży, 
zaplanowano rywalizację w stylu 
shotokan w kata i kumite indy-
widualnym i drużynowym (w tym 
mix), a także dla przedszkolaków 
kihon i fantom. Łącznie medale, 
s t a tue tk i ,  puchar y i  dyp lomy 
zostaną rozdane zwycięzcom 38 
konkurencji w różnych grupach 
wiekowych.

Dodatkowo kibice karate obej-
rzą umiejętności mistrza świata 
w kumite i kata, trenera kadry 

Wielkiej Brytanii, Steve Robertsa 
(6 DAN), prezesa Dolnośląskiego 
Związku Karate Janusza Piepiory 
(6 DAN), mistrza świata w kumite 
Pawła Piepiory (5 DAN), medalisty 
MŚ w kumite Jacka Jaworskiego 
(4 DAN) oraz karateków z trze-
cim stopniem mistrzowskim DAN, 
medalisty MP, przewodniczącego 
Komisji Sędziowskiej DZ Karate, sę-
dziego głównego mistrzostw Jerze-
go Urbana i prezesa KS FSK Kowary, 
Ryszarda Dwornika. W sobotę, 22 
lutego, od godz. 10, w karpaczań-
skiej hali egzamin na stopnie DAN. 
Eliminacje i finały kihon i fantom (1 
i 2), kata i kumite (13 i 14) oraz ka-
tegorii open starszych seniorów (30 

- 39 lat) i masters (40 lat i starsi), 

od godziny piętnastej. Wieczorem 
(godz. 19), w kowarskim Centrum 

„Przedwiośnie” konferencja WKC. 
W niedzielę, 23 lutego, w hali SP 

nr 1 w Karpaczu, po uroczystym 
otwarciu MP o godzinie 9, ciąg dal-
szy mistrzowskich zmagań w kata 
i kumite (eliminacje i finały).

Organizatorami mistrzostw Pol-
ski WKC, których partnerem jest 
Tauron Dystrybucja, są Klub Spor-
towy Funakoshi Shotokan Karate, 
Dolnośląski Związek Karate, Pol-
skie Zrzeszenie Karate i World 
Karate Confederation. Patronat 
medialny „Nowiny Jeleniogórskie” 
i por tal www.nj24.pl, telewizja 
DAMI i Muzyczne Radio.

(STOB) 

Długo, bardzo długo, bo aż cztery 
miesiące czekali kibice na wygraną 
piłkarek KPR-u w PGNiG Superli-
dze kobiet. W sobotni wieczór, 15 
lutego br., jeleniogórzanki wresz-
cie przełamały sportową niemoc. 
Zrehabilitowały się za czarną serię 
ośmiu porażek z rzędu. W meczu 18. 
kolejki przed własną publicznością 
zespół nowego trenera klubowego 
Michała Pastuszko zdecydowanie 
i wysoko, 36:27 (15:11), pokonał 
MKS Piotrcovię Piotrków Trybunal-
ski. Z tą samą drużyną KPR wygrał 
na wyjeździe 26:25, ale było to 
dawno, 16 października 2013 roku. 

Oba zespoły wraz z chorzowskim 
Ruchem walczą o ósme miejsce 
premiowane grą w fazie play - 
off, dlatego arcyważną potyczkę 

z Piotrkovią, istotną dla dolnego 
układu tabeli, w KPR-ze uznano 
umownie za czteropunktową. Po-
rażka żół to - niebieskich mogła 
przekreślić nadzieje na pierwszą 
ósemkę. Po pr zegranej Ruchu 
w Elblągu 22:30, żółto - niebieskie 
szczypiornistki powróciły na ósmą 
pozycję w Superlidze - 9 pk t., 
bramki 426:470. To dopiero czwarte 
zwycięstwo KPR-u w tym sezonie. 

Można mieć zastrzeżenia do stylu 
wygranej z Piotrcovią. Jeszcze nie 
wszystko było na „piątkę”, jednak 

„odrodzone” piłkarki i młody trener 
od ponad trzystu kibiców zebrali już 
sporo pochwał. Na bocznej trybunie 
we wspólnym „młynie” oba zespoły 
głośno i pomysłowo dopingowali 
zgodnie fani KPR-u i Piotrcovii. 

Trener Michał Pastuszko jest 
przekonany, że KPR stać na suk-
cesy. Piłkarki już chyba uwierzyły 
w siebie, w swoje umiejętności 
i możliwości.

- Dziewczęta zaczęły realizować 
to, co ćwiczyliśmy, szybsza gra bez 
kozła, na zwodzie, więcej zmian po-
zycji. Musimy to dalej szlifować. To, 
co robią na treningach, mają zrobić 
w 150 procentach w ligowym me-

czu. Momentami były dziś bardzo 
konsekwentne. Mam nadzieję, że 
forma będzie szła w górę. Zostały 
do rozegrania cztery mecze, fajnie 
byłoby zdobyć cztery punkty. Na 
boisku dziewczyny zostawią sporo 
zdrowia i serducho, będą walczyły 

- to mogę obiecać - zapewnił trener 
KPR-u. 

Dla gospodyń bramki strzeliły 
Anna Mączka 10, Mariola Wier-

telak 6, Aleksandra Uzar i Marta 
Dąbrowska po 5, Martyna Michalak 
i Beata Skalska po 3, Małgorzata 
Buklarewicz 2, Dominika Grobelska 
i Elżbieta Wesołowska po 1.

Liderka klasyfikacji najskutecz-
niejszych zawodniczek ekstraklasy, 
Agata Wypych z Piotrcovii, trafiła 
do siatki tylko pięć razy. Tyle samo 
goli zdobyły Aleksandra Kucharska 
i Paulina Cieślak.

- Gratuluję gospodyniom, były 
zespo łem bardzie j skutecznym 
i zasłużenie wygrały - powiedział 
szkoleniowiec Piotrcovii Henryk 
Rozmiarek. - Jak się nie wykorzy-
stuje 10 - 12 sytuacji sam na sam, 
to szkoda podejmować dyskusję. 
Główny powód naszej słabej po-
stawy w Superlidze to brak ogrania 

zawodniczek. W okresie 
przygotowawczym nie 
było ani jednego meczu 
kontrolnego. Dzisiaj na 
słabym poziomie zagra-
ły obie bramkarki, Be-
ata Skura i Daria Opelt. 
W zeszłym roku klubo-
wa agonia została prze-
dłużona, nie wiadomo 
jak długo będzie trwała. 
Jeszcze przed Piotrco-
vią tr zy mecze rundy  
zasadniczej. Mamy ła-
twiejszy „rozkład” niż 
Jelenia Góra i postaramy 
się powalczyć.

W y s o k a  p o r a ż k a  
z KPR-em może mieć 
dla drużyny z Piotrkowa 
Trybunalskiego opłaka-
ne skutki. Doświadczo-
nemu t renerowi koń-
czy się kredyt zaufania 
u działaczy, którzy nie 
wykluczają zmian. Po 
pogromie w jeleniogór-

skiej hali Henryk Rozmiarek nie 
zamierza, jak Zdzisław Wąs (Ruch 
Chorzów), zrezygnować z prowa-
dzenia zespołu Piotrcovii. Jak sam 
twierdzi, w tym momencie byłoby 
to nie w jego stylu. 

W następnej kolejce PGNiG Su-
perligi, 22 lutego, piłkarki KPR-u 
czeka arcytrudny mecz w Gdyni 
z wiceliderkami z Vistalu.

Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich” 

Ten mecz musiały wygrać i...zrobiły pogrom 

Mistrzowie karate pod Śnieżką

Piłkarki KPR - u nareszcie zwycięskie!

Aleksander Raczek zagrał znakomite spotkanie.
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Lidia Żakowska i Marta Dąbrowska cieszą się ze zwycięstwa wraz 
z koleżankami.
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Nic dziwnego, frekwencja mało 
kogo zadowoliła, choć nawet taka 
pozwoliła zrobić wielu dobry interes. 
Zabrakło gwiazd: Cejrowskiego, 
Pawlikowskiej i Dzikowskiej. Na 
spotkanie z Cejrowskim trzeba było 
kupić w minionych latach dodatkowy 
bilet, a jednak przychodziły tłumy, 
żeby posłuchać jego opowieści na 
żywo. A potem zdobyć autograf na 
stoisku. Ale nie brak gwiazd odbił 
się najgorzej na frekwencji. Polacy 
zaczynają o wypoczynku myśleć 
w kwietniu, bo turystyczny puls 
Polski zaczyna bić mocno dopiero 
od długiego majowego weekendu. 
Gdy wrocławskie targi turystyczne 
są w kwietniu, walą na nie tłumy. 
W lutym - także w turystyce jest 
zima, nawet gdy przyroda fiksuje 
i aura jest wiosenna. 

Nie pomogły targom nawet… 
wróżki i okultyści - wraz z targa-
mi turystycznymi odbyły się targi 
niezwykłości i osobliwości, ale za 
dodatkowym biletem wstępu. 

Są tacy, którzy zadają pytanie, czy 
targi turystyczne wciąż mają sens 
w dobie internetu? Mają, ale to na-
rzędzie, którym trzeba się umiejętnie 
posługiwać. Nie wystarczy wysłać do 
obsługi stoiska urzędnika magistratu, 
żeby odnieść sukces, czyli przyciągnąć 
turystów w swój region. Na stoisku po-
trzebny jest magnes. Na Dolnym Śląsku 
taką magnetyczną osobowością jest 
choćby Zenon Bernacki, kasztelan zam-
ku Grodziec. Dowcip, elokwencja i strój 
czynią, że nie sposób przejść obok 
niego obojętnie. Kasztelan pokazuje 
się obowiązkowo w kontuszu - nawet 
w targowej hali, gdzie jest gorąco. Tak 
też występuje na zamku. W turystyce 
liczą się przede wszystkim emocje. 

Dobrze wystartowały Termy Cie-
plickie. Postawiły w marketingu na 
osoby młode, niezmanierowane przez 
turystycznych wyjadaczy. Dwie panie 
z marketingu zapewniały na targach, 
że w lutym już się wykąpiemy w ba-
senach z wodą termalną. 

Irena Kempisty, naczelnik Wydziału 
Kultury i Turystyki w jeleniogórskim 
Urzędzie Miejskim, na targach zasto-
sowała zasadę, że kontrola jest naj-
wyższą formą zaufania - zlustrowała 
zaplecze stoiska. Sprawdziła, czy nie 
zabraknie materiałów promujących 
Jelenią Górę. Po chwili siedziała przy 
stole z żołnierzem w… nazistowskim 
mundurze. Okazał się szefem trasy 
turystycznej „Arado”, urządzonej 
w pohitlerowskich podziemiach w Ka-
miennej Górze (rocznie około 27 tys. 
zwiedzających). On promował trasę 
w mundurze niemieckiego oficera, 
a jego brat - polskiego partyzanta 
z bronią w ręku. Irena Kempisty 
z oficerem omawiała plany otwarcia 
części jeleniogórskich podziemi tu-
rystom. Chodzi o poniemiecki schron 
obok Muzeum Karkonoskiego. Spra-
wa nie jest prosta, trzeba najpierw 
wykonać badania geologiczne. 

- O wynik badania jestem spokojna. 
Skała, w której znajduje się schron, 
jest bardzo twarda, porządna. Nie-

miecka robota - mówi pani Irena. 
- Podziemia to znakomity wabik, tajem-
nice dobrze się turystycznie sprzedają. 
Ale muszą też wypowiedzieć się radni, 
bo w grę wchodzi długoletnia dzier-
żawa. Na wypadek jakiegokolwiek za-
grożenia schron zostanie natychmiast 
udostępniony ludności. 

Dolny Śląsk prezentował się pod 
wspólnym sztandarem - na wielkiej 

„wyspie”, czyli na ogromnym stoisku. 
Połową wyspy administrował Urząd 
Marszałkowski, drugą połową - Dol-
nośląska Organizacja Turystyczna. 
Stoisko DOT uginało się od ulotek, 
gadżetów, darmowych map, prze-
wodników i nawet albumów. Po 
drugiej stronie, marszałkowskiej, 
wabikiem była makieta zamku Czocha. 
Z kolei Cieplice przyciągały turystów 
na stoisku uzdrowisk we władaniu 
spółki-córki KGHM. Robiły furorę 
zabiegiem wodnym na oku - to jedna 
ze specjalności Cieplic.

 Marek Perzyński

Prezydent 
Marcin Zawiła 
mówi, że po-
przedni punkt 
i n f o r m a c j i 
turystycznej, 
prowadzony 
przez miasto, 
a  działający 
przez wiele 
lat w  Basz-
cie Grodzkiej, 
a  p ó ź n i e j 
w  Książnicy 
Karkonoskiej, 
f u n k c j o n o -
wał bardzo 
dobrze, ale 
turyści narze-
kali, że jest 
oddalony od 
centrum.

J a r o s ł a w 
H a r ł a m p o -
wicz, prezes 
DOT-u, zaznaczył, że celem orga-
nizacji jest stworzenie sieci tego 
typu punktów, w porozumieniu 
z samorządami i organizacjami 
działającymi na rzecz turystyki. 
I dodał, że w tych punktach IT 
duży nacisk został położony na 
jakość obsługi turystów - wszy-
scy pracownicy biura posługują 
się dwoma językami obcymi.

W punkcie w jeleniogórskim ryn-
ku, mieszczącym się w południowej 
pierzei, w kamienicy pod nume-

rem 6/7, elementem wystroju jest 
umieszczone w ozdobnej wnęce 
duże okno z widokiem na Karkono-
sze. To reklama Pałacu Pakoszów.

Póki co, oferta tradycyjnych 
materiałów promocyjnych jesz-
cze uboga. Info-kiosk, który jest 
doskonałym narzędziem pozyski-
wania informacji, w ubiegłym ty-
godniu wyświetlał tylko komunikat 
o niemożliwym połączeniu z ser-
werem. To zmienić się ma jednak 
w ciągu kilku najbliższych dni.

Rajmund Papiernik, dyrektor 
biura zarządu DOT, wyjaśnił 
szczerze, że urządzenie dopiero 
co zostało przywiezione do Je-
leniej Góry i jeszcze nie zostało 
podłączone do sieci.

Punkt IT w Jeleniej Górze 
czynny jest codziennie od 8 do 
20. Na stronie internetowej tury-
styka.dolnyslask.pl ciągle jednak 
można przeczytać, że punkt IT 
w Jeleniej Górze mieści się przy 
ulicy Bankowej.                   GOK

W wycieczkach rajdowych może 
brać udział każdy, komu miły jest 
czynny wypoczynek na krajoznaw-
czej wędrówce. Żadnych formalno-
ści uprzednio załatwiać nie trzeba. 
Wycieczki piesze długości 12-16 
km, przebiegające przez najcie-
kawsze tereny Dolnego Śląska 
oraz przygraniczne rejony Czech 
i Niemiec, będą odbywały się we 
wszystkie niedziele i święta do 7 
grudnia br., bez względu na pogodę. 
Udział w wycieczkach jest bezpłatny. 
Turyści ponoszą tylko indywidualne 
koszty przejazdów i wstępów. Nie 
jest potrzebne wcześniejsze zgłasza-
nie udziału w imprezie (z wyjątkiem 
wycieczek wielodniowych). Wystar-
czy zgłosić się na miejscu zbiórki, 
gdzie zawsze oczekuje prowadzący. 
Dokładne informacje o trasie wę-
drówki, miejscu rozpoczęcia i na-
zwisku prowadzącego znaleźć można 
w cotygodniowych komunikatach 

zamieszczanych na łamach 
„Nowin Jeleniogórskich”.

Tegoroczną edycję Rajdu 
na Raty zapoczątkuje wycieczka 
w dniu 23 lutego. Zbiórka uczestni-
ków o godz. 9.30 na przystanku MZK 
obok dworca kolejowego w Jeleniej 
Górze. Trasa długości 9 km prowadzi 
przez wschodnią część Grzbietu Ma-
łego Gór Kaczawskich.

Od stacji kolejowej idziemy przez 
osiedle Zabobrze. Po przekroczeniu 
obwodnicy północnej podchodzimy 
na Sośnię, mijamy krzyż milenijny 
i docieramy do „Grobu Wandala”. Na-
zwę taką nosi jeden z najokazalszych 
sudeckich marmitów, wyżłobiony 
w skale przez wody topniejącego 
lodowca. Następnie drogami leśnymi 
idziemy na Górę Szybowcową, naj-
wyższy szczyt Grzbietu Małego (561 
m). Na górze znajduje się lotnisko 
Aeroklubu Jeleniogórskiego. Jest to 
również znakomity punkt widokowy 

na 
K o -

t l i n ę  
J e l e n i o -

górską, Karko-
nosze i Rudawy Janowickie. Po 
obejrzeniu panoramy polną droga 
schodzimy do Jeżowa Sudeckiego, 
gdzie o godz. 13.00 w odremon-
towanej w zeszłym roku dawnej 
szkole szybowcowej rozpocznie się 
spotkanie, podczas którego przy 
herbacie i ciasteczkach zapoznamy 
się z planem wycieczek na 2014 rok. 
Obejrzymy również slajdy z wędrówek 
w poprzednim roku. Wycieczkę pro-
wadzi Wiktor Gumprecht z Mysłako-
wic. Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Wiktor Gumprecht

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
zapraszają do udziału w czterdziestym 
czwartym Rajdzie na Raty. 

IT na nowo
W lokalu pod arkadami w jeleniogórskim rynku otwarto nowy punkt informacji 
turystycznej. Biuro działa od poniedziałku ubiegłego tygodnia, odwiedziło go 
już kilkadziesiąt osób. W miniony piątek w czasie uroczystego otwarcia wstęgę 
przecinano na tle niedziałającego jeszcze info-kiosku. Dolnośląska Organizacja 
Turystyczna, która prowadzi punkt wspólnie z miastem i powiatem, zapewnia, 
że informacja osiągnie pełną sprawność w ciągu najbliższych dni.

Władze miasta i DOT-u wierzą, że nowy punkt IT sprosta oczekiwaniom turystów.

Targi o targi
Luty to zły termin na targi turystyczne w Polsce. 
Wrocławskie targi, kolejne, trzydniowe, w których 
wzięły udział liczne podmioty prywatne, 
instytucje i gminy, także z Jeleniogórskiego, 
Kamiennogórskiego, rejonu Bolesławca i Lubania, 
zakończyły się 9 lutego. Są tacy, którzy deklarują, 
że więcej do Wrocławia na targi nie przyjadą, jeśli 
nie zmieni się ich termin - na wiosenny. 

Irena Kempisty prowadzi rozmowy z operatorem trasy „Ara-
do” w Kamiennej Górze w sprawie turystycznego urucho-
mienia podziemi obok Muzeum Karkonoskiego. W mundurze 
niemieckiego ofi cera z okresu II wojny światowej: Kamil 
Zięba, szef podziemnej trasy w Kamiennej Górze. 
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zamieszczanych na łamach 

Tegoroczną edycję Rajdu 
na Raty zapoczątkuje wycieczka 

dniu 23 lutego. Zbiórka uczestni-
godz. 9.30 na przystanku MZK 
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górską, Karko-
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Niezwykle piękna część Rudaw Jano-

wickich, jaką są Góry Sokole, potocznie 
zwane Sokolikami, to miejsce, gdzie 
niemal każde wzniesienie zwieńczone jest 
skalnymi formacjami. Rzeźbiony wiatrem 
karkonoski granit układa się tu w prze-
różne kształty. Jedni widzą w kamieniach 
ludzkie postacie, inni kobiecy biust, jesz-
cze inni tajemnicze górskie stworzenia, 
które przycupnęły na szczytach... Bez 
względu jednak na to, o czym turyści 
myślą, spoglądając na skały - Sokoliki 
przyciągają ich niczym magnes. 

Nad Przełęczą Karpnicką, od której 
oddzielają ją trzy malownicze wzniesie-
nia - zwane Trzema Koronami - wznosi 
się Kreuzberg - Krzyżna Góra. Jest to 
najwyższy szczyt Gór Sokolich, sięga-
jący 654 metrów n.p.m. Trafić można 
na nią bez większej trudności - od 
Janowic Wielkich wystarczy trzymać 
się trasy biegnącej wzdłuż Karpnickiego 
Potoku. Samochodem, pieszo czy na 
rowerze - dotrzemy tu w każdy sposób. 
Doskonałym punktem wypadowym do 
wycieczki na Kreuzberg może być stare, 
drewniane schronisko - jedno z najpięk-
niejszych, nie tylko w Sudetach, ale 
i w całej Europie. Mowa o „Szwajcarce”, 
wybudowanej u podnóża Krzyżnej Góry. 
Wyjątkowej urody drewniany budynek, 
o dwupiętrowej konstrukcji, postawio-
no tu w 1823 roku z inicjatywy słynnej 
rodziny Hohenzollernów. Panujący 
wówczas w literaturze styl romantycz-
ny, którego przedstawiciele szukali 
natchnienia właśnie wśród górskich 
szczytów, skał i lasów, odcisnął swe 
piętno także na architekturze. Książę 
Wilhelm kazał nadać „Szwajcarce” cha-
rakter prawdziwej górskiej leśniczówki, 
z wyraźnym odniesieniem do modły, na 
którą budowano w tym czasie domki 
w Alpach. Chciał tym samym przypodo-
bać się swej żonie, Mariannie, którą ze 
Szwajcarią łączył rodzinny sentyment. 
Było to miejsce licznych towarzyskich 
spotkań, a na początku XX wieku 
urządzono tu gospodę. Po II wojnie 
światowej dom ten przejęty został przez 
Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra-
joznawcze, a jego rezydentem stał się 

legendarny przewodnik i znawca Sude-
tów - Tadeusz Steć. Od tamtego czasu 
Domek Myśliwski Hohenzollernów jest 
turystycznym schroniskiem. 

Ze „Szwajcarki” na Krzyżną Górę 
prowadzi czarny szlak. Wchodzimy na 
niego od strony psiej zagrody schroni-
ska - warto o tym wspomnieć, bowiem 
wiele osób wyrusza na Krzyżną Górę 
w przeciwnym kierunku. Wiecznie uja-
dający berneński pies pasterski będzie 
więc znakomitym drogowskazem, gdyby 
ktoś z nas miał wątpliwości co do strony, 
w którą należy się udać. 

Spacer na Kreuzberg nie jest specjal-
nie długi, ale wspinaczka po stromych 

- gdzieniegdzie - kamieniach potrafi 
zmęczyć niektórych wycieczkowiczów. 
Czarny szlak doprowadzi nas w końcu 
do masywu skalnego, na szczycie 

którego znajduje się wielki, metalowy 
krzyż. To z powodu tej żelaznej, sied-
miometrowej konstrukcji, którą kazała 
umieścić tu księżna Maria Anna Amalie 
von Hessen-Homburg, wzniesienie 
nosi obecną nazwę. Krzyż postawiono 
tu w 1830 roku, dla upamiętnienia 
rocznicy urodzin męża Marii Anny, Wil-
helma von Hohenzollern. 
Metalową ozdobę skał, 
która niemal od dwóch 
stuleci dzielnie opiera 
się wiatrowi i uderza-
jącym w nią piorunom, 
odlano w hucie gliwic-
kiej w 1830 r. Krzyż po-
święcony został 28 maja 
1832 r, a wyryty na nim 
niemiecki napis głosi 

„Krzyża błogosławień-
stwo dla Wilhelma, jego 
potomnych i całej do-
liny”. Tych, którzy pra-
gnęliby sfotografować 
się z ową rodzinną pa-
miątką Hohenzollernów, 
która dumnie spogląda 
na dolinę z wysokości 
661 metrów, czeka bar-
dzo trudna wspinaczka 
wśród skał. Pomagać 
może w niej metalowa 
poręcz, która wije się 
niczym wąż nad wyku-
tymi w kamieniu scho-
dami. Żelazna barierka  
z pewnością stanowi 
sporą pomoc, jednak 
osobom starszym lub 
dzieciom bez nadzoru 
dorosłych wchodzenia 
na skały nie polecamy.

Widok ze szczytu 
Krzyżnej Góry zapiera 
dech w piersi i wart 
jest każdego wysiłku. 
Rozciąga się przed nami 
piękna i malownicza 
panorama Sudetów, 
z widokiem na Jelenią 
Górę i okoliczne miej-
scowości. Przy pięknej 
pogodzie można spędzić 
tu wiele czasu, nasłuchując dochodzą-
cego z oddali bicia dzwonu wiejskiego 
kościółka i kontemplując - niczym 
sławni poeci niemieckiego romantyzmu 

- uroki przyrody i krajobrazu. No właśnie. 
Krzyżna Góra, nosiła dawniej zupełnie 
inne imię. Zwano ją Falkenbergiem - 
Górą Sokolą. Dlaczego? Otóż jeszcze 

w czasach księcia Henryka Brodatego 
ten ostatni dopatrzył się na owym 
wzniesieniu gniazdujących sokołów 
wędrownych. Te piękne, drapieżne 
ptaki, należące do rzędu sokołowa-
tych, mieszkały tu ponoć od dawien 
dawna. Dziś ten zagrożony wyginię-
ciem gatunek, który bardzo nielicznie 

gnieździ się w Polsce (około kilkunastu 
rozmnażających się par), przylatuje tu 
z Karkonoszy, gdzie znajdują się dwa 
z bezcennych, sokolich gniazd.

U podnóża Krzyżnej Góry odnaleźć 
można pozostałości zamku Sokolec. To 
w zasadzie zaledwie resztka murów, czyli 
krótki ciąg poukładanych kamieni. Tylko 

tyle zachowało się do dziś ze średnio-
wiecznej, kamiennej warowni, którą po-
stawiono tu na fundamentach prastarego 
słowiańskiego grodu. Twierdza Sokolec, 
którą wzniósł w 1207 roku książę Henryk 
Brodaty, przechodziła w ciągu burzliwych 
dziejów z rąk do rąk. Jak wynika ze 
wzmianki w dokumencie autorstwa króla 

czeskiego, Władysława Jagiellończyka, 
Sokolec został doszczętnie zniszczony 
w drugiej połowie XV wieku. „Ruiny” to 
chyba zbyt wielkie słowo - ale te kilka 
kamieni, które trwają tu złączone od stu-
leci, przydają miejscu atmosfery zupełnie 
niezwykłej i niepowtarzalnej. 

Antoni Gąssowski

Góry, sokoły, 
doliny

Góry Sokole kojarzone są głównie z polską mekką wspinaczy 
- na Sokoliki amatorzy tego sportu zjeżdżają się z całego kraju. 
Ten niewielki masyw położony w Sudetach Zachodnich 
ma jednak więcej do zaoferowania i to nie tylko tym, którzy 
uprawiają skalną wspinaczkę. 

Krzyżna Góra

Schronisko „Szwajcarka”

Widok z Krzyżnej Góry
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Muzyk. Poddawany od wcze-
snych lat ocenie zewnętrznej, 
motywowany przez krytykę, koń-
czy akademię, dostaje się do 
wymarzonej orkiestry i kiedy 
bierze instrument do ręki, gra al-
tówką na smyczku. Nie odwrotnie. 
Blokada ramion nie pozwala ina-
czej. Swoboda wróciła po terapii 
w gabinecie psychoterapeuty. 

„System edukacyjny muzyków to je-
den wielki stres” - przyznaje muzyk. 

Mężczyzna, 51 lat. Utracił kie-
rownicze stanowisko pracy, póź-

niej odeszła żona, odwrócili się 
przyjaciele. Jest w stanie skrajnej 
depresji, nerwicy lękowej. Ma 
poważne problemy z układem 
trawiennym i kostnym. Pracował, 
bo takie były oczekiwania rodziny. 
Miał zapewnić dom, wakacje, pry-
watne szkoły dzieciom. Pracował 
ponad siły. Stracił wszystko. 

Dwunastoletnia dziewczynka 
ma indywidualne nauczanie. Nie 
wytrzymała presji szkoły, oto-
czenia, rodziców. Boi się wyjść 
z domu do szkoły. 

Małżeństwo z dwójką dzieci. 
Mąż ma firmę, żona wychowuje 
dzieci. Mąż nie mówi o pro-
blemach finansowych w firmie, 
zaciąga kolejne długi, spirala się 
nakręca. Kiedy liczba dłużników 
lawinowo wzrasta, nie wytrzy-
muje, zostawia wszystko, znika 
z dnia na dzień.. Z telefonami od 
dłużników i banków zostaje żona. 
I ta nie wytrzymuje. Łyka tabletki. 
Dużo tabletek. Rodzice odwiedzi-
li w porę. Wiele miesięcy spędzi 
w szpitalu psychiatrycznym. 

A ona, kiedy wyjdzie, nie 
widzi sensu pracy terapeu-
tycznej. Nie widzi szans na 
swoje życie. Na życie.

Brak pracy źródłem stresu. 
Praca źródłem stresu. Szkoła 
źródłem stresu. Słowo „stres” 
odmieniane przez psychiatrów 
przez wszelkie przypadki. To nie 
jedyne źródło fali załamań psy-
chicznych. Za to zaprzyjaźnione 
niemal z każdym.

Trzy portrety kobiet, które dzieli 
wiek, wykształcenie, sposób życia. 
Łączy stres, który znalazł różne furtki 

na drodze autodestrukcji. 

Teresa
Ekonomistka, wyższe wykształcenie, 

mieszka w dużym mieście, 57 lat. To 
jej trzeci pobyt na Oddziale Leczenia 
Zaburzeń Nerwicowych w Kowarach.

Pierwszy raz straciła etat po 18 latach. 
W domu trójka dzieci, dziewięć miesięcy 
na bezrobociu nauczyło ją jednego: pracy 
trzeba się trzymać kurczowo. 

Przez ostatnie 22 lata pracowała 
w firmie „Poczta Polska”. Skończyła 

studia podyplomowe, została naczelni-
kiem jednej z placówek. 

- Góra wyznaczała nierealny plan 
obsługi klientów, naciskała na kadrę kie-
rowniczą, my wymogi przenosiliśmy na 
pracowników. Plany, plany, zmiany prze-
pisów, decyzji, chaos. My ocenialiśmy 
pracowników, oni nam zarzucali mobbing. 
Powiedziałam, że lepiej zlikwidować 
związki zawodowe, bo „Poczta Polska” 
ma ich kilkadziesiąt. Dopiero się zaczęła 
na mnie nagonka - opowiada Teresa. 

Nie mogła sobie pozwolić na zarzuty 
niewykonania planu. Pracowała już 
nie po osiem godzin, a po kilkanaście. 
Mąż przyjeżdżał po nią wieczorem do 

pracy, spał w samochodzie, 
a ona siedziała za biur-

kiem. Później „Poczta 
Polska” wprowadziła 
zakaz siedzenia w pracy 
po godzinach. Przepisy 
omijała, pracowała.

Listopad 2012 roku. 
Zaczęło się od tego, że 
przestała spać. Tabletki 
na sen nie pomagały. 
Kiedy minął 16 dzień, 
poszła do lekarza. Do 
psychiatry na NFZ 
nie mogła się dostać. 
Miała szczęście, ktoś 
odwołał decyzję. Dia-
gnoza: silna depresja. 
Trzymiesięczna kura-
cja farmakologiczna 
w domu nie pomogła. 

- Stałam przed torami 
kolejowymi, chciałam 
to przerwać. Czułam, 
że nie ma dla mnie 
pomocy. Nadjechał sa-
mochód. Zrobiło mi się 
wstyd, że ktoś będzie 
to widział. Zawróciłam. 

Teresa trafiła na 
oddział w Kowarach. 
W przeciągu roku 
jest tu już trzeci raz. 
W tym czasie straciła 
stanowisko.

- Przełożeni źle zare-
agowali na pieczątkę 

Stres znalazł furtkę
Trzy portrety kobiet, które dzieli 

wiek, wykształcenie, sposób życia. 
Łączy stres, który znalazł różne furtki 

na drodze autodestrukcji. 

Pierwszy raz straciła etat po 18 latach. 
W domu trójka dzieci, dziewięć miesięcy 
na bezrobociu nauczyło ją jednego: pracy 
trzeba się trzymać kurczowo. 

Przez ostatnie 22 lata pracowała 
w firmie „Poczta Polska”. Skończyła 

pisów, decyzji, chaos. My ocenialiśmy 
pracowników, oni nam zarzucali mobbing. 
Powiedziałam, że lepiej zlikwidować 
związki zawodowe, bo „Poczta Polska” 
ma ich kilkadziesiąt. Dopiero się zaczęła 
na mnie nagonka - opowiada Teresa. 

Nie mogła sobie pozwolić na zarzuty 
niewykonania planu. Pracowała już 
nie po osiem godzin, a po kilkanaście. 
Mąż przyjeżdżał po nią wieczorem do 

pracy, spał w samochodzie, 

„Wyraźny wzrost zaburzeń psychicznych w ostatnim roku. Wcześniej, w ciągu miesiąca, od 30 do 35 
pacjentów karetka pogotowia odwoziła do szpitala psychiatrycznego z Jeleniej Góry i powiatu. 
Od roku liczba sięga 40 pacjentów miesięcznie”. Dane z Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze 
brzmią zatrważająco. Pewnie, że w tej liczbie uwzględniono także osoby uzależnione 
od narkotyków i alkoholu. Ale Pogotowie Ratunkowe odnotowuje tylko tzw. „przypadki ostre”. 
Ile osób w stresie, depresji, z nerwicą wegetatywną odbiło się od okienka z zapisami 
do psychiatry na Narodowy Fundusz Zdrowia? Sprawdziliśmy. W Poradni Zdrowia 
Psychicznego w Bolesławcu zapisy są na kwiecień 2014 roku. Podobnie w Lubaniu, 
chyba że pacjent jest już objęty cyklem wizyt co dwa miesiące. W Jeleniej Górze 

„nowy pacjent” może się zarejestrować do bezpłatnej poradni na 11 czerwca 2014 roku 
(poradnia przy ul. Ogińskiego), w szpitalu MSWiA na 2 kwietnia 2014 roku. 

widzi sensu pracy terapeu-
tycznej. Nie widzi szans na 

Brak pracy źródłem stresu. 
Praca źródłem stresu. Szkoła 
źródłem stresu. Słowo „stres” 
odmieniane przez psychiatrów 
przez wszelkie przypadki. To nie 
jedyne źródło fali załamań psy-
chicznych. Za to zaprzyjaźnione 

„Wyraźny wzrost zaburzeń psychicznych w ostatnim roku. Wcześniej, w ciągu miesiąca, od 30 do 35 
pacjentów karetka pogotowia odwoziła do szpitala psychiatrycznego z Jeleniej Góry i powiatu. 
Od roku liczba sięga 40 pacjentów miesięcznie”. Dane z Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze 

od narkotyków i alkoholu. Ale Pogotowie Ratunkowe odnotowuje tylko tzw. „przypadki ostre”. 

Stres do zwariowania
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- Ilość osób przeżywających załamania 
nerwowe, cierpiących na depresje, stany 
lękowe, po próbach samobójczych, któ-
rych podłożem są problemy nazwijmy 
to „bytowo-stresowe”, każe myśleć, że 
żyjemy w zwariowanych czasach.  

- Ludzie chorują emocjonalnie 
i somatycznie, bo stres jest dziś 
wszechobecny w każdej dziedzinie życia. 
Poziom  stresu jest podnoszony przez 
pracę, brak pracy, brak pieniędzy, brak 
poczucia szczęścia.  Długotrwały stres 
emocjonalny prowadzi do rozchwiania 
systemu odpornościowego  i zaburzeń 
na poziomie somatycznym. 

- Kiedy zapala się czerwona  lampka?
- Dla każdej osoby będzie to inny 

punkt. Zbadano, że 90 % stresu, który 
przeżywamy, to autostres. Stres gene-
rowany przez nasz umysł, który wynika 
z tego, jak subiektywnie postrzegamy 
naszą sytuację aktualną, naszą prze-
szłość i przyszłość. Pracujemy, funk-
cjonujemy, nawet znajdujemy czas na 
mały oddech. Obiektywnie na to patrząc, 
nie jest źle. A jednak jesteśmy ciągle 
napięci, sfrustrowani. Kiedy nieustan-
nie rozdrapujemy przeszłe rany, to 
przeżywamy wciąż od nowa napięcie 
stresowe.  Wtedy  w teraźniejszości  
nie mamy zdolności do poradzenia 
sobie z daną sytuacją. Napięcie i lęk 
o przyszłość stale narasta.

- Skąd stan stałego napięcia, na-
wet gdy realnie nie ma katastrofy?

- Dawniej ludzie żyli bardziej 
w zgodzie z naturą, cyklami dnia i nocy, 
pór roku. Świat bardzo przyspieszył, 
żyjemy w pędzie. Dziś zimą nie zwal-
niamy, nie kładziemy się spać o 21, 
wstajemy wcześniej, żeby podo-
łać zwiększonym obowiązkom.

- Każdy tak żyje, nie każdy 
choruje, nie każdy wariuje.  

- Zasoby organizmu do ra-
dzenia sobie ze stresem są wyczerpywal-
ne. Nie ma jednej zasady, jaka jest ścieżka 
do załamania nerwowego. Wszystko, co 
przeżywamy w życiu od momentu poczę-
cia, jest zapisywane w pamięci naszego 
ciała. Suma tych  doświadczeń wpływa 
na nasz stan w chwili obecnej. Człowiek 
to naczynie, które ma swoją pojemność.  
Jeśli tych doświadczeń jest za dużo, na-
stępuje załamanie na poziomie fizycznym, 
psychicznym, mentalnym.

Jeżeli żyjemy w permanentnym stre-
sie, mózg, żeby zapewnić organizmowi 
funkcje życiowe, musi  przenieść ten 
stres na poziom ciała. Nigdy nie jest tak, 
że mamy problem tylko emocjonalny 
czy tylko z ciałem. Mówi się o objawach 
psychosomatycznych. U osób z depresją 
na pierwszy plan wybija się problem 
psychiczny, a u pacjentów z nerwicą 
żołądka czy  wrzodziejącym zapaleniem 
jelita  grubego, które są wynikiem auto-
agresji organizmu, stresowi poddaje się 
najsłabsze ogniwo.

- Jak rozpoznać w sobie stan na-
pięcia, który nie jest mobilizacją do 
działań, a drogą ku autodestrukcji? 

- Organizm na stres reaguje w różny 
sposób, ale  najczęściej przyspie-
szonym biciem serca, poceniem się, 
stanem napięcia. I to jest współczesne 
zjawisko. Organizmy wielu osób, nawet 

jak nie mają powodu by być w stresie, 
tak reagują, żyjąc w nieustannym pę-
dzie i pod presją. Stąd krok do nerwicy 
wegetatywnej, dalej nerwicy  lękowej, 
może temu  towarzyszyć stan depresji, 
wycofania z życia i aktywności.  

- Zabójcze jest nasze dążenie do 
dotrzymania kroku innym?

- Zabójcze są oczekiwania nasze 
i innych. Rodziców wobec dzieci. Wyścig 
szczurów, który  obserwo-
wany jest w korpora-
cjach, przenosi się 
już na przedszkole.  
Nie ma swobody 
rozwoju, jest pre-
sja. Dziecko musi 
być wyedukowa-
ne w każdym 

kierunku. W dodatku musi być najlepsze. 
Nie daje sobie później rady z najmniejszą 
porażką. Kiedyś dziecko szło do przed-
szkola, bawiło się, wracało do domu, po 
prostu było z mamą i tatą. Dziś dziecko 
jest zapracowane zajęciami dodatkowymi. 
Uczy się, że tak należy żyć. W pewnym 
momencie życia wyczerpuje swoje za-
soby fizyczne i psychiczne. Trafiają do 
mnie coraz młodsi klienci z problemami 
psychicznymi, depresją, stanami lęko-
wymi. Puszczenie dzieci w wieku sześciu 
lat do szkoły  to moim zdaniem kolejny 
kardynalny błąd. Mózg nie jest dostoso-
wany do postawionych przed nim zadań 
intelektualnych, emocjonalnych. Gwaran-
tuje to stres, poczucie porażki, obniżenie 
poczucia wartości. Martwię się kondycją 
kolejnego pokolenia. Dużo dziewczyn 
cierpi na bulimię i anoreksję, a młodych 
chłopaków na fobię społeczną, czyli lęk 
przed sytuacjami, w których uczestniczą 
ludzie. Rezygnują ze studiów, kontaktów 
z innymi, siedzą w domu i zamykają się 
w świecie wirtualnym.

- Słabsze pokolenie?   
- Już Pawłow przeprowadził doświad-

czenie z dżdżownicami, wykazując, że 
istnieje powiązanie między doświad-
czeniami przodków a kolejnymi poko-
leniami. W dwóch ciemnych pudełkach 
umieścił dżdżownice. Kiedy otwierał 

pudełka, dżdżownice wychodziły do 
światła. Te z pierwszego pudełka ka-
leczył ostrym narzędziem. Po jakimś 
czasie w momencie otwierania pudełka 
dżdżownice chowały się w głąb ziemi. 
Taki mechanizm adaptacyjny zaobser-
wowano także u potomstwa okaleczo-
nych dżdżownic. 

Nasi przodkowie żyli w dramatycz-
nych sytuacjach wojny i prześladowa-
nia. Kolejne pokolenia niosą w sobie 
pamięć tamtych doświadczeń.  Mózg 

wytworzył sobie program: „Żeby 
przeżyć, trzeba bać się ludzi”.  Ba-
dania wśród Żydów wykazały, że 
najsłabszym jest trzecie i czwarte 
pokolenie od tego, które przeżyło 
Holocaust. Uważam, że wiele  
z naszych chorób cywilizacyj-
nych: depresje, nerwice, choroby 
immunologiczne, kiedy orga-
nizm sam dla siebie jest agreso-
rem, są wynikiem doświadczeń 
generacyjnych. 

- Kto dziś najczęściej szuka 
pomocy u terapeutów?

- Aktualnie, najwięcej osób 
pracujących w dużych korpo-
racjach, mnóstwo młodzieży, 
dzieci w okresie dojrzewania 
fizycznego i emocjonalnego, 
czyli na progu gimnazjum 
i liceum. Wielką szkodę wy-
rządzono dzieciom i młodzieży 
przez zmianę systemu edukacji. 

W momencie, kiedy dziecko 
powinno być bezpieczne, bo jest 

w okresie gwałtownych zmian 
fizycznych, idzie do gimnazjum. 
Kolejna zmiana, emocjonalna 

i tożsamościowa, przypada 
na okres pójścia do liceum. 

Stąd późniejsze depresje. 
Bardzo dużo młodych 
osób, które pracują nad 

fobią społeczną, mówi mi o przeżytym 
stresie w gimnazjum. 

-  Jak zatrzymać ten pęd ku 
autodestrukcji? 

- Trzeba być czujnym, żeby nie obu-
dzić się, kiedy już jest depresja, skrajna 
nerwica, poważne choroby somatyczne. 
Do tego jest potrzebna uważność i 
świadome życie. Dbanie o siebie dla 
każdego oznacza coś innego. Intensyw-
nie pracujesz, intensywnie dbaj o siebie. 
Nie chodzi o to, aby wydać niesamowite 
pieniądze na odpoczynek. Tak napraw-
dę chodzi o to, żeby wyzwolić swoją 
głowę. Wyjście z matni swojego umysłu 
ma różne oblicza: medytacja, joga, mo-
dlitwa, taniec, góry, kawa z przyjaciółką, 
pójście do kina na lekki film, nawet po-
chodzenie po sklepach. Jest mnóstwo 
sposobów. A największym bycie tu 
i teraz. Osadzenie zmysłów w tym, co 
dzieje się w danym momencie. 

- Zamiast analizować swoje i innych 
zachowanie, radzi pani skupić się na 
umyciu naczyń?!

- Myśl o tym, co robisz. Patrz na to, 
co widzisz. Słuchaj tego, co słyszysz. 
Wąchaj zapachy. Bądź tu i teraz. To 
najlepszy sposób na przywrócenie 
równowagi. Działa zawsze. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

na zwol-
nieniu od 

psychiatry. 
Teresa chce 

s i ę  „ p o z b i e r a ć  
i wrócic do pracy”. 

Zostało jej 3,5 roku do 
emerytury. Męża zwolnili po 

42 latach pracy, ma 800 zł świadczeń 
przedemerytalnych. 

- Bez mojej pensji nie damy rady. 
Mam jeszcze werwę i chcę pracować. 
Tylko czy dam radę? Człowiek czuje się 
taki bezsilny i niepotrzebny. 

Koleżanka Teresy zwolniła sie po 
36 latach pracy w „Poczcie Polskiej”, 
kiedy wyszła po leczeniu z kowarskie-
go oddziału dla nerwowo chorych. Nie 
wie, co robić. Do emerytury zostało 
jej siedem lat. Bez pracy nie przeżyje. 
Pracując nie przeżyje. 

Marta
Studentka. W wakacje wyjechała do 

Niemiec, zarobić w knajpie. Początek 
nie zapowiadał horroru. Zaczęło się 
po kilku dniach.

- Byłam za chuda, za gruba, za ład-
na, zbyt źle ubrana, zbyt rozmowna 
z klientami, zbyt milcząca i za mało 
otwarta, żeby stać za barem. Zarzuty 
przeciwstawne. Przyjmowałam je 
z dystansem. Ale kiedy człowiek 
dostaje tyle sygnałów, zaczyna się za-
stanawiać, że coś jednak z nim jest nie 
tak. Bierze to na klatę. Zaczyna siebie 
pilnować do zwariowania. 

Stres znalazł furtkę. 
Stała za barem, czyściła kafelki, 

szorowała frytownicę, nawet szpary za 
parapetami. W kuchni przygotowywała 
posiłki bacząc, czy komuś nie kończy 
się piwo. Zasada w knajpie numer je-
den: klient nie ma prawa mieć pustego 
kufla. W dwupiętrowej knajpce i opa-
rach dymu od papierosów nietrudno 
jedynej kelnerce nie uchwycić tego 
wielkiego momentu, kiedy złoty trunek 
został wychylony do dna.

Ktoś ukradł plastikową popielnicę 
na piętrze. Winna barmanka. Winda 
dostawcza na piętro przestała działać. 
Winna barmanka. Zależało jej na tej 
pracy. Dawała z siebie już nie 100 proc., 
a 200 proc. Zaczęła zostawać w knajpce, 
nie wypraszając ostatniego klienta do 
szóstej rano. Sprzątaczka wyleciała 
z pracy - myła podłogi i „kible” za nią. 

- Praca od trzynastu do 20 godzin, 
przy ciągłym niezadowoleniu szefa 
i poczuciu, że robię coś nie tak. Gdy 
nogi szorowały podłogę, ręce myły 
gary, a ja się rozglądałam, czy wszyscy 
mają piwo, dla szefa wciąż było mało. 

Zaczęło się 
od tego, że po 

kilkunastu godzi-
nach w pracy, kiedy 

przychodziła nad ranem 
do domu, nie mogła spać. 

Przez ostatnie dwa tygo-
dnie miała wszystkie oznaki 

regularnej grypy. W pracy było jej 
niedobrze, miała dreszcze, bolały ją 
mięśnie. Leczyła się medykamentami. 
Rano świetnie się czuła. Wchodząc 
do knajpy, gdzie pracowała, organizm 
chorował. Tak było do ranka, kiedy 
zgłosiła się do lekarza, tłumacząc mu, 
że nie może przełykać. Spuchnięta 
szyja, wysypka na ciele, zwłaszcza 
szyi. Uczucie paniki, duszność. USG 
szyi w porządku, gardło w porządku. 
A Marta w pracy nie mogła nic prze-
łknąć. Włosy wypadały garściami. 
Wróciła do Polski. Pozbierała się po 
trzech miesiącach. Pracowała nad 
odblokowaniem stresu ze specjalistą. 

Dorota
Mieszka w małej miejscowości, pra-

cownik fizyczny w buudżetówce, 50 lat 
życia, 35 lat pracy, trójka dzieci, w tym 
dwoje już dorosłych, mąż alkoholik. 
W Wojewódzkim Szpitalu dla Psychicz-
nie i Nerwowo Chorych w Bolesławcu 
przebywa po raz pierwszy. 

Dziewięć lat temu wyszła na pocztę 
i zasłabła.

- Myślałam, że to zawał. A to nerwica 
wegetatywna. Stres się kumulował 
latami. Chciałam w domu prędziutko 
wszystko zrobić, w pracy się wykazać. 
Ciągle szybko i szybko. 

Lekarz wypisał tabletki ziołowe. 
Dorota mobilizowała się na czas pracy. 
W domu każde stuknięcie i rozmowy 
dzieci wytrącały ją z równowagi. Za-
słaniała rolety w oknie, kładła się na 
kanapie, nie wychodziła z domu. Bała 
się wyjść poza próg.

- Od razu zalewał mnie pot, dusi-
łam się, mowę mi odbierało, jakbym 
umierać miała. To straszne uczucie. 
Po marchewkę do ogródka synek mi 
towarzyszył, tak się bałam.

Zgłosiła się prywatnie do psychiatry. 
Diagnoza: depresja lękowa. Po pół 
roku trafili na własciwe leki. Poczuła 
się lepiej. Zrezygnowała z prywatnych 
wizyt, bo za drogo. 

- A wie pani, jakie kolejki na NFZ. 
Siedem lat leczyłam się na własną 
rękę tymi samymi lekami. Życie nie 
jest usłane różami. Leki przestawały 
działać, brałam po dwie tabletki, potem 
cztery. Przedawkowałam.

W listopadzie 2013 roku nastąpiło 
kolejne załamanie. 

- Próbowałam w domu się leczyć, 
ale nie pomagało. Chodziłam po ścia-
nach, słowa gubiłam, miałam omamy. 
W styczniu trafiłam na oddział 
w Bolesławcu. Tak się bałam, płaka-
łam, ale dziekować Bogu, już mi lepiej. 
Na korytarz wyjdę sama. Z ludźmi chcę 
rozmawiać. Nie boję się. I tylko mam 
jeszcze pracować nad tym, żeby się 
nie spieszyć, ani w domu, ani w pracy. 
Bo ja zawsze chciałam tak dobrze i tak 
prędziutko.
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- Ilość osób przeżywających załamania 
nerwowe, cierpiących na depresje, stany 
lękowe, po próbach samobójczych, któ-
rych podłożem są problemy nazwijmy 
to „bytowo-stresowe”, każe myśleć, że 
żyjemy w zwariowanych czasach.  

- Ludzie chorują emocjonalnie 
i somatycznie, bo stres jest dziś 
wszechobecny w każdej dziedzinie życia. 
Poziom  stresu jest podnoszony przez 
pracę, brak pracy, brak pieniędzy, brak 
poczucia szczęścia.  Długotrwały stres 
emocjonalny prowadzi do rozchwiania 
systemu odpornościowego  i zaburzeń 
na poziomie somatycznym. 

- Kiedy zapala się czerwona  lampka?
- Dla każdej osoby będzie to inny 

punkt. Zbadano, że 90 % stresu, który 
przeżywamy, to autostres. Stres gene-
rowany przez nasz umysł, który wynika 
z tego, jak subiektywnie postrzegamy 
naszą sytuację aktualną, naszą prze-
szłość i przyszłość. Pracujemy, funk-

na zwol-
nieniu od 

psychiatry. 
Teresa chce 

s i ę  „ p o z b i e r a ć  
i wrócic do pracy”. 

Zostało jej 3,5 roku do 
emerytury. Męża zwolnili po 

42 latach pracy, ma 800 zł świadczeń 

Zaczęło się 
od tego, że po 

kilkunastu godzi-
nach w pracy, kiedy 

przychodziła nad ranem 
do domu, nie mogła spać. 

Przez ostatnie dwa tygo-
dnie miała wszystkie oznaki 

regularnej grypy. W pracy było jej 
niedobrze, miała dreszcze, bolały ją 
mięśnie. Leczyła się medykamentami. 
Rano świetnie się czuła. Wchodząc 
do knajpy, gdzie pracowała, organizm 
chorował. Tak było do ranka, kiedy 
zgłosiła się do lekarza, tłumacząc mu, 
że nie może przełykać. Spuchnięta 
szyja, wysypka na ciele, zwłaszcza 
szyi. Uczucie paniki, duszność. USG 
szyi w porządku, gardło w porządku. 
A Marta w pracy nie mogła nic prze-
łknąć. Włosy wypadały garściami. 
Wróciła do Polski. Pozbierała się po 

Zwariowane czasy 
czy coraz słabsze 
pokolenia?

z Elizą Kurowską, terapeutką

pracę, brak pracy, brak pieniędzy, brak 
poczucia szczęścia.  Długotrwały stres 
emocjonalny prowadzi do rozchwiania 
systemu odpornościowego  i zaburzeń 

- Kiedy zapala się czerwona  lampka?
- Dla każdej osoby będzie to inny 

punkt. Zbadano, że 90 % stresu, który 
przeżywamy, to autostres. Stres gene-
rowany przez nasz umysł, który wynika 
z tego, jak subiektywnie postrzegamy 
naszą sytuację aktualną, naszą prze-
szłość i przyszłość. Pracujemy, funk-
cjonujemy, nawet znajdujemy czas na 
mały oddech. Obiektywnie na to patrząc, 
nie jest źle. A jednak jesteśmy ciągle 
napięci, sfrustrowani. Kiedy nieustan-
nie rozdrapujemy przeszłe rany, to 
przeżywamy wciąż od nowa napięcie 
stresowe.  Wtedy  w teraźniejszości  
nie mamy zdolności do poradzenia 
sobie z daną sytuacją. Napięcie i lęk 

- Skąd stan stałego napięcia, na-
wet gdy realnie nie ma katastrofy?

- Dawniej ludzie żyli bardziej 
w zgodzie z naturą, cyklami dnia i nocy, 
pór roku. Świat bardzo przyspieszył, 
żyjemy w pędzie. Dziś zimą nie zwal-
niamy, nie kładziemy się spać o 21, 
wstajemy wcześniej, żeby podo-

szczurów, który  obserwo-
wany jest w korpora-
cjach, przenosi się 
już na przedszkole.  
Nie ma swobody 
rozwoju, jest pre-
sja. Dziecko musi 
być wyedukowa-
ne w każdym 

nia. Kolejne pokolenia niosą w sobie 
pamięć tamtych doświadczeń.  Mózg 

wytworzył sobie program: „Żeby 
przeżyć, trzeba bać się ludzi”.  Ba-
dania wśród Żydów wykazały, że 
najsłabszym jest trzecie i czwarte 
pokolenie od tego, które przeżyło 
Holocaust. Uważam, że wiele  
z naszych chorób cywilizacyj-
nych: depresje, nerwice, choroby 
immunologiczne, kiedy orga-
nizm sam dla siebie jest agreso-
rem, są wynikiem doświadczeń 
generacyjnych. 

- Kto dziś najczęściej szuka 
pomocy u terapeutów?

- Aktualnie, najwięcej osób 
pracujących w dużych korpo-
racjach, mnóstwo młodzieży, 
dzieci w okresie dojrzewania 
fizycznego i emocjonalnego, 
czyli na progu gimnazjum 
i liceum. Wielką szkodę wy-
rządzono dzieciom i młodzieży 
przez zmianę systemu edukacji. 

W momencie, kiedy dziecko 
powinno być bezpieczne, bo jest 

w okresie gwałtownych zmian 
fizycznych, idzie do gimnazjum. 
Kolejna zmiana, emocjonalna 

i tożsamościowa, przypada 
na okres pójścia do liceum. 
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„Ludzie, których kochamy,
zostają na zawsze,

bo zostawili ślady w naszych sercach”

o Stanisławie (Asi) 
Stanek (1954 - 2013)

- Swoją osobowością i pięknymi 
czynami Asia, bo tak się do Niej 
wszyscy zwracali, potrafi ła zaskar-
bić sobie tysiące ludzi. Dawała wie-
le, nie oczekując nic w zamian. Była 
kochana, szczera i otwarta, zawsze 
uśmiechnięta, wrażliwa na krzywdę 
innych. Dzięki Jej dobrej energii na-
sze codzienne problemy i kłopoty 
były błahostką. Teraz brakuje Jej 
szalonych pomysłów i wsparcia. 
Asia na zawsze zostanie w naszych 
sercach - zapewniają Jola i Klaudia, 
jej koleżanki z Jeleniej Góry.

Na miejskim cmentarzu poże-
gnały Ją setki mieszkańców Kar-
pacza i przyjezdnych. Asia Stanek 
była jedną z najbardziej znanych 
i cenionych osób pod Śnieżką i w 
regionie jeleniogórskim. W ostat-
nim pożegnaniu tak wielu chciało 
wyrazić swoją wdzięczność i głę-
boki szacunek za Jej postawę 
życiową, zawodową i społeczną. 
I z całego serca podziękować za 
dobroć, życzliwość, zaangażo-
wanie i bezinteresowne działanie 
w różnych sprawach. 

Bez finansowej, rzeczowej 
i duchowej pomocy Asi nie by-
łoby wielu imprez i uroczystości. 
Wspierała, często dyskretnie i bez 
rozgłosu wszystkich, którzy się 
do Niej zwracali. Pomagała też 
z własnej inicjatywy. Dzieciom, se-
niorom, sportowcom, osobom nie-
pełnosprawnym i skrzywdzonym 
przez los. Asia Stanek organizo-
wała koncerty charytatywne i bale, 
wspierała domy dziecka, Wielką 
Orkiestrę Świątecznej Pomocy, 
Bieg Serc i inne przedsięwzięcia.

- Asieńka lubiła uszczęśliwiać lu-
dzi, z nami zawsze była na dobre 
i na złe, wszystkie koleżanki uzna-
wały Ją za pogotowie pomocowe 

- wspomina Elżbieta Godyń. - Żal, 
że my nie potrafi łyśmy Asieńce 
pomóc.

- Trudno uwierzyć, że Asi już nie 
ma wśród nas, że wielu spraw 
nie załatwi, nie doradzi - mówią 
Lonia i Mirka z Karpacza. - Braku-
je Jej zaskakujących pomysłów 
i inicjatyw, uśmiechu i poczucia 
humoru. Asię absorbowały nie 

tylko nasze sprawy. Bezimiennie 
pomagała tam, gdzie ktoś tego 
oczekiwał.

- Według znanej maksymy czło-
wiek nie umiera, kiedy pamiętają 
o nim inni. My, dziś stojący tak 
licznie nad Twoją urną, stale 
będziemy o Tobie pamiętać - 
przyrzekał w mowie pogrzebowej 
Olgierd Poniźnik.

- Asia miała różne koleżanki, ja 
byłam tą, z którą tworzyła to, co 
ludzie zwą kulturą, to, co robi się 
społecznie, okradając siebie jedy-
nie z czasu - mówi karpaczańska 
poetka, Urszula Jonkisz. - Asia 
nigdy nie powiedziała „nie”, kiedy 
potrzebowałam pomocy w realiza-
cji moich, może nieco szalonych 
pomysłów artystycznych. Gdy 
zdrowie odmówiło posłuszeństwa, 
jak nikt dbała o mnie w szpitalu 
w  Bukowcu. Asia podała mi 
bratnią dłoń, kiedy wydawało mi 
się, że świat usuwa się spod stóp. 
W pewnym okresie życia pisałam 

„czarno - białe” wiersze. Gdy je 
teraz czytam, widzę, jak pasowały 

Zapraszamy 
Czytelników 

do wspominania 
swoich bliskich, 
tel.: 75 64 244 20

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„WISEN”
ul. Piłsudskiego 39, 

Jelenia Góra
tel. 75/75 258 97

kom. 502 34 10 50
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Całodobowy 

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„WISEN”
ul. Piłsudskiego 39, 

Jelenia Góra
tel. 75/75 258 97

kom. 502 34 10 50

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”
ul. Elsnera 8 

vis a vis 
Szpitala Wojewódzkiego

w Jeleniej Górze

Rodzinie i najbliższym, 
którzy trwali przy nas i wspierali 

w przetrwaniu choroby 

JA DW I G I  PR E S SL E R
szczere podziękowania

składa 
Janusz

Kobieta dobroci, życiowej energii, 
szalonych pomysłów i humoru 

one do stanu ducha Asi. Nikomu 
nie pozwoliła pomóc sobie. 

Asia przyszła na świat w Kowa-
rach, w rodzinie Elżbiety i Józefa 
Lupów. Z mamą prowadziła Dom 
Turysty „Nad Jedlicą”. W Karpa-
czu z mężem Andrzejem wybu-
dowali stylowy dom i wychowali 
synów, sportowców ze sukcesami, 
Tomka i Jędrka. Z pasją i zaanga-
żowaniem prowadzili „Jubilera”. 
To był ich drugi dom. Zaczęli od 
naprawy zegarków i usług złotni-
czych, potem sprzedawali wyroby 
jubilerskie. W tym roku minie 40 
lat działalności fi rmy. W 1997 roku 
z Andrzejem zrealizowali kolejne 
marzenie - wśród leśnych zarośli 
i na bagnach powstał stok nar-
ciarski ”Relax”. Wspólnie z synami 
stworzyli w Karpaczu Przystanek 
Bawaria z Parkiem Bajek. Asia 
Stanek dbała w nim o ukochane 
kwiaty, pilnowała koszenia trawy. 
W Parku zawsze było pięknie 
i czysto.

 - Asia z wielką pasją, wspólnie 
z rodziną i prawdziwymi przyja-
ciółmi, ale niekiedy ponad Jej siły, 

skutecznie realizowała pomysły 
wywodzące się z marzeń - przy-
pomina Ania Kozik. - Asia miała 
następne plany i marzenia. 

Gdy w niemieckiej klinice przy-
szedł na świat Jej wnuczek, już 
kilka godzin później tuliła go w ra-
mionach. Mówiła, że „oderwie” się 
od zajęć na stoku i będzie z Jona-
sem w wózeczku spacerować po 
Parku Bajek. Nie mogła doczekać 
się jego przyjazdu do rodzinnego 
domu przy ulicy Sarniej. Często 
spoglądała na zdjęcie Jonasa 
w swoim telefonie komórkowym. 

Niedzielny poranek, 8 grudnia 
2013 roku, będzie zawsze tragicz-
nym wspomnieniem dla najbliż-
szej rodziny, krewnych, przyjaciół 
i znajomych. Śmierć przyszła 
nagle i niespodziewanie. Wiele 
osób nadal nie wierzy, że Asia jest 
w lepszym, niebiańskim świecie. 
Bóg jest zawsze po stronie czło-
wieka. Pokój Jej Duszy. 

Dzisiaj, 18 lutego, świętowałaby 
swoje 60-te urodziny. Asiu, tęskni-
my za Tobą.

Henryk Stobiecki
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Między Saksonią a Dolnym Śląskiem 
zawarto właśnie nowe porozumienie 
oświatowe, które daje młodzieży dużo 
szersze, niż do tej pory, perspekty-
wy. Bilingulana, czyli dwunarodowa 
klasa o profilu dwujęzycznym, działa 
w Goerlitz już od 2002 roku. Nauczanie 
odbywa się w szkole ze znakomity-
mi tradycjami - w Augustum-Annen-
Gymnasium. Trochę trudno odnieść 
ten system do naszych realiów, bo 
szkoła ma wprawdzie w nazwie „gim-
nazjum” - ale kształci uczniów aż do 
matury. W praktyce wygląda to tak, że już 
w klasie 5. i 6. zainteresowani uczniowie 
ze szkół podstawowych na terenie 
powiatu zgorzeleckiego zaczynają się 
przygotowywać do egzaminu językowego, 
którego zdanie jest warunkiem wstępu 
do Augustum-Annen. Od siódmej klasy, 
po zakwalifikowaniu się, kontynuują 
naukę już w Goerlitz, w dwunarodowej 
klasie, wspólnie z niemiecką młodzieżą. 
Projekt ma na celu pogłębione kształcenie 
językowe oraz międzykulturowe i odbywa 
się w ramach specjalnie opracowanego 
programu; z naciskiem na rozwijanie 
społecznych i interkulturowych kompe-
tencji młodzieży. Ważne jest obopólne 
poznawanie historii, kultury i sposobu ży-
cia mieszkańców sąsiedniego kraju oraz 
wyzbywanie się wzajemnych uprzedzeń. 

Nie ma się co oszukiwać - to ścieżka 
dla ambitnych i pracowitych. Na po-
czątku bywa naprawdę ciężko, nie tylko 
z powodu wyzwań językowych, ale też 

z powodu innej obyczajowości i men-
talności zachodnich sąsiadów. Plusy 
takiego kształcenia trudno przecenić. 
Polscy maturzyści ze świadectwem 
z niemieckiej szkoły doskonale radzą 
sobie następnie na niemieckich uczel-
niach, zyskując znakomite wykształcenie 
i gwarancje dobrej pracy w przyszłości. 
Były jednak i minusy, dla niektórych 
uczniów nie do przyjęcia. Podstawowy 
ten, że z niemiecką maturą polski 
maturzysta nie miał wstępu na polską 
uczelnię. Zdarzało się, że z tego właśnie 
powodu polscy uczniowie z Augustum-
Annen w pewnym momencie edukacji 
rezygnowali ze szkoły, by przystąpić 
do matury w którymś ze zgorzeleckich 
liceów i móc studiować w ojczyźnie. 

W ubiegłym tygodniu w Augustum-
Annen-Gymnasium w Goerlitz bilingualne 
kształcenie otrzymało nowe umocowanie 
prawne. Saksońska minister oświaty 
Brunhilda Kurth, dolnośląska kurator 
oświaty Beata Pawłowicz, burmistrz 
Zgorzelca Rafał Gronicz, nadburmistrz 
Goerlitz Siegfried Deinege oraz dyrektor 
Saksońskiej Agencji Oświatowej Bela Be-
lafi podpisali nową umowę o współpracy 
edukacyjnej w regionie dolnośląsko-sak-
sońskiego pogranicza. Dzięki otwartości 
władz na potrzeby młodego pokolenia 
ustalono wzajemne uznawanie świadectw 
ukończenia szkół. Tym samym nie tylko 
polscy uczniowie uzyskają uprawienie 
do studiowania na wyższych uczelniach 
w Niemczech i w Polsce, ale też nie-

mieccy uczniowie będą mogli rozważać 
ewentualne studia w Polsce. Na razie 
to tylko życzliwy postulat, bo generalnie 
Niemcy wybierają własne akademie.  
Niemniej jednak, gdyby w przyszłości 
ktoś po Augustum-Annen-Gymnasium 
chciał studiować w Polsce - to nic nie stoi 
już na przeszkodzie. 

Podpisanie umowy było okazją do 
pewnych podsumowań i podziękowań. 
Bilingualne kształcenie jest wszak przed-
sięwzięciem unikalnym w skali obu kra-

jów, dlatego podkreślono wkład i dobrą 
wolę wszystkich osób zaangażowanych 
w utworzenie profilu i jego udoskonalanie. 

- Cel, jakim jest budowanie mostów 
między młodymi ludźmi obu sąsiadu-
jących z sobą krajów, nie byłby moż-
liwy bez zaangażowania saksońskich 
i polskich pedagogów z tej szkoły. 

Oni sprawili, że wizja się urzeczywist-
nia - podkreśliła minister Brunhilda 
Kurth. Natomiast burmistrz Rafał Gro-
nicz zwrócił uwagę na to, jak ważne 

jest, żeby młodzi ludzie mogli swo-
bodnie dokonywać wyboru własnej 
drogi życiowej. 

- To dobrze, że młodzi ludzie ze Zgo-
rzelca i Goerlitz mogą podnosić swoje 
kompetencje językowe, ucząc się nie 
języka sąsiadów, ale w języku sąsiadów, 
że poznają się, poznają swoją kulturę, 
historię i integrują się. Cieszę się, że 
uczniowie ze Zgorzelca otrzymują taką 
szansę. Mam nadzieję, że z czasem Pol-
ska będzie dla nich równie atrakcyjnym 
miejscem do pracy i życia. 

Augustum-Annen-Gymnasium to szko-
ła niemiecka, finansowana przez system 
saksoński. Zgorzelec stara się wspierać 
placówkę w miarę swoich możliwości, 
np. udostępniając książki do nauki 
języka polskiego do szkolnej biblioteki.  
W myśl nowych zasad gmina miejska 
Zgorzelec weźmie na siebie pobyty języ-
kowe w Polsce tych uczniów dwunarodo-
wego-dwujęzycznego profilu kształcenia, 
którzy mają stałe miejsce zamieszkania 
w Niemczech - do czasu zakończenia 
przez nich nauki w szkole. Będzie też 
zabezpieczać materiały do nauki języka 
polskiego (jako języka ojczystego) oraz 
do przedmiotów nauczanych w szkole 
w języku polskim jej uczniom. Naszym 
zadaniem będzie też zabezpieczenie na-
uczycieli do nauczania w języku polskim 
przedmiotów dodatkowych, typu historia 
Polski czy geografia Polski. Umowa 
weszła w życie z dniem 5 lutego 2014 r. 

(mat)

Niemiecka matura już nie będzie problemem

Polskie uczelnie otwarte dla maturzystów z Goerlitz 
Do tej pory było tak, że polskie dziecko, kończące dwujęzyczną i dwunarodową szkołę w Goerlitz, nie mogło studiować na polskiej 
uczelni. Z niemiecką maturą mogło się dalej kształcić tylko na niemieckiej uczelni. W tym roku wszystko się zmieniło - na lepsze!

Sygnatariusze nowej umowy. Od lewej: nadburmistrz Siegfried 
Deinege, dyrektor Saksońskiej Agencji Oświatowej Bela Belafi, 
saksońska minister oświaty Brunhilda Kurth, dolnośląska kura-
tor oświaty Beata Pawłowicz, burmistrz Rafał Gronicz.
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Do oddania:
Meble; kojec (duży); odzież damska (r. 

40-42, i 46).

Potrzeby:
Wózek głęboki dla bliźniaków; wózek-

spacerówka (może być podwójny); dekoder 
do odbioru TV; kuchenka elektryczna (mała); 
meble kuchenne, narożnik, komputer; 
ubranka dziecięce; mikrofalówka; lodówka; 
karnisze firany, zasłony; kuchenka, pralka.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 
75 764 63 66 w godz. 9-15.                                   (ep)

Od jutra, 19 lutego 2014 r. wejdzie 
w życie ustawa regulująca zasady usta-
lania i wypłaty emerytur zawieszonych 
między 1 października 2011 r. a 21 
listopada 2012 r. Oznacza to, że Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych może wydawać 
decyzje w tych sprawach dopiero po tej 
dacie. Wypłata zawieszonej emerytury 
przysługuje osobom, które prawo do niej 
nabyły przed 1 stycznia 2011 r., a wypłata 
została zawieszona od 1 października 
2011 r., w związku z nierozwiązaniem 
stosunku pracy z ówczesnym praco-
dawcą. Do kwoty zawieszonej emerytury 
doliczone zostaną odsetki, liczone do 
dnia wejścia w życie ustawy, czyli do 19 
lutego 2014 r. Osoby, którym wypłacono 
zawieszoną emeryturę na podstawie 
prawomocnego wyroku, w którym sąd 
oddalił roszczenie o odsetki albo nie 
orzekł o odsetkach, będą mogły zgłosić 
w najbliższej placówce ZUS wniosek 
o wypłatę samych odsetek. Osoby, któ-
rych emerytury podlegają rozliczeniu, 
wraz z wnioskiem o wypłatę zawieszonej 
emerytury muszą złożyć zaświadczenie 
pracodawcy o wysokości przychodu 
uzyskanego w 2011 i w 2012 roku (o 
ile zaświadczenia takiego nie złożyły 
wcześniej). Dotyczy to osób, które do 31 
października 2011 r. nie ukończyły wieku 
emerytalnego, wynoszącego 60 lat dla 
kobiet i 65 lat dla mężczyzn. ZUS wyda 
decyzję w sprawie wypłaty zawieszonej 
emerytury po złożeniu wniosku przez 
emeryta. Wniosek taki musi zawierać: 
imię i nazwisko oraz adres zamieszkania 
emeryta, numer emerytury, nazwę i adres 
oddziału ZUS oraz informację, że wniosek 
dotyczy wypłaty emerytury zawieszonej 
w okresie od 1 października 2011 r. do 

21 listopada 2012 r. wraz z odsetkami. 
Wniosek musi być podpisany przez skła-
dającą go osobę. Jeśli aktualnie sprawa 
znajduje się w sądzie okręgowym albo 
że odwołanie zostało wycofane z sądu, 
warto te dodatkowe informacje również 
zawrzeć we wniosku. 

W sprawach, w których oddział ZUS 
wniósł apelację od wyroku sądu okręgo-
wego, ustalającego wypłatę emerytury 
za okres od 1 października 2011 r., jeżeli 
emeryt złoży wniosek o wypłatę zawie-
szonej emerytury, ZUS wycofa apelację 
w całości lub w części i - po zakończeniu 
postępowania sądowego - wyda decyzję 
w sprawie wypłaty emerytury w zakresie 
wynikającym z ustawy.

Natomiast w sprawach, w których 
emeryt wniósł odwołanie od decyzji ZUS, 
odmawiającej wypłaty emerytury za okres 
od 1 października 2011 r. - jeżeli emeryt 
złoży wniosek o wypłatę zawieszonej 
emerytury, ZUS zawiesi postępowanie 
do czasu zakończenia przez sąd po-
stępowania sądowego prawomocnym 
orzeczeniem. Decyzja w sprawie wypłaty 
zawieszonej emerytury zostanie wydana 
po złożeniu przez emeryta wniosku o pod-
jęcie postępowania.

Ustawowy termin na wydanie decyzji 
w sprawie wypłaty zawieszonej emerytury 
wynosi 60 dni. 

Jeżeli do wydania decyzji zajdzie 
konieczność przeprowadzenia postę-
powania wyjaśniającego, 60 dni będzie 
liczone od daty wyjaśnienia ostatniej 
okoliczności niezbędnej do wydania 
decyzji. Taką okolicznością może być 
np. data wpływu do ZUS zaświadczenia 
pracodawcy o wysokości przychodów 
osiągniętych przez emeryta.             (ep)

Wypłata zawieszonych 
emerytur

Jestem dojrzałą kobietą po 50-tce, pracu-
jącą, niezależną finansowo. Poznam Pana do 
lat 65 - zmotoryzowany, nie szukający wra-
żeń, bez żadnych zobowiązań. Na sms nie od-
powiadam. Kontakt wieczorem 508-764-439.

Samotna
30-latek szuka swojej 2-giej połowy ser-

duszka na dobre i złe. Pracowity, uczciwy 
i zaradny. Kochający ciepło domowego 
ogniska. Jeżeli też doskwiera Ci samotność 
i masz podobne cechy, proszę o kontakt pod 
nr tel. 504-387-332.

Dawid
Tomek, lat 30, 167 cm, poznam spokojną, 

samotną kobietę. A jeśli chcesz wiedzieć coś 
więcej, to pisz. Tel. 733-643-572.

Tomek
Jeżeli masz dość samotności i szukasz 

drugiej połowy, może ja nią jestem. Mam 
60 lat, 170/75, jestem emerytem niezależ-
nym finansowo, bez nałogów, katolik. Lubię 
romantyczne spacery, dobrą muzykę, zacisze 
domowe. Poznam sympatyczną i szczupłą 
Panią do stałego związku, bez nałogów, 
niezależną finansowo, ceniącą szczerość, 
zaufanie i bezpieczeństwo. Jeżeli nią jesteś, 

daj znać. Proszę o poważne oferty. Tel. 
669-618-221

Stanisław
Szukam pani 60/165/70 do stałego związ-

ku, bez nałogów i zobowiązań, która myśli 
poważnie o życiu. Jestem zmotoryzowany, bez 
nałogów, własne mieszkanie, bez zobowiązań, 
61/184/95. Tel. 694-277-808 Bez sms. 

Anonim
Za nami pierwszy miesiąc nowego roku 

- roku, który być może okaże się szczęśliwy 
właśnie dla Twojego życia osobistego. 
Nie każ go sobie spędzać w samotności. 
Pozwól, by szczęście zapukało w te dni 
także do Ciebie. Zapraszam. Kto pragnie 
się ogłosić, pisze kilka słów o sobie i o 
swoich oczekiwaniach wobec ewentualnego 
partnera. List trzeba dostarczyć do redakcji 
NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 
Jelenia Góra), można też wysłać mailem 
lub faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pra-
gnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza 
w kopercie znaczek pocztowy. Tel. do mnie 
694-633-332 lub e-mail: ania@nj24.pl

Dominiko, mam takie zmartwienie, nie 
wiem, co mam z tym zrobić, może mi 
podpowiesz? Jestem samotna, rozwie-
dziona, moja córka jest już na swoim, ja na 
emeryturze. Czuję się bardzo, ale to bardzo 
samotna, ale nie w tym znaczeniu, że bra-
kuje mi mężczyzny. Absolutnie nie brakuje 

- z jednym męczyłam się 20 lat, w końcu 
udało mi się od niego uwolnić. Pijak i roz-
pustnik, szkoda mi czasu na opisywanie 
jego niecnych występków. Córka do dzisiaj 
nie ma z nim żadnego kontaktu, chociaż 
on parę razy wyrażał chęć pogodzenia 
się z nią. Jest już dziadkiem, a nigdy nie 
pozwoliła, by zobaczył własnego wnuczka. 
Nie żal mi go, bo sobie na to zasłużył 
całym swoim nieudanym ojcostwem. I nie 
o tym chcę pisać. Mam inny kłopot. Mój 
brat, który w mieszka w USA już od bardzo 
dawnych lat, wyjechał jeszcze za komuny, 
tam się ożenił, ma dwójkę dorosłych już 
dzieci. Nasze kontakty były poprawne, ale 
niestety, niezbyt częste. Myślę, że jego 
żona nie darzyła mnie sympatią od po-
czątku. Byli w Polsce parę razy, nie wiem 
dlaczego mnie nie polubiła, nie zrobiłam 
jej nic złego. Zresztą w ogóle nie była 
zainteresowana kontaktami mojego brata 
z naszą całą rodziną, a swoją, która miesz-
ka na wschodzie Polski, to sukcesywnie 
prawie całą sprowadziła do Ameryki. Mój 
brat nigdy jej się nie sprzeciwił, zawsze 
uważał, że to ona ma we wszystkim rację. 
Dyrygowała nim, jak chciała. Byli w Polsce 
zaledwie 3 razy przez całe 35 lat. Jeszcze 
jak żyła nasza mama, to starał się mój brat 
mieć te jakieś kontakty, ale gdy 8 lat temu 
zmarła, to już odzywał się coraz rzadziej. 
Ja z kolei starałam się być zawsze bardzo 
ugodowa względem mojej bratowej, ze 
względu na to, że mnie nie lubiła. Chciałam, 
aby była między nami zgoda, żeby były 
kontakty, bo mojej schorowanej mamie 
bardzo na tym zależało. No i były. Potem, 
mama gdy zmarła, przyjechali oboje na 
pogrzeb. Ugościliśmy ich najlepiej jak 
mogliśmy, kupiliśmy prezenty, pamiątki, 
pojechaliśmy też na wycieczkę do Książa, 
bo bardzo lubili odwiedzać to miejsce. Po-
żegnaliśmy się bardzo serdecznie, odwio-
złyśmy ich z córką na lotnisko do Krakowa. 
No i na tym się skończyło. Od tego czasu 
przychodziła od nich tylko raz w roku 
kartka na święta. Parę razy rozmawialiśmy 
przez telefon, z mojej wyłącznej inicjatywy. 
Ale od trzech lat nie mam znaku życia 
od mojego brata. Zlikwidowali konto na 
Skypie, na maile nie odpowiadają. Gdy 
próbowałam dzwonić, zawsze odzywała 
się poczta głosowa po angielsku. Napisa-
łam parę listów, pozostały bez odpowiedzi. 
Martwię się o niego. Głupio mi też przed 
resztą rodziny (kuzyni i rodzina mojej 
mamy), że nie umiem odpowiedzieć na 
pytanie, co się dzieje z moim bratem. Kie-
dyś zaświtała mi myśl, że może on nie żyje, 
ale to przecież nieprawdopodobne, żeby 
o czymś takim nie powiadomić. Nigdy 
bym jej tego nie wybaczyła. Ale nie chcę 
nawet myśleć, że on może nie żyć. Kiedyś, 
gdy byliśmy jeszcze w domu rodzinnym, 
lubiliśmy się z bratem, trzymaliśmy razem 
sztamę, wyjawialiśmy sobie nasze sekrety, 
których nie mówiliśmy rodzicom. Nie było 
nic takiego, co mogło spowodować, że 
brat miałby do mnie jakieś pretensje. Nie 
wiem, może ta jego żona zazdrosna była, 
że mamy dobre relacje? Dominiko, czy jest 
jakaś możliwość, żeby sprawdzić, czy on 
żyje? Ja mam jego adres, ale przecież nie 
pojadę do Ameryki, bo mnie na to nie stać. 
Czy jest jakiś inny sposób? 

Emilia 
Najprostszym sposobem sprawdzenia, 

czy krewny, który wyjechał do Stanów, żyje, 
jest skorzystanie z jednego z amerykań-
skich portali internetowych, specjalizują-
cych się w wyszukiwaniu osób. Na przykład 
ze strony www.RootsWeb.com (nieodpłat-
nej). Dokładna informacja, jak wypełnić ten 
druk, znajduje się na portalu „Rzeczpospo-
litej”: prawo.rp.pl/artykul/320852.html. 
Możesz też wpisać hasło w wyszukiwarce: 

„Jak sprawdzić, czy krewny w Stanach nadal 
żyje?”. Pozdrawiam 

Dominika (dominika@nj24.pl)

REKLAMA I PROMOCJA

Jaglana zapiekanka
Czyte ln ikom na jwyraźn ie j 

spodobała się kasza jaglana jako 
główny składnik posiłku. Przepis 
na zapiekankę z kaszy jaglanej 
podaje Agnieszka Sieczkarz z Je-
leniej Góry - studentka i amatorka 
zdrowej kuchni. Zapiekanka stano-
wi oryginalny pomysł na śniadanie, 
a dobroczynne i zdrowotne właści-
wości kaszy jaglanej wybaczą nam 
apetyt na... chrupiący boczek.

Zapiekanka jaglana
P r o d u k t y :  d w i e 

szklanki kaszy jagla-
nej, sześć suszonych 
pomidorków w zalewie 
w oleju, cebula dymka, 
boczek w plastrach, 
trzy jajka, ser pleśnio-
wy niebieski, szczypio-
rek, pieprz, sól.

Przygotowanie: ka-
szę jaglaną zawsze płu-

czemy w wodzie. Moż-
na przygotować ją 

na dwa sposoby 
- prażąc na patel-

ni lub zostawia-
jąc namoczoną 
na dwie godziny 
- potem oczywi-

ście gotujemy na 
małym ogniu.

Cebulkę dym-
kę należy ze-
szklić na oliwie 
(zdrowsza opcja 
to olej kokoso-

wy bez aromatu) 
i wraz z drobno po-

krojonymi suszonymi 
pomidorami dodać do 

ugotowanej kaszy jagla-
nej. Przyprawić solą i pie-

przem. Masę przekładamy do na-

czy-
n i a 
na tartę 
lub innego 
żaroodpornego.

Podsmażamy na patelni 
plastry boczku, aż będą chrupiące, 
osuszamy je ręcznikiem papiero-
wym, by pozbyć się nadmiaru tłusz-
czu, po czym układamy na kaszy.

Na boczek wbijamy trzy jajka, 
starając się, by nie pękły żółtka. 

Kru-
s z y m y 

ser pleśniowy 
i posypujemy całość szczypior-
kiem. Wstawiamy do wcześniej 
nagrzanego piekarnika w tempe-
raturze 190 stopni i zapiekamy, aż 
białka jajek się zetną.                                                                                                                                   
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Po zaprezentowaniu lokalnie działa-
jących organizacji pożytku publicznego 
o profilu sportowym, oraz tych, które 
działają w szeroko pojętej sferze śro-
dowiska lokalnego, przedstawiamy  
stowarzyszenia, działające na rzecz na-
uki i wychowania dzieci oraz młodzieży 
(zakres aktywności niektórych z nich 
wykracza poza tę sferę).

Większość z organizacji ubiegających 
się o nasz odpis podatkowy i działa-
jących w lokalnych środowiskach, to 
organizacje dobrze znane w bezpośred-
nim otoczeniu. Zdarzają się jednak także 
mniej przejrzyste. Warto więc  zwrócić 
uwagę na rzeczywistą działalność or-
ganizacji, a nie kierować się wyłącznie 
nazwą lub jej umiejscowieniem. Wśród 
wpisanych do rejestru OPP są takie, 
które działają bardzo aktywnie, pomna-
żają środki i racjonalnie je inwestują, ale 
i takie, co do  działań których można 
mieć zastrzeżenia. Oczywiście nie każdy 
kierunek działalności musi też nam 
odpowiadać. Dlatego  przed podjęciem 
decyzji lepiej choćby zerknąć na stronę 
internetową organizacji lub przejrzeć ra-
port z działalności (dostępny w rejestrze).

Często nazwy organizacji wcale nie 
mówią wprost o prowadzonej działal-
ności. Choćby nazwa  „Puch Ostu” OPP 
ze Szklarskiej Poręby, która na pozór 
wydaje się sygnować organizację ekolo-
giczną. Tymczasem nazwę zaczerpnięto 
z tytułu  zbioru wierszy Jana Sztaudyn-
gera (mieszkał w  Szklarskiej Porębie), 
a sama organizacja stawia sobie za cel 

m.in. wspieranie uzdolnień artystycz-
nych dzieci i młodzieży ze Szklarskiej 
Poręby czy kultywowanie pamięci poety 
i fraszkopisarza. 

Wśród organizacji zabiegających 
o wsparcie podatników są jednak i takie, 
które robią to tylko potencjalnie, a ich 
przejrzystość trudno uznać za zadawalają-
cą. Jeśli nie sposób znaleźć strony interne-
towej takiej organizacji (co ma np. miejsce 
w przypadku Fundacji J-En-Ki z Kamiennej 
Góry), to może lepiej się wstrzymać.

Z organizacjami działającymi na rzecz  
szeroko pojętej edukacji i wychowania 
dzieci oraz młodzieży zwykle nie ma pro-
blemów z identyfikacją, bo najczęściej 
działają w zintegrowanych lokalnych 
środowiskach. I dotąd były to stowarzy-
szenia bardzo stabilne pod względem 
uzyskiwanego odpisu. W ubiegłym roku 
kilka z nich nie zostało już tak hojnie 
obdarowanych jak wcześniej. Tym więk-
sza szkoda, że dotyczy to organizacji,  
których działalność jest bardzo pożytecz-
na i bardzo potrzebna.  Tak jak w przy-
padku „Sobieradzika” z Wojcieszowa 

– stowarzyszenie wspomagającego tam-
tejszy dom dziecka, który w ubiegłym 
roku dostał tylko jedną trzecią  kwoty 
z 2012 r. Naprawdę szkoda, bo jego 
działalność trudno przecenić. 

Nie spisali się też pracownicy, absol-
wenci i rodzice uczniów z lwóweckiego 
LO. W walce o utrzymanie placówki  
mobilizacja była powszechna, ze wspar-
ciem finansowym – które przecież tak 
naprawdę podatników nic nie kosztuje 

– jest znacznie gorzej. Ubiegłoroczny 
odpis (Stowarzyszenie zabiegało po raz 
pierwszy) to raptem 427 zł.    

n
Lista Organizacji Pożytku Publicznego 

działających w regionie jeleniogórskim 
na rzecz dzieci i młodzieży, według pozy-
skanych środków w 2013 r. Druga kwota, 
to wzrost (+) lub spadek (-) wpływów z 1 
procenta w porównaniu z rokiem 2012, 
a w nawiasie miejsce na liście wszystkich 
7110 OPP wspartych w 2013 r. w Polsce.

Stowarzyszenie Zastępczego Rodzi-
cielstwa o/ dolnośląski Jelenia Góra: 
15,2 tys. zł; - 0,8 tys. zł (1968)

Samodzielne Koło Terenowe Nr 72 
Społecznego Towarzystwa Oświato-
wego w Jeleniej Górze: 9,8 tys. zł; + 
2,0 tys. zł; (2581)

Stowarzyszenie na Rzecz Pomocy 
dla Domu Dziecka im. dr H. Jordana 
w Kaczorowie: 9,2 tys. zł  (2679) (2 rok 
po  przerwie)

Stowarzyszenie Wspierania Roz-
woju, Integracji i Pomocy Dziecku 

„Malec” w Bogatyni: 7,4 tys. zł; - 1,7 
tys. zł; (3045)

Stowarzyszenie na Rzecz Wspie-
rania i Rozwoju SP nr 3 w Zgorzelcu 

„Nasza Szkoła”: 6,7 tys. zł; - 1,4 tys. 
zł (3198)

Stowarzyszenie „Sobieradzik” – 
Wojcieszów: 5,3 tys. zł; - 9,1 tys. zł; 
(3598)

Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 
„Gawrosz” w Zgorzelcu: 5,2 tys. zł; - 3,2 
tys. zł (3624)

Stowarzyszenie Zgorzeleckich Man-
dolinistów: 4,2 tys. zł; - 0,3 tys. zł; (4035)

Ośrodek Promocji Edukacji „Futu-
rum” w Kamiennej Górze: 4,2 tys. zł; 
+ 1,7 tys. zł; (4039)

Stowarzyszenie „Europrymus” 
w Zgorzelcu: 3,7 tys. zł; +0,4 tys. zł 
(4272)

Stowarzyszenie „Eurojedynka” Ko-
wary:  3,3 tys. zł (4472) (2 rok po  
przerwie)

Stowarzyszenie „Grabiszyce”  
– Grabiszyce (gm. Leśna): 2,7  tys. zł; 
+ 1,6 tys. zł; (5757)

Stowarzyszenie „Puch Ostu” 
w Szklarskiej Porębie: 2,0 tys. zł; - 0,3 
tys. zł; (5224)

Pomoc w Integracji Uczniów SP nr 
8 w Jeleniej Górze: 2,0 tys. zł; 0,0 zł; 
(5252)

Fundacja Wioski Franciszkańskiej 
Janice (gm. Lubomierz): 1,6 tys. zł 
(5621) (2 rok po przerwie)

Stowarzyszenie Absolwentów 
i Przyjaciół LO im. Henryka Broda-
tego w Lwówku Śl.: 427 zł (6677) 
(2 rok)

Stowarzyszenie Zespołu Szkół  
im. Kombatantów Ziemi Lubańskiej - 
Lubań: 396 zł; -0,4 tys. zł; (6703)

Stowarzyszenie „Przedszkole Ma-
rzeń” w Leśnej: 148 zł; - 0,7 tys. zł 
(6955)

(mal)

REKLAMA I PROMOCJA

Jak zostać filatropem? 
Podatnik, chcąc przekazać 1 proc. swojego podatku na rzecz organizacji 

pozarządowej, w składanym przez siebie zeznaniu podatkowym podaje wy-
sokość przeznaczonej na ten cel kwoty, nazwę organizacji i numer jej wpisu 
w Krajowym Rejestrze Sądowym. Kwota nie może być większa niż 1 procent 
należnego podatku. Nowe druki PIT zawierają już rubryki, w które można 
wpisać te wszystkie informacje. Informacje o numerach KRS można znaleźć 
w wykazie ogłoszonym przez Ministra Pracy i Polityki Społecznej - wykaz jest 
dostępny w Monitorze Polskim, na stronach internetowych Ministerstw Polityki 
Społecznej, Finansów a także w urzędach skarbowych. W dodatkowych ru-
brykach można precyzyjniej określić, w jaki sposób mają być wykorzystywane 
przekazane przez podatnika pieniądze: ogólnie na działalność statutową czy  
na wsparcie konkretnej osoby? Takie wskazanie zostanie przesłane organizacji 
pożytku publicznego przez urząd podatkowy wraz z wykazem przekazanych 
kwot. Można także zgodzić się na przekazanie organizacji naszych danych 
personalnych, dzięki czemu nie będziemy anonimowymi ofiarodawcami. 

Łatwo przekazać 1 proc. z podatku potrzebującym. Może warto, by pieniądze pozostały blisko?

Także Ty możesz zostać filantropem (i lokalnym patriotą)
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

18 marca 2014 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 201, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest lokal stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ o powierzchni u¿ytkowej
94,50 m kw., po³o¿ony w Szklarskiej Porêbie przy ul. Krasiñskiego 1/1, sk³adaj¹cy siê
z 3 pokoi, kuchni, ³azienki z wc, przedpokoju, werandy, przynale¿nej do lokalu piwnicy
oraz gara¿u (27,30 m kw.) o ³¹cznej powierzchni u¿ytkowej 121,80 m kw., objêty ksiêg¹

wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00057955/1. W³aœcicielem
tej nieruchomoœci jest d³u¿nik egzekwowany. W³aœciciel opisywanego lokalu posiada udzia³
w wysokoœci 5410/10000 we wspólnych czêœciach budynku i w prawie wspó³u¿ytkowania

wieczystego dzia³ki gruntu nr 294/3, AM 6, obrêb ewidencyjny - 0005 o powierzchni
0,0398 ha, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00057954/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 364 500,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 273 375,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci tj. 36 450,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 76 460 50 zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

20 marca 2014 r. o godz. 8:50

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 201, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci budynku z przeznaczeniem u¿ytkowym
o powierzchni u¿ytkowej 1 118,35 m kw. oraz prawo u¿ytkowania wieczystego dzia³ki
gruntu nr 51/3 o powierzchni 439 m kw. Nieruchomoœæ po³o¿ona jest w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja 69. Grunt oddany jest w u¿ytkowanie wieczyste do dnia 13.05.2101 r.

Zgodnie z zapisami ksiêgi wieczystej prowadzonej przez S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze
pod numerem JG1J/00055511/3 u¿ytkownikiem wieczystym oraz w³aœcicielem zabudowy

jest d³u¿nik egzekwowany.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 1 153 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 768 667,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci,

tj. 115 300,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko,
ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 13.03.2014 o godz.9.30
sala nr 109 w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze

ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

udzia³ów w nieruchomoœci - lokal stanowi¹cy odrêbn¹
nieruchomoœæ - po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,

przy ul. Podgórzyñskiej 3/15 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:
Juras Barbara w udziale 1/2

Dudzik Stanis³aw w udziale 1/2
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jelenia Góra nr JG1J/00030658/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê:113.600,00 z³. Udzia³ Barbary Juras
w wysokoœci 1/2 oszacowany zosta³ na kwotê 56.800,00 z³. Udzia³ Stanis³awa
Dudzika w wysokoœci 1/2 oszacowany zosta³ na kwotê 56.800,00 z³.

Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowania
tj. kwotê: 42.600,00 z³ w przypadku udzia³u Barbary Juras oraz trzy czwarte wartoœci
oszacowania tj. kwotê 42.600,00 z³ w przypadku udzia³u Stanis³awa Dudzika.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania udzia³u w nieruchomoœci, tj. kwotê
5.680,00 z³ w przypadku udzia³u Barbary Juras oraz kwotê 5.680,00 z³ w przypadku
udzia³u Stanis³awa Dudzika najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje (liczy siê
moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komorni-
ka: Bank Millennium S.A. nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.
Akta postêpowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹ przes³ane do
S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydzia³u Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze
wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³o-
szone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzaniu w³asnoœci.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej
„Zwi¹zkowiec” w Jeleniej Górze

og³asza kolejny ustny przetarg na zawarcie umowy
o ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci lokalu

mieszkalnego przy ul. Kiepury 61 nr 23 w Jeleniej Górze
o powierzchni u¿ytkowej 62,63 m kw., sk³adaj¹cego siê

z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju, ³azienki, wc i pomieszczenia
przynale¿nego - piwnicy, po³o¿onego na IV piêtrze

piêciokondygnacyjnego budynku.

Cena wywo³awcza wynosi 123.930,00 z³.
Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest:

- wniesienie wadium w wysokoœci 12.393,00 z³, które nale¿y wp³aciæ na
konto bankowe Spó³dzielni nr 28 1020 2124 0000 8402 0006 8502
najpóŸniej do dnia 19 marca 2014 r. (liczy siê data wp³ywu pieniêdzy
na konto Spó³dzielni).

- z³o¿enie do dnia 19 marca 2014r. oœwiadczenia o zapoznaniu siê z regula-
minem przetargu i przyjêciu warunków przetargu ( wzór oœwiadczenia
dostêpny jest w siedzibie Zarz¹du Spó³dzielni przy ul. Kiepury 53
w Jeleniej Górze).
Wadium przepada w razie:

- uchylenia siê przez wygrywaj¹cego przetarg od wp³acenia na rachunek
bankowy pe³nej wylicytowanej kwoty w wyznaczonym przez Spó³dzielniê
terminie,

- je¿eli osoba wygrywaj¹ca przetarg odmówi zawarcia notarialnej umowy
o ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci lokalu lub nie stawi siê w celu
jej zawarcia w umówionym miejscu i czasie.
Ró¿nicê pomiêdzy wylicytowan¹ cen¹ nabycia lokalu a wadium osoba

wygrywaj¹ca przetarg jest zobowi¹zana wp³aciæ na konto bankowe Spó³-
dzielni przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni
po przetargu.

Koszty zawarcia umowy ustanowienia prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu
oraz koszty postêpowania wieczystoksiêgowego pokrywa w ca³oœci nabywca.

Ustny przetarg ograniczony dla oczekuj¹cych cz³onków Spó³dzielni
odbêdzie siê w dniu 20 marca 2014 r. o godz. 12.00 w siedzibie Zarz¹du
Spó³dzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze.

Ustny przetarg nieograniczony odbêdzie siê w dniu 20 marca 2014 r.
o godz. 12.30 w siedzibie Zarz¹du Spó³dzielni przy ul. Kiepury 53
w Jeleniej Górze.

Mieszkanie mo¿na ogl¹daæ po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu ter-
minu z Administracj¹ Domów Mieszkalnych: tel. (75) 75-42-623.

Regulamin przetargu znajduje siê do wgl¹du w siedzibie Zarz¹du Spó³-
dzielni przy ul. Kiepury 53 w Jeleniej Górze oraz na stronie internetowej
www.smzwiazkowiec.jgora.pl

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania
przyczyn.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej
„Zwi¹zkowiec” w Jeleniej Górze
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INFORMACJA
Starosta Jeleniogórski

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu
Jeleniogórskiego przy ul. Kochanowskiego 10,

ul. Podchor¹¿ych 15
zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci

PRZEZNACZONEJ DO SPRZEDA¯Y

INFORMACJA
Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskiego

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu
Jeleniogórskiego przy ul. Kochanowskiego 10,

ul. Podchor¹¿ych 15
zosta³y wywieszone wykazy nieruchomoœci

PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDA¯Y

Burmistrz Miasta Kowary
og³asza III (trzeci) przetarg ustny nieograniczony,

który odbêdzie siê w dniu 01 kwietnia 2014 r.w sali konferencyjnej
Urzêdu Miejskiego w Kowarach na:

sprzeda¿ nieruchomoœci niezabudowanych bêd¹cych
w³asnoœci¹ Gminy Kowary, po³o¿onych w Kowarach

przy ul. Wojska Polskiego, opisanych w KW nr JG1J/00084385/2,
zbywanych na w³asnoœæ wraz z udzia³em wynosz¹cym jedn¹
czwart¹ w niezabudowanej dzia³ce gruntu nr 95/5 (obrêb 2)

o pow. 0,0297 ha, która przeznaczona jest pod drogê
wewnêtrzn¹ obs³uguj¹c¹ przyleg³e nieruchomoœci

tj. dzia³ki nr 95/4, 95/6, 95/7 i 95/8.
Dzia³ki posiadaj¹ dostêp do pe³nego uzbrojenia oraz dostêp do drogi publicznej.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta

Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary Wojków 1 dzia³ki le¿¹ w terenie ozna-
czonym symbolem MN.1-3 tj. tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
1. godz. 10.00 - dzia³ka gruntu nr 95/4 o pow. 0,1412 ha

Cena wywo³awcza: 69.600,00 z³
Wadium: 10.000,00 z³

2. godz. 11.00 - dzia³ka nr 95/7 o pow. 0,1060 ha
Cena wywo³awcza 56.900,00 z³
Wadium: 8.000,00 z³

3. godz. 12.00 - dzia³ka nr 95/8 o pow. 0,0979 ha
Cena wywo³awcza: 53.600,00 z³
Wadium: 8.000,00 z³
Do wylicytowanych w przetargu cen zostanie doliczony podatek VAT 23 proc.
Warunkiem udzia³u w przetargu jest: posiadanie odpowiednich dokumentów

oraz wniesienie wadiów, które nale¿y wp³aciæ w pieni¹dzu (PLN), na konto depozy-
towe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020
2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 25 marca 2014 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami, Geodezji,

Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowarach w pokoju
nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.

Burmistrz Miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce

nieruchomoœciami, (tekst jednolity Dz. U. z 2010 r. Nr 102, poz. 651 ze zm.), w siedzibie Urzêdu
Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni zosta³ wywieszony wykaz nieruchomo-

œci stanowi¹cy za³¹cznik nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 19/2014 z dnia 10.02.2014r. Burmistrza Miasta
Kowary w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci przeznaczonych do sprzeda¿y.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

13 marca 2014 r. o godz. 10:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 109, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest udzia³ w wysokoœci 1/2 czêœci w nieruchomoœci w postaci dzia³ki
gruntu oznaczonej geodezyjnie nr 318/1 AM 3 o powierzchni 900 m kw. obrêb ewidencyjny

0002, po³o¿onej w Dziwiszowie nr 116 gmina Je¿ów Sudecki zabudowanej domem
mieszkalnym jednorodzinnym o powierzchni u¿ytkowej 124,00 m kw., objêtej ksiêg¹
wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00032544/6. W³aœcicielem

tej nieruchomoœci w udziale 1/2 czêœci jest d³u¿nik egzekwowany.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 178 700,00 z³ z czego wartoœæ 1/2 udzia³u wynosi 89 350,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania udzia³u w wysokoœci 1/2 czêœci, tj. kwotê 67 013,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania wartoœci

udzia³u w wysokoœci 1/2 udzia³u, tj. 8 935,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce
lub na rachunek bankowy komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

6 marca 2014 r. o godz. 9:40

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 201, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 23 o powierzchni u¿ytkowej 51,71 m kw.
wraz z przynale¿nym pomieszczeniem piwnicznym o powierzchni 1,61 m kw. stanowi¹cy
odrêbna nieruchomoœæ po³o¿ony w Jeleniej Górze przy ul. Noskowskiego 8 objêty ksiêg¹
wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00075857/6. W³aœciciel lokalu

mieszkalnego nr 8 ma udzia³ we wspólnych czêœciach budynku i w prawie wspó³w³asnoœci
gruntu w udziale 73/100000 czêœci objêtych ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00063984/8.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 130 400,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 97 800,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci

tj. 13 040,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,

tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

13 marca 2014 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, w sali nr 110, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal stanowi¹cy odrêbn¹ nieruchomoœæ o powierzchni u¿ytkowej
47,20 m kw., sk³adaj¹cy siê trzech pokoi, kuchni, ³azienki z wc i przedpokoju, do lokalu
przynale¿y piwnica, po³o¿ony w Kostrzycy przy ul. Jeleniogórskiej 2A/5, objêty ksiêg¹
wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00048940/7. W³aœciciel lokalu

posiada udzia³ w nieruchomoœci wysokoœci 1794/10000 w czêœciach wspólnych budynku
i w prawie u¿ytkowania terenu, objêtych ksiêg¹ wieczyst¹ nr JG1J/00040065/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 49 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 36 750,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomo-

œci, tj. 4 900,00 z³ najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w
PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

18 marca 2014 r. o godz. 14:10

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 201, odbêdzie siê

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ gruntowa
oznaczona jako dzia³ka gruntu nr 243 o powierzchni

1 270 m kw., po³o¿ona w Kowarach przy ul. Dworcowej 9A,
zabudowana budynkiem niemieszkalnym, o powierzchni

zabudowy 853,00 m kw., wybudowanym w pierwszej
kwadrze XX wieku stanowi¹cym odrêbny od gruntu

przedmiot w³asnoœci. Do 2002 r. w budynku mieœci³o siê
kino „Orze³”. Nieruchomoœæ objêta jest ksiêg¹ wieczysta

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem
JG1J/00060340/1. Zgodnie z zapisami w ksiêdze wieczystej

powierzchnia u¿ytkowa budynku wynosi 833,60 m kw.
W³aœcicielem gruntu jest Województwo Dolnoœl¹skie.

U¿ytkownikiem wieczystym, gruntu do dnia 5.12.2089 r.
oraz w³aœcicielem zabudowy jest d³u¿nik egzekwowany.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 396 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê

264 000,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci tj. 39 600,00 z³ najpóŸniej
w dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw

na rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

18 marca 2014 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18,
w sali nr 109, odbêdzie siê

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci
nieruchomoœci gruntowej niezabudowanej o numerze

ewidencyjnym 754/5 o powierzchni 0,1740 ha,
obrêb 0005 Je¿ów Sudecki, po³o¿onej w Je¿owie

Sudeckim, objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze nr KW JG1J/00073715/5,

stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika egzekwowanego.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 116 700,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê

87 525,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci
10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci tj. 11 670,00 z³ najpóŸniej w
dniu poprzedzaj¹cym przetarg w gotówce lub na rachunek bankowy ko-
mornika w

PKO BP S.A. O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika.

Szczegó³owych informacji udziela komornik pod numerem tel.
(75) 764 60 50.
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O G £ O S Z E N I E

w sprawie przed³u¿enia czasu obowi¹zywania
dotychczasowych taryf dla zbiorowego zaopatrzenia

w wodê i zbiorowego odprowadzania œcieków
obowi¹zuj¹cych na terenie Gminy Jelenia Góra

Na podstawie art.24 ust. 9a ustawy z dnia 7 czerwca 2001 roku o zbiorowym zaopatrzeniu
w wodê i zbiorowym odprowadzaniu œcieków (Dz.U.z 2006 r. Nr 123 poz.858 z póŸn.zm),
Przedsiêbiorstwo Wodoci¹gów i Kanalizacji „WODNIK” Sp. z o.o. w Jeleniej Górze
o g ³ a s z a, ¿e Uchwa³¹ NR 461.LI.2014 Rady Miejskiej Jeleniej Góry
z dnia 28 stycznia 2014 roku przed³u¿a siê czas obowi¹zywania dotychczasowych
taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodê i zbiorowe odprowadzanie œcieków obowi¹-
zuj¹cych na terenie Gminy Jelenia Góra na okres od 01 marca 2014 roku
do 28 lutego 2015 roku.

UWAGA:
W przypadku braku urz¹dzenia pomiarowego iloœæ œcieków okreœla siê jako iloœæ pobranej wody.

Do powy¿szych cen dolicza siê nale¿ny podatek VAT wed³ug obowi¹zuj¹cych stawek.
Na dzieñ og³oszenia taryf, obowi¹zuje stawka VAT w wysokoœci 8 proc.

UWAGA:
W przypadku ewentualnej zmiany stawki VAT w okresie obowi¹zywania taryf tj. od dnia

01 marca 2014 roku do 28 lutego 2015 roku, ceny brutto ulegn¹ zmianie, zgodnie z obowi¹zuj¹c¹ stawk¹ VAT.
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O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek

(tel. 75/6455550) zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e dnia 10.03.2014r o godz. 14.30, sala nr 110 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej

Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci zabudowanej po³o¿onej w miejscowoœci:
Kowary, ul. Jeleniogórska 2A, pozostaj¹cej w u¿ytkowaniu
wieczystym d³u¿nika: Kupryjañczyk Piotr, jako w³aœciciela

budynku stanowi¹cego odrêbn¹ nieruchomoœæ:
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale

Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
nr JG1J/00017698/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 349.300,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 261.975,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 34.930,00 z³, najpóŸ-
niej na dzieñ przed licytacj¹ na rachunek komornika: Bank Millennium 59
1160 2202 0000 0001 5747 5944 (na dzieñ przed licytacj¹ kwota wadium
musi byæ uznana na rachunku komornika). Po rozpoczêciu licytacji wa-
dium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹
(po uzgodnieniu terminu z komornikiem), zaœ operat szacunkowy tej nie-
ruchomoœci na trzy dni przed licytacj¹ znajduje siê do wgl¹du w kancelarii
komornika (dni przyjêæ we wtorki: 10-16 i czwartki: 10-14), a po tym
terminie operat zostanie przekazany do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze
Wydzia³ I Cywilny.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji,
nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ upra-
womocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Remigiusz Juszko,

ul. Sudecka 51 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 24 084), zawiadamia na podst.art. 953 kpc
w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu 12.03.2014 o godz. 14.30 sala nr 110 w Wydziale

Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

 P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci - grunt oddany w u¿ytkowanie wieczyste
(dzia³ka nr 50 o pow. 0,0521 ha) zabudowanej budynkiem

mieszkalnym o pow. u¿ytkowej 108 m kw. po³o¿onej
w miejscowoœci Jelenia Góra, przy ul. Wigury 8 stanowi¹cej

w³asnoœæ d³u¿ników: Ziêba Wanda w udziale 1/2,
Kie¿uæ Krystyna w udziale 1/12, Liœkiewicz Irena

w udziale 1/12, Ziêba Andrzej w udziale 1/12, Ziêba
Krzysztof w udziale 1/12, Ziêba Zbigniew w udziale 1/12,
Kossak Zbigniew w udziale 1/12,  posiadaj¹ca za³o¿on¹
ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du

Rejonowego w Jelenia Góra nr JG1J/00021496/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 134.000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszacowa-

nia tj. kwotê:100.500,00 z³.

Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê
w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 13.400,00 z³,
najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje (liczy siê moment zaksiêgowania œrod-
ków na koncie kancelarii komornika) na konto komornika: Bank Millennium S.A.
nr 69 1160 2202 0000 0002 1543 1712.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.
Akta postêpowania egzekucyjnego na trzy dni przed licytacj¹ zostan¹ przes³ane
do S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze do Wydzia³u Cywilnego.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze
wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³o-
szone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia
o przys¹dzaniu w³asnoœci.



31
Nr 7, 18 lutego 2014 OG£OSZENIA

1. Informacje ogólne
Przed³o¿one taryfy stanowi¹ zestawienie cen i stawek op³at za zbiorowe zaopatrzenie w wodê i zbiorowe odprowadzanie

œcieków oraz okreœlaj¹ warunki ich stosowania obowi¹zuj¹ce na terenie gminy Karpacz na okres 1 roku od dnia
01 marca 2014 r. do dnia 28 luty 2015 r.

Podstawa prawna opracowania taryfy:
- ustawa z dnia 7 czerwca 2001r. o zbiorowym zaopatrzeniu w wodê i zbiorowym odprowadzaniu œcieków (Dz.U. z 2006 r.

Nr 123, poz. 858 z pó¿n. zm.), zwana dalej Ustaw¹,
- rozporz¹dzenie Ministra Budownictwa z dnia 28 czerwca 2006 r. w sprawie okreœlenia taryf, wzoru wniosku o zatwierdze-

nie taryf oraz warunków rozliczeñ za zbiorowe zaopatrzenie w wodê i zbiorowe odprowadzanie œcieków (Dz.U. Nr 127,
poz. 886), zwane dalej Rozporz¹dzeniem.
Taryfowe ceny i stawki op³at dotycz¹ wszystkich odbiorców us³ug w zakresie dostawy wody i odprowadzania œcieków

œwiadczonych przez Miejski Zak³ad Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o. z siedzib¹ w Karpaczu.

2. Rodzaje prowadzonych dzia³alnoœci
Miejski Zak³ad Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o. z siedzib¹ w Karpaczu, zwany dalej „Spó³k¹”, dzia³a na podstawie

umowy sporz¹dzonej w formie Aktu Notarialnego nr A/2238/2013 z dnia 30 wrzeœnia 2013 r. sporz¹dzonego w Kancelarii
Notarialnej w Jeleniej Górze przy ulicy Jana Matejki 4/1, przez Notariusz Danutê Garbaczow.

Przedmiotem dzia³alnoœci spó³ki wynikaj¹cym z umowy i wpisu do rejestru s¹dowego jest:
- zaopatrzenie w wodê ludnoœci, podmiotów gospodarczych i instytucji,
- usuwanie i oczyszczanie œcieków komunalnych,
- usuwanie odpadów z terenu gminy,
- wykonywanie us³ug wodno - kanalizacyjnych,
- administrowanie i zarz¹dzanie zasobami mieszkalnymi Gminy Karpacz,
- administrowanie i zarz¹dzanie wspólnotami lokalowymi,
- wykonywanie us³ug budowlanych,
- wykonywanie us³ug transportowych,

Spó³ka prowadzi dzia³alnoœæ w zakresie zbiorowego zaopatrzenia w wodê i zbiorowego odprowadzania œcieków na terenie
gminy Karpacz na podstawie Decyzji wydanej przez Burmistrza miasta Karpacz z dnia 25-11-2013 r.

Zgodnie z zezwoleniem Spó³ka prowadzi dzia³alnoœæ gospodarcz¹ polegaj¹c¹ na ujmowaniu i zbiorowym dostarczaniu
wody oraz zbiorowym odprowadzaniu i oczyszczaniu œcieków na terenie miasta i gminy Karpacz za pomoc¹ urz¹dzeñ
wodoci¹gowych i urz¹dzeñ kanalizacyjnych:
- bêd¹cych w posiadaniu Spó³ki.

3. Rodzaj i struktura taryf
W rozliczeniach z Odbiorcami us³ug w zale¿noœci od ich zakwalifikowania do odpowiednich grup taryfowych obowi¹zuj¹

zró¿nicowane ceny i stawki op³at.
Przy rozliczeniach za dostarczon¹ wodê dla Odbiorców us³ug obowi¹zuje taryfa niejednolita wielocz³onowa, sk³adaj¹ca siê z:

- ceny - wyra¿onej w z³otych za 1 m szeœc. dostarczonej wody,
- stawki op³aty abonamentowej - wyra¿onej w z³otych na odbiorcê na okres rozliczeniowy.

Okres rozliczeniowy wynosi 1 miesi¹c.
W zakresie zbiorowego odprowadzania œcieków dla Odbiorców us³ug obowi¹zuje taryfa niejednolita wielocz³onowa, sk³adaj¹ca siê z:

- ceny - wyra¿onej w z³otych za 1 m szeœc. odprowadzanych œcieków,
- stawki op³aty abonamentowej - wyra¿onej w z³otych na odbiorcê na okres rozliczeniowy.

Okres rozliczeniowy wynosi 1 miesi¹c.
Dla poszczególnych taryfowych grup Odbiorców ustalono stawkê op³aty za przy³¹czenie do urz¹dzeñ wodoci¹gowo-

kanalizacyjnych, bêd¹cych w posiadaniu Spó³ki (wyra¿on¹ w z³otych za jedno przy³¹cze).

4. Taryfowe grupy odbiorców us³ug
Taryfowe grupy Odbiorców us³ug obejmuj¹ Odbiorców wyodrêbnionych na podstawie charakterystyki zu¿ycia wody

lub odprowadzenia œcieków, warunków zbiorowego zaopatrzenia w wodê i zbiorowego odprowadzania œcieków, a tak¿e
na podstawie sposobu rozliczeñ za œwiadczone us³ugi.

Uwzglêdniaj¹c powy¿sze, w zakresie zbiorowego zaopatrzenia w wodê wy³oniono jedn¹ grupê taryfow¹ Odbiorców us³ug
oraz jedn¹ grupê taryfow¹ Odbiorców us³ug w zakresie zbiorowego odprowadzania œcieków.

W zakresie zbiorowego zaopatrzenia w wodê wyodrêbniono jedn¹ grupê taryfow¹ odbiorców wody W:
- wodê do spo¿ycia lub na cele socjalno-bytowe oraz przemys³owe.

W zakresie zbiorowego odprowadzania œcieków wyodrêbniono jedn¹ grupê taryfow¹ Odbiorców us³ug - S.

5. Rodzaje oraz wysokoœæ cen i stawek op³at
Przy rozliczeniach za dostarczon¹ wodê dla Odbiorców us³ug obowi¹zuje taryfa niejednolita wielocz³onowa.

Dla grupy taryfowej W obowi¹zuje taryfa sk³adaj¹ca siê z:
- ceny wyra¿onej w z³otych za m szeœc. dostarczonej wody,
- stawek op³at abonamentowych, niezale¿nych od iloœci dostarczonej wody, wyra¿onych w z³otych na Odbiorcê us³ug

na okres rozliczeniowy, które s¹ stosowane w nastêpuj¹cych przypadkach:
a) dla Odbiorcy rozliczanego wg wskazañ wodomierza g³ównego

Op³aty te pokrywaj¹ odpowiednio koszty:
- utrzymania w gotowoœci urz¹dzeñ wodoci¹gowych,
- odczytu wodomierza,
- rozliczenia za pobran¹ wodê;
b) dla Odbiorcy rozliczanego wg przeciêtnych norm zu¿ycia wody

Op³aty te pokrywaj¹ odpowiednio koszty:
- utrzymania w gotowoœci urz¹dzeñ wodoci¹gowych,
- rozliczenia za pobran¹ wodê;
c) dla Odbiorcy rozliczanego wg wskazañ wodomierza dodatkowego, mierz¹cego iloœæ wody bezpowrotnie zu¿ytej

Op³aty te pokrywaj¹ odpowiednio koszty:
- odczytu wodomierza,
- rozliczenia za pobran¹ wodê;
d) dla Odbiorcy rozliczanego wg wskazañ wodomierza przy punkcie czerpalnym wody w budynku wielolokalowym

Op³aty te pokrywaj¹ odpowiednio koszty:
- odczytu wodomierza,
- rozliczenia za pobran¹ wodê.

Przy rozliczeniach za odprowadzone œcieki od Odbiorców us³ug obowi¹zuje taryfa niejednolita wielocz³onowa.

Dla grupy taryfowej S obowi¹zuje taryfa sk³adaj¹ca siê z:
- ceny wyra¿onej w z³otych za m szeœc. odprowadzonych œcieków,
- stawki op³aty abonamentowej wyra¿onej w z³otych na Odbiorcê us³ug na okres rozliczeniowy, które s¹ stosowane

w nastêpuj¹cych przypadkach:
a) dla Odbiorcy rozliczanego wg wskazañ wodomierza g³ównego lub urz¹dzenia pomiarowego

Op³aty te pokrywaj¹ odpowiednio koszty:
- utrzymania w gotowoœci urz¹dzeñ kanalizacyjnych,
- rozliczenia za odprowadzone œcieki;
b) dla Odbiorcy rozliczanego wg przeciêtnych norm zu¿ycia wody

Op³aty te pokrywaj¹ odpowiednio koszty:
- utrzymania w gotowoœci urz¹dzeñ kanalizacyjnych,
- rozliczenia za odprowadzone œcieki.

Dla taryfowej grupy Odbiorców W obliczono stawkê op³aty za przy³¹czenie do urz¹dzeñ wodoci¹gowych, bêd¹cych
w posiadaniu Spó³ki - wyra¿on¹ w z³otych za jedno przy³¹czenie. Op³aty te pokrywaj¹ koszty przeprowadzenia prób
technicznych wykonanego przez Odbiorcê przy³¹cza wodoci¹gowego.

Dla taryfowej grupy Odbiorców S obliczono stawkê op³aty za przy³¹czenie do urz¹dzeñ kanalizacyjnych, bêd¹cych
w posiadaniu Spó³ki - wyra¿on¹ w z³otych za jedno przy³¹czenie. Op³aty te pokrywaj¹ koszty przeprowadzenia prób
technicznych wykonanego przez Odbiorcê przy³¹cza kanalizacyjnego.

Spó³ka przedstawia poni¿ej strukturê taryf i wysokoœæ cen za 1 m szeœc. wody i œcieków oraz stawek op³at abonamento-
wych i stawek op³at za przy³¹czenie wyra¿onych w z³otych na okres od 1.03.2014 r. do 28.02.2015 r.

MIEJSKI ZAK£AD GOSPODARKI KOMUNALNEJ
SP. Z O.O. W KARPACZU

informuje, ¿e zgodnie z art. 24 ust. 8 Ustawy z dnia 7 czerwca 2001 r. o zbiorowym zaopatrzeniu w wodê
i zbiorowym odprowadzaniu œcieków (Dz. U. Z 2006 r., nr 123, poz. 858 z póŸniejszymi zmianami),

wprowadza w ¿ycie TARYFY DLA ZBIOROWEGO ZAOPATRZENIA W WODÊ I ZBIOROWEGO ODPROWADZANIA
ŒCIEKÓW na terenie gminy KARPACZ

na okres: od 01 marca 2014 r. do dnia 28 luty 2015 r.
Tabela 1. Wysokoœæ cen i stawek op³at za us³ugê dostarczania wody.

Kolumna 4 zosta³a umieszczona w tabeli tylko i wy³¹cznie dla celów pogl¹dowych (do ceny netto doliczono podatek VAT
w wysokoœci 8 proc.).

Tabela 2. Wysokoœæ cen i stawek op³at za us³ugê odprowadzenia œcieków.

Kolumna 4 zosta³a umieszczona w tabeli tylko i wy³¹cznie dla celów pogl¹dowych (do ceny netto doliczono podatek
VAT w wysokoœci 8 proc.).

Tabela 3. Stawki op³at za przy³¹czenie do urz¹dzeñ wodoci¹gowych i kanalizacyjnych.

Kolumna 4 zosta³a umieszczona w tabeli tylko i wy³¹cznie dla celów pogl¹dowych (do ceny netto doliczono podatek
VAT w wysokoœci 23 proc.).

Powy¿sze stawki nie obejmuj¹ robót przy³¹czeniowych i materia³ów, zawieraj¹ koszty przeprowadzenia prób technicznych.

6. Warunki rozliczeñ za zaopatrzenie w wodê i odprowadzanie œcieków
Rozliczenia za zbiorowe zaopatrzenie w wodê i zbiorowe odprowadzanie œcieków prowadzone s¹ zgodnie z obowi¹zuj¹cymi

przepisami prawa na podstawie okreœlonych w taryfach cen i stawek op³at oraz iloœci dostarczonej wody i odprowadzonych œcieków.
Odbiorca us³ug dokonuje zap³aty za dostarczon¹ wodê i/lub odprowadzone œcieki na warunkach i w terminach okreœlo-

nych w umowie, a w szczególnoœci zgodnie z wystawion¹ faktur¹.
Op³ata abonamentowa regulowana jest przez odbiorcê us³ug niezale¿nie od tego czy odbiorca us³ug pobiera³ wodê

lub odprowadza³ œcieki.
Iloœæ dostarczonej wody ustala siê na podstawie wskazañ wodomierza g³ównego, a w przypadku jego braku zgodnie

z przepisami dotycz¹cymi przeciêtnych norm zu¿ycia wody.
Iloœæ odprowadzonych œcieków ustala siê na podstawie zainstalowanego i utrzymywanego przez Odbiorcê urz¹dzenia

pomiarowego, a w razie jego braku jako równ¹ iloœci pobranej wody lub iloœci okreœlonej w umowie.
W rozliczeniach iloœci odprowadzonych œcieków, iloœæ wody bezpowrotnie zu¿ytej uwzglêdnia siê wy³¹cznie w przypad-

kach, gdy wielkoœæ jej zu¿ycia na ten cel ustalona jest na podstawie wskazañ dodatkowego wodomierza zainstalowanego
na koszt Odbiorcy us³ug na warunkach okreœlonych przez Spó³kê.

7. Warunki stosowania cen i stawek op³at
7.1. Zakres œwiadczonych us³ug dla odbiorców

 Zbiorowe zaopatrzenie w wodê dokonywane jest dla wszystkich odbiorców us³ug w oparciu o takie same zasady
technologiczne i techniczne i dlatego nie wprowadza siê zró¿nicowania taryf. Dotyczy to zarówno zbiorowego zaopatrzenia
w wodê budynków jednorodzinnych i wielolokalowych oraz budynków u¿ytecznoœci publicznej i odbiorców przemys³owych.
Woda poddawana jest tym samym procesom.

Roczna iloœæ dostarczonej wody wyniesie - 412 000 m szeœæ.
W zakresie dostawy wody Spó³ka ponosi koszty sta³e zwi¹zane z utrzymaniem urz¹dzeñ w gotowoœci, odczytami

i rozliczeniami, niezale¿nie od tego czy poszczególny Odbiorca w danym okresie bêdzie faktycznie pobiera³ wodê czy te¿ nie.
Zbiorowe odprowadzanie œcieków realizowane jest dla wszystkich Odbiorców us³ug w oparciu o takie same zasady

techniczne i technologiczne i dlatego nie wprowadza siê zró¿nicowania taryf.
Roczna iloœæ odprowadzonych œcieków wyniesie - 550 000 m szeœæ.
W zakresie odprowadzania œcieków Spó³ka ponosi koszty sta³e zwi¹zane z utrzymaniem urz¹dzeñ w gotowoœci i rozlicze-

niami, niezale¿nie od tego czy poszczególny Odbiorca w danym okresie bêdzie faktycznie odprowadza³ œcieki czy te¿ nie.
W ramach swojej dzia³alnoœci spó³ka utrzymuje urz¹dzenia wodoci¹gowe i kanalizacyjne w sta³ej gotowoœci do pracy.

7.2. Standardy jakoœciowe obs³ugi odbiorców us³ug
Okreœlone w taryfach ceny i stawki op³at abonamentowych stosuje siê przy zachowaniu standardów jakoœciowych obs³ugi

Odbiorców, które wynikaj¹ z obowi¹zuj¹cych przepisów prawa, standardów wyszczególnionych w zezwoleniu na prowadze-
nie dzia³alnoœci w zakresie zbiorowego zaopatrzenia w wodê i zbiorowego odprowadzania œcieków.

Jakoœæ wody produkowanej i dostarczanej przez Spó³kê jest zgodna zarówno z normami krajowymi, jak i normami
europejskimi. Woda ujmowana jest z ujêæ powierzchniowych, g³êbinowych oraz drena¿owych i podlega uzdatnianiu.

Spó³ka zapewnia ca³odobow¹ obs³ugê w zakresie prawid³owego funkcjonowania urz¹dzeñ wodoci¹gowych i kanalizacyjnych.
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LOKALE

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do wy-
najêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
535-955-441. G3712-G

SPRZEDAM mieszkania z balko-
nami z widokiem na Karkonosze
nowo wybudowane 33, 57 m kw. I
piêtro, 1, 2, 3-pokojowe; (piwnice,
gara¿e podziemne) gotowe do za-
mieszkania- Cieplice, Ceglana 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl

G3713-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon,
262.000 z³. Tel. 509-963-753.

G3884-G
SPRZEDAM mieszkanie 4-poko-

jowe 80,45 m kw- Zabobrze, bez
poœredników, 505-82-62-34.

H116-G
ZABOBRZE zamieniê kawalerkê 30

m kw., wysoki parter do wprowadze-
nia na 2-pokojowe do II piêtra. Tel.
699-911-112. H185-G

MIESZKANIE do wynajêcia- tanio
Zabobrze III, ul. Kiepury. Tel.
603-895-458. H239-G

SPRZEDAM mieszkanie 35,8 m
kw., I piêtro, ul. Matejki, Kowary, 2-
pokojowe, kuchnia, ³azienka, przedpo-
kój. Tel. 75/718-20-66. H260-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. H272-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 50 m
kw. 2 pokoje- Cieplice, 601-258-992.

H291-G
DO WYNAJÊCIA lokal 65 m kw.,

po remoncie: gabinety lekarskie, pra-
cownie, kancelarie i inne us³ugi ulica
Elsnera 3B Zabobrze, 500183261.

H299-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 40 m

kw. w Piechowicach, 750,- (w tym
czynsz)+ media, 609-496-661.

H310-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka os.
Czarne. Tel. 695-630-600.

H412-G
MIESZKANIE do wynajêcia 60

m, Zabobrze II, 667-556-793.
H418-G

MIESZKANIE 2 pokoje 110.000
KCN- 531224803.

SPRZEDAM ma³e komfortowe
95.000 KCN- 602749567.

MIESZKANIE 69 m kw. z tarasem
133.000 KCN- 531224803.

MIESZKANIE 99 m kw. z ogro-
dem 144.000 KCN- 602749567.

H419-G
DO WYNAJÊCIA czteropokojowe

Karpacz, 792-616-045. H230-K
SPRZEDAM mieszkanie 23 m kw.

parter z meblami w Piechowicach ul.
Koœciuszki, cena 80 tysiêcy. Tel.
698-093-191. H268-K

SPRZEDAM mieszkanie TBS,
Kiepury 77 (Ginekomed) 50 m kw.
2-pokojowe z balkonem, du¿a ³azien-
ka, kuchnia umeblowana, III piêtro,
winda, 65.000,- 606-210-819.

H311-G
WYNAJMÊ kawalerkê na ul. Szy-

manowskiego. Tel. 691-389-345.
H316-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we, 68 m kw., II piêtro- Zabobrze,
Kiepury (bez poœredników). Tel.
609-563-928. H323-G

SPRZEDAM 54 m kw., Moniusz-
ki, II piêtro, rozk³adowe, 2-pokojowe
po kapitalnym remoncie, luksusowo
wykoñczone, podwieszane sufity z
oœwietleniem ledowym, kuchnia w
zabudowie, ³azienka z podgrzewan¹
pod³og¹, s³oneczne, ciep³e œrodkowe,
idealna lokalizacja, 517-803-873.

H353-G
SPRZEDAM mieszkanie trzypoko-

jowe centrum, 109.000, 793-383-593.
H359-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe,
601-158-355. H366-G

DO WYNAJÊCIA lokale biurowo-
us³ugowe, ul. Solna, Jelenia Góra. Tel.
601-552-381. H372-G

POKOJE, 607-483-013. H373-G
POKOJE do wynajêcia,

794-908-387. H381-G
DO SPRZEDANIA obiekt magazy-

nowo- biurowy Jelenia Góra- Ciepli-
ce. Tel. 604-557-470. H389-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-po-
kojowe Karpacz. Tel.
603-622-848. H392-G

DO WYNAJÊCIA restauracja+ dys-
koteka+ hotel. Tel.
603-622-848. H393-G

PAWILON handlowy osiedlowy
sprzedam 23 m kw., 693-877-264.

H400-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka ume-

blowana Kiepury 11, 75/75-225-26.
H401-G

Szanowni Pañstwo,
Uprzejmie informujemy, ¿e z dniem 10.12.2013 r. Spó³dzielnia Pracy Dziennikarzy

i Wydawców „Nowiny Jeleniogórskie” zosta³a przekszta³cona w Spó³kê z o.o. pod firm¹:

Nowiny Jeleniogórskie Spó³ka z ograniczon¹ odpowiedzialnoœci¹
ul. M.Sk³odowskiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra

KRS 0000490201, NIP: 6112733455, Regon: 003272934

Nowiny Jeleniogórskie spó³ka z o.o. przejmuje wszystkie nale¿noœci i zobowi¹zania
Spó³dzielni Pracy Dziennikarzy i Wydawców „Nowiny Jeleniogórskie”.

Zarz¹d



33 og³oszenia DROBNENr 7, 18 lutego 2014

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane w Leœnym
Zaciszu ko³o Jeleniej Góry. Woda, gaz,
pr¹d, telekomunikacja, dogodny do-
jazd. Atrakcyjne po³o¿enie. Tel.
695-725-857. G3561-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami
Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. G3930-G

DO WYNAJÊCIA ³adny dom. Tel.
600-974-148. H125-G

SPRZEDAM dom w Pilchowicach
lub zamieniê na mieszkanie+ dop³ata.
Tel. 695-605-069. H166-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie Su-
deckim. Tel. 501-770-461. H237-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki
budowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. H273-G

SPRZEDAM dzia³kê roln¹ w m.
Œciêgny o pow. 1500 m kw. wszyst-
kie media, widok na Œnie¿kê z dostê-
pem do drogi publicznej. Telefon
501795688. H255-G

DO WYNAJÊCIA gara¿- Zabobrze,
787-213-613. H259-G

RADOMIERZ 2,20 ha z mo¿liwo-
œci¹ podzielenia na dzia³ki 15 z³/ m
kw., 606-954-003. H283-G

SPRZEDAM stary dom- Kostrzyca
z dzia³k¹ 13 arów, 501-124-534.

SPRZEDAM dzia³kê 32 ary z wa-
runkami zabudowy, widok na Œnie¿kê,
501-124-534. H360-G

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami.
Zmieñ zarz¹dcê na Dobrego
Zarz¹dcê. Tel. 790-694-068;
www.dobryzarz¹dca.jgora.pl Kom-
pleksowa obs³uga Wspólnot Miesz-
kaniowych, pomoc prawna w stan-
dardzie. H365-G

SPRZEDAM ziemiê rolnê 4 ha Ol-
szyna Lubañska Dolna. Tel.
513-265-716. H388-G

GARA¯ murowany w Cieplicach
sprzedam, 693-877-264. H399-G

NIEDROGO sprzedam dom (zabu-
dowa szeregowa) Cieplice,
886-55-00-45. H405-G

KOMFORTOWA szeregówka w
Cieplicach- sprzedam, ogród zimo-
wy, basen, sauna, kominek. Tel.
508-183-788. H406-G

SPRZEDAM gara¿ w Jeleniej Górze
na ul. Wiejskiej. Telefon 75/75-42-867
po 18.00. H123-K

MOTORYZACYJNE

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. G3469-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12.

G3473-G
KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.

G3474-G
KUPIÊ ka¿de auto, 511-209-408.
AUTO skup, 882-222-219.

G3511-G
KUPIÊ auto ca³e, uszkodzone bez

przegl¹du OC, 500-403-803.G3514-G

CENTRUM akumulatorów-
„Agromasz” Centra Bosch, Varta,
Eurostart w dobrych cenach na
ka¿d¹ kieszeñ. Wymiana i badanie
instalacji gratis. Cieplice, Dolnoœl¹-
ska 3; 75/75-59-290; 75/64-66-610.

G4041-G

AUTOZ£OMOWANIE- dojazd do
klienta, odbiór lawet¹, 500-812-760.

H112-G
POMOC drogowa, 506-536-136.

H113-G
POMOC drogowa ca³odobowa Je-

lenia Góra. Tel. 603-891-408.H226-G
SPRZEDAM Lanosa, 1999, srebr-

ny, 4.100,- Tel. 606-17-32-25.
H279-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. H325-G

FIAT Stilo 1,6 dynamik sprzedam,
oliwkowy metalic, rok prod. 2002,
215.000 km, 695-671-579. H371-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15. H9-K

SKUP aut! 788345470 ca³e
uszkodzone stare i nowe do 40 tys.
z³otych legalnie, gotówka. H231-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione,
bramy gara¿owe, kojce dla psów.
Dowóz, monta¿ gratis. Producent
(75)6409205, (71)7071441
509038426, 696753588
www.robstal.pl raty! H250-K

KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 721-721-666.
G3470-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
G3475-G

KUPIÊ ka¿de auto, 507-736-710.
G3497-G

KOLEKCJONER kupi stare obrazy,
figurki, i ró¿ne stare przedmioty. Tel.
660-033-256. G3887-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H22-G

KOMPUTER Atari 800 (XL) i pe-
ryferia. Tel. 513-499-351. H82-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przed-
wojenny ozdobny. Tel. 603-93-35-35.

H220-G

SKUP ksi¹¿ek i p³yt muzycznych
dojazd gotówka 509675586. H56-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. G3909-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu zastêpuje 4- 5 mp
drewna, 509-796-168; 730-546-118.

G3934-G
BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.

H7-G
DREWNO kominkowe- sezonowa-

ne, ró¿ne wymiary, 601-799-452.
POD£OGI tradycyjne z drewna

parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. H30-G

PIANINO XIX wiek Bluthner Leip-
zig, 662-971-241. H234-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. H262-G

SPRZEDAM wersalkê w bardzo
dobrym stanie, kolor br¹z, 450 z³,
725-386-305. H285-G

BRYKIET bukowy ekologiczny w
workach po 30 kg. Jelenia Góra, Or-
kana 35, tel. 502-085-114. H300-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. H326-G

SPRZEDAM aparat fotograficzny
Nikon D90, 697-624-044. H329-G

SPRZEDAM pilnie tanio kom-
pletne ogrzewanie domku 120- 150
m kw. w tym piec 18 kW, pompa,
zbiorniki, 6 szt. grzejników Purmo,
rurarz miedziany. Tel. 691-287-505.

H380-G

£Ó¯KO do rehabilitacji ca³ego or-
ganizmu Ceragem-E, okazyjna cena,
75/75-59-369. H414-G

WÊGIEL czeski, 502653804.
G2290-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. H93-K

PRZEDNI napêd do ci¹gnika Ur-
sus- Zetor kompletny; mo¿liwoœæ
transportu i rozliczenia osi zwyk³ej
nienapêdowej; cena od 9800 z³,
0601/478-051. H140-K

DREWNO kominkowe piecowe.
Telefon 692314428. H224-K

KOLEJKA elektryczna TT, kilka lo-
komotyw, du¿o wagonów, bogata in-
frastruktura, 608202552. H271-K

US£UGI

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
serwis, 601-76-57-35. G3472-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
moskitriery, daszki. Producent, 76/
870-53-48; 608-289-703. G3476-G

WUKO. Pogotowie kanalizacyjne.
Tel. 500-50-50-02.

JUNKERSY- serwis. Tel.
500-50-50-02.
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US£UGI C.D.

KANALIZACJA- WUKO. Tel.
500-50-50-02. G3478-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie, odbieramy- przy-
wozimy, wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300. G3479-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300. G3480-G

JUNKERSY, gazowe piece 2-funk-
cyjne, serwis, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net G3507-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœcia-
mi. Tel. 669-223-886. G3532-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. G3665-G

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. G3718-G

ODŒNIE¯ANIE dachów, 696-328-445.
G3719-G

HYDRAULICZNE, 782-809-907.
G3720-G

TRANSPORT bus towarowy, mia-
sto, kraj- zagranica tanio. Tel.
600-540-190. G3796-G

DACHY od A do Z rabaty na ma-
teria³y i robociznê, upusty dla wspól-
not mieszkaniowych. Dojazd oraz wy-
cena gratis, wolne terminy, gwaran-
cja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagrani-
ca, 3 samochody ró¿ne gabaryty. Tel.
880-044-951. G3808-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

G3886-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 884-99-79-79.

G3890-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzory, 601-158-355.

G3933-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-
fesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. G3940-G

KOMPUTERY- naprawy domowe,
606-423-607. G3946-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. G3949-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
oceny techniczne, 600-201-769.

G3964-G

RUSZTOWANIA- wypo¿yczalnia,
skup, sprzeda¿, 533-699-999.

G3978-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 694-559-227;
www.przeprowadzki-kompleksowe.pl

G3995-G
INSTALACJE elektryczne, pomia-

ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. G3996-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

G4008-G
ROLETY, ¿aluzje, moskitiery,

monta¿, dostawa, naprawy,
604-460-139. G4039-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, napra-
wa, 502-102-333.

CYFROWA telewizja naziemna,
502-102-333. G4045-G

DACHY- 502-953-366. G4050-G
BRUKARSTWO, 608-658-351.

G4062-G
REMONTY mieszkañ,

691-63-10-82. G4068-G

AUTOTRANSPORT- meble+ inne,
665-550-721. H1-G

STOLARSTWO- meble na wymiar,
renowacja drzwi, okna, drzwi- mon-
ta¿, uk³adanie pod³óg, 500-408-841.

H21-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

opinie, kosztorysy, 601-570-426.
H32-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
H42-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. H43-G

WK£ADY kominowe monta¿,
sprzeda¿. Tel. 608-49-55-34. H44-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy,
renowacje, podbitki, drzwi, okna, solid-
nie, fachowo. Tel. 609-477-529. H47-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Tel. 602-78-16-93. H61-G

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
kompleksowo. Tel. 880-044-951.

H98-G
REMONTY dachów- dachy solidne

pl. Tel. 535-044-951; 506-027-079.
H99-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.H101-G
ARCHITEKT, kierownik budowy,

projekty budowlane, 665-960-337.
H109-G

AUTOLAWETA, 506-536-136.
H114-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie par-
kietów, renowacja schodów,
697-516-225. H121-G

NAPRAWA maszyn do szycia. Tel.
603-324-921. H126-G

ANTENY instalacje, serwis, telewi-
zja hotelowa, dekodery DVB-T. Tel.
602-584-810. H189-G

PRANIE dywanów, tapicerek, wy-
k³adzin Karcher- profesjonalnie,
781-88-36-88. H198-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. H203-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl H204-G

SZAFY wnêkowe, 517-350-841.
H224-G

US£UGI hydrauliczne, 515-138-683.
H225-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie pranie dywanów, wyk³a-
dzin, tapicerki meblowej, samochodo-
wej- Karcher. Gwarancja satysfakcji,
792-216-960. H228-G

POMIARY elektryczne odbiorcze
okresowe, 506214285. H230-G

ŒWIADECTWO energetyczne ta-
nio, profesjonalnie, solidnie
506214285. H231-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
H242-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. H247-G

KOPARKO-£ADOWARKA trans-
port wywrotka 10 ton piasek, kliniec.
Tel. 601-54-36-41 Jelenia Góra, Czar-
ne. H250-G

KOMINEK budowa monta¿
sprzeda¿. Sklep Internetowy atrak-
cyjne ceny. Tel. 797-252-379
www.sklep.remonty-raczynski.pl

H256-G

REMONTY mieszkañ od A do Z,
przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.

H258-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,

monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. H261-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
H271-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje
DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis. Nowy
adres: ul. Promienna 29. Tel.
602-373-343. H268-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

H269-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

H270-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. H274-G

KIEROWNIK budowy. Tel.
514-522-681; 75/64-32-927. H276-G

ELEKTRYK 24 h. Monta¿ instala-
cji, awarie, drobne naprawy, pomiary,
domofony, kamery- monitoring CCTV,
601-717-759; www.elektrykjeleniagóra.pl

H282-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe pod-

³ogi, schody, 691-385-780. H286-G
CYKLINOWANIE uk³adanie re-

monty, 798-285-414. H294-G
BUDOWA domów. Remonty od A

do Z. Adaptacje, docieplenia, rozbiór-
ki. Doradzimy, du¿a praktyka,
695-112-363. H296-G

LASER- precyzyjne ciêcie, rozmiar
sto³u 1200 mm x 800 mm. Idealna
powtarzalnoœæ wymiarów i kszta³tów,
Jelenia Góra, Pi³sudskiego 43. Tel.
605-210-250. H302-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie,
cyklinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. H315-G

DACHY 602-884-480. H317-G
REMONTY, wykoñczenia- solid-

nie, 609-824-007. H324-G

DACHY „Mrówka” 793-67-67-58.
Najtañsze dachy na terenie woj. dol-
noœl¹skiego. Dachówka, blachoda-
chówka, ³upek, papa- odrestaurowa-
nie kominów. H328-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 603-930-562.

H332-G

ŒCINKA drzew trudnych, pogoto-
wie œcinkowe, usuwanie wiatro³omów
technikami alpinistycznymi i z podno-
œnika. OC, VAT. 602-63-73-88.

H346-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,

monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.
H354-G

STUDNIE- kopanie, pog³êbianie,
czyszczenie, pod³¹czanie. Tel.
797-456-274. H361-G

AUTOLAWETA 24 h, 1 z³/ km. Tel.
506-583-060. H362-G

REMONTY, www.glazurmistrz.pl
662-829-827. H364-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223. H368-G

BUDOWY domów, wykoñczenia,
remonty, 505-663-424. H369-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie
pod³óg. Tel. 695-823-040. H370-G

REMONTY tanio, solidnie,
783-255-751. H375-G

DACHY 731-050-970. H376-G
RZECZOZNAWCA budowlany-

ksi¹¿ki obiektu, przeglady budynków,
opinie do kategoryzacji obiektów ho-
telarskich. Faktura VAT. Tel.
608-413-869. H383-G

HYDRAULIKA woda, gaz, kanali-
zacja, 503-319-676. H390-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. H402-G

DOKTOR „Kominek”!!! Diagnoza,
leczenie przypad³oœci kominków. Bu-
dowa, monta¿, aran¿acje obudów,
projekty, wykonawstwo, doradztwo,
504-474-542. H404-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072.

US£UGI ogólnobudowlane- re-
monty mieszkañ, 609-631-072.

H409-G
DACHY, rynny, kominy,

721-172-503.
BUDOWY domów, ogrodzenia,

dachy, 669-266-661. H413-G

PROJEKTOWANIE instalacji
elektrycznych, 601-158-355.

H421-G

REMONTY wykoñczenia wnêtrz
601792196. G2477-K

TARASY drewniane, kompozyto-
we 660699133. H1-K

ELEKTRYK, 664-475-323.
H60-K

ZDUN z uprawnieniami. Projek-
towanie, przebudowa, doradztwo i
monta¿ pieców kaflowych. Karola
Miarki 58, tel. 603623604;
756491911. H175-K

KOMINKI Justa. Grzej siê zdro-
wo i ekonomicznie. Piece kaflowe
kuchnie piecyki Eco kominki. Jele-
nia Góra ul. Karola Miarki
58 756491911: 603623604
www.justakominki.pl H176-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. H177-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. H221-K

SPECJALISTYCZNA œcinka drzew.
Telefon 692314428. H225-K

WYNAJEM rusztowañ,
607-860-418. H228-K

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. 0S347-g-G

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. G3811-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. G3981-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczy-
cy, ginekologiczne, niep³odnoœæ ko-
biet i mê¿czyzn zaburzenia erekcji.
USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony:
gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tar-
czycy. G4042-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94. G4046-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfi-
kat specjalisty terapii uzale¿nieñ.
Diagnoza i terapia dzieci, doros³ych,
rodzin, nerwice, depresje, zaburze-
nia od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. G4051-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. H26-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. H55-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. H85-G

MASA¯E, fizykoterapia (laser, DD,
ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabilitacja,
akupresura stóp, mgr fizjoterapii, wi-
zyty domowe, 691-200-995. H105-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie. W.Polskiego
3/2, 602-479-306. H117-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹-
tek 15.00- 19.00; œrody po rejestracji,
Jelenia Góra, Wojska Polskiego 75.
Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermoskopia i Mikro-
dermabrazja. H155-G

ALKOHOLOODTRUCIA- pielê-
gniarka, lekarz, 502-361-579.H162-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czer-
niawska, specjalistyczna terapia ner-
wic i zaburzeñ psychicznych. Jelenia
Góra, pl. Piastowski 30, ul. Cieplicka
223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. H208-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych
i osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. H221-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna 796-933-844.

H240-G
STOMATOLOG Jacek £oœ, Klono-

wica 2, I piêtro, 75/752-60-43;
607-106-335. H303-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³-
ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
18.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

H344-G
SPECJALISTA protetyki stomato-

logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów prote-
tycznych, mikroskop zabiegowy, im-
planty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rent-
gen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396.

H420-G
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, zakrze-
picy, mia¿d¿ycy, diagnostyka obrzê-
ków koñczyn, kwalifikacja do operacji
naczyniowych, przep³ywy naczyniowe
szyjne i koñczyn dolnych USG- DOP-
PLER, Sprzymierzonych 4, rejestracja
516815337. G2341-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. G2453-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Ka-
tarzyna Rzepka- Dawiskiba,
666099907. H2-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. H118-K

JELENIOGÓRSKIE Centrum La-
ryngologii lek. med Micha³ Zieziula,
lek. med. Pawe³ KuŸniar, lek. med.
Romualda Bartnik- Kochan. Rejestra-
cja: 75/6457651, 75/7523223 USG
zatok, videoendoskopia, ABR/BERA,
zabiegi. H267-K



35 og³oszenia DROBNENr 7, 18 lutego 2014

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek, 75/75-240-44;
601-55-44-10. G3749-G

ZATRUDNIÊ przedstawiciela han-
dlowego, wymagane doœwiadczenie w
zawodzie, dyspozycyjnoœæ. Mile wi-
dziana znajomoœæ bran¿y chemicz-
nej.Atrakcyjne wynagrodzenie. Telefon
693-652-673. H141-G

CENTRUM Nauki W&W poszukuje
lektora jêzyka niemieckiego i angiel-
skiego z wykszta³ceniem wy¿szym.
Mile widziane doœwiadczenie, umiejêt-
noœæ pracy zarówno z dzieæmi jak i do-
ros³ymi. Przeœlij nam swoje CV na ad-
res: lektorzyww@gmail.com. H281-G

POSZUKUJÊ wykonawcy do bu-
dowy du¿ego domu w Karpaczu. Tel.
606-737-530; 75/76-18-225. H287-G

US£UGI pielêgniarsko-
opiekuñcze. Pielêgniarka z 20-letnim
sta¿em, ceny do uzgodnienia. Tel.
663-641-261. H312-G

ZATRUDNIÊ emeryta lub rencistê
z prawem jazdy kat. B,C,E. Tel.
606-396-250. H314-G

AVON- konsultantka. Tel.
692-494-164. H330-G

ZATRUDNIÊ pracowników do ro-
bót drogowo- kolejowych, kierowców,
operatorów na koparko-³adowarki,
605-237-871. H407-G

ELEKTROMECHANIKA, automaty-
ka maszyn urz¹dzeñ zatrudniê,
886-666-896.

ZATRUDNIÊ do pralni m³od¹,
energiczn¹, pojêtn¹, 886-666-896.

H415-G

KOLPORTER- Express zatrudni
kurierów- rozwóz przesy³ek.
Wymagana dzia³alnoœæ gospodarcza
oraz samochód bus. Wynagrodzenie
adekwatne do zaanga¿owania
oraz operatywnoœci. Oferty sk³adaæ:
marek.lapacz@kex.pl Tel.
510-030-189. H5-K
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LEGALNA praca dla opiekunek i w
innych zawodach. Zainteresowanych
prosimy o kontakt. Informacja telefo-
niczna 75/7891148 lub osobiœcie: 59-
730 Nowogrodziec, ul. Rynek 21
www.respekt.com.pl H97-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób star-
szych do legalnej, dobrze p³atnej
pracy w Niemczech. Informacja tel.
75/64-72-250 lub 42, www.agencja-
partner.pl H174-K

LEGALNA praca w Niemczech.
Opiekunki osób starszych, praca od
zaraz, wysokie zarobki! Kontakt od
pn- pt, tel 519690458. H220-K

MATRYMONIALNE

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko gra-
nicy ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po pol-
sku pozna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Te-
lefon lub SMS 0049/157-83-62-84-37.

H327-G
„AMOR” Jelenia Góra, Promocja

50%, 75/75-23-084, 600-983-771.
H342-G

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. G3416-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330.

G3487-G
NORWESKI- 607-070-340.

G3954-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1,

kursy, weekendowe, ekspresowe,
doszkalanie, plac manewrowy,
raty, Tel. 502-266-499;
www.plus.prawojazdy.com.pl

G3979-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio. Tel. 606-62-82-49.
G3980-G

POLSKI- testy kompetencji, wy-
pracowania, efektywne przygotowanie
do matury, 503-168-502. H252-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. H265-G

JÊZYK polski. Gimnazjum, liceum,
prezentacje maturalne, 502-061-848.

H410-G
ANGIELSKI, 503-819-327.

H422-G
MATEMATYKA 606-327-420.

G2410-K
NIEMIECKI, 798-627-273.

H124-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735. G3471-G
ZESPÓ£, wesela, 517-900-425;

www.zespolprestiz.pl G3490-G
KULIGI, ogniska, noclegi,

75/76-16-422. G3945-G
WESELA, 75/76-16-422. H377-G

TOWARZYSKIE

SUPER francuz, 782-089-348.
G4049-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
na full serwis, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PRZYJMÊ panie, 504-998-223.
H176-G

KWADRANS na Zabobrzu,
667-720-413.

KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-501. H321-G
VIOLKA, 888-506-996.
JOLA, 538-466-332.
KATIA, 507-981-411. H351-G
M£ODY ch³opak dla panów zapra-

sza na mi³e spotkania, 797-801-883.
H374-G

ATRAKCYJNA brunetka centrum,
660-967-030. H386-G

MAJA, 692-109-928
WIKI, 731-230-981.
OLA, 794-723-957.
EWA, 660-982-851. H387-G
ZGRABNA Sylwia 21-latka zapra-

sza na wspóln¹ zabawê,
782-301-587.

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziew-
czynê, 693-610-396. H394-G

EKSPRESOWE wyjazdy,
795-811-914.

MARTA, 530-023-206.
OLIWIA, du¿y biust, francuski

perfekt, 795-811-914. H408-G
BLONDYNKA od 8.00,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237.H411-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat, za-

prasza, 723-272-926. G2419-K

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wete-
rynarii, specjalista chirurg, Jelenia
Góra, ul. Po³udniowa (przy Orzeszko-
wej) osiedle Czarne, tel. 792-130-147
(RTG, USG, laboratorium, zabiegi chi-
rurgiczne, wizyty domowe),
www.eskupal.pbox.pl H56-G

TURYSTYCZNE

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.

G3876-G
PRZEWOZY osobowe, tel.

730-267-397; 730-357-673;
transport24.jgora.pl G3967-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-
226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL G4043-G
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MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl G4065-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl H164-G

PRZEWOZY do Niemiec, Belgii,
Holandii, z adresu na adres,
75/75-18-141; 514-065-837. H175-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

H209-G
MPT- przewozy na lotniska:

Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno.
F-ra VAT. Tel. 607-763-204.

H210-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe
autobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

H343-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- najlepsza cena 175 z³/ za
osobê. Rabaty dla opiekunek.
Tel. 748-187-464; 665-359-696;
www.przewozy-pegaz.pl H416-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice), su-
per ceny, 607-222-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

H417-G
PRZEWÓZ osób Niemcy- Belgia-

Holandia, tel. 506073283,
www.lidertrans.com.pl G2407-K

EUROVAN przewóz osób do Nie-
miec, Belgii, Holandii. Tel.
75/7896051.

TYLKO u nas co drugi przejazd
20 z³otych taniej. Tel. 515288606.

H126-K
OFERUJEMY tanie noclegi w Gó-

rach Izerskich dla narciarzy w krótkim
terminie i w d³ugim dla pracowników,
00420/602-610-106. H223-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe od
1999 obs³uguje ma³e, du¿e firmy, sto-
warzyszenia (rycza³t, PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, biznesplany) Ludowa 31,
8.00- 17.00, 75-76-57-434 G3482-G

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. G3976-G

BIURO Rachunkowe, 20 lat trady-
cji, ksiêgowoœæ, p³ace, ZUS, doradz-
two, opinie, ekspertyzy, Tel./ fax
75/643-19-17; 75/643-19-11.H102-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-
dy wtorek w Jeleniej Górze po wcze-
œniejszej rejestracji telefonicznej
602-46-78-12, ul. Teatralna 1 pok.
311. H307-G

PO¯YCZKI bankowe i pozaban-
kowe, hipoteczne, konsolidacyjne,
leasingi, kredyty dla firm i wolnych
zawodów. Tel. 730135080. H345-G

KSIÊGOWA Twojej Firmy- Biuro
Rachunkowe 24 Drzyma³y 33, JG tel.
530840540. H395-G

PITY rozliczamy. Biuro Rachunko-
we 24 Drzyma³y 33, tel. 530840540.

H396-G
ALE szybka gotówka- nawet 7000

z³! Proste zasady, bez zbêdnych for-
malnoœci. Provident 600400295
(op³ata wg taryfy operatora). H229-K

PROMOCYJNY kredyt gotówko-
wy i konsolidacyjny tylko 8,90% tel:
756451993. H270-K
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POZIOMO: 1. Pikantne znamię, - 5. Najbardziej wschodni półwysep, - 9. Podpa-
lany, na spacer wyprowadzany, - 10. Entuzjasta domowego ciasta, - 11. Wyleciał 
z hukiem, - 14. Jan w Szwecji, - 17. Ser dla bezmięsnych, - 18. Ma swoją armię, 

- 21. Gen w genealogii, - 22. Podejrzany z Pesztu, - 23. Dzieli wyścig, - 25. Psiaju-
cha, - 28. Misja torpedy, - 29. Obok siwka, - 30. Siedzi w osadzie, - 31. Tam stale 
wręczają medale.

PIONOWO: 1. Pierwszy w kolejce, - 2. Na czele wyścigu, - 3. Dobry u złego psa, 
- 4. Figiel z ławki, - 5. Lech mu bratem, - 6. Książę z żoną, - 7. Zawsze z tarczą, - 8. 
Wzywa go Ali z oddali, - 12. Białe na nartach, - 13. Pomornik, a leczy, - 15. But na 
chód, - 16. Wycieczka z Himilsbachem, - 19. Tę koalicję tworzą policje, - 20. Bułka 
z masłem, - 22. Kwaśny na łące, - 24. Napitek w wazie, - 25. Ma ich wiele rudzielec, 

- 26. Kiepski myśliciel, - 27. Materiał na domek hazardzisty.
(rap)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w pra-
wym dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czeka-
my dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.
nj24.pl w zakładce Rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 5
KOLEJNY LAUREAT PLEBISCYTU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 5 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Bożena Tretalska z Kowar.

nr 7

M
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Imię i nazwisko: Henryk Gradkowski
Zajęcie: profesor nauk humanistycznych, specjalista w zakresie literaturoznawstwa i pedago-

giki, studia magisterskie i doktoranckie na Uniwersytecie Wrocławskim, habilitacja na Uniwer-
sytecie Śląskim. Od 15 lat współkieruje, a już drugą kadencję kieruje, Karkonoską Państwową 
Szkołą Wyższą w Jeleniej Górze. Autor piętnastu książek, do druku oddał właśnie szesnastą 

1. Mieszkam tu, bo:
Od 1962 roku mieszkam w Cieplicach, które zostały włą-

czone w 1976 roku do aglomeracji jeleniogórskiej. To mój 
wybór. Ukochane miejsce. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Egzamin wstępny do liceum ogólnokształcącego w jednym 

z miast w województwie świętokrzyskim. W auli szkolnej stał 
fortepian. Kuzyn zasiadł przy nim, a ja zaśpiewałem „Wróć do 
Sorrento”. W kulminacyjnym punkcie wkroczył do auli starszy 
pan i nas przegonił. Obawialiśmy się o wynik egzaminu, ale przy-
jęto nas, a starszy groźny pan okazał się naszym wychowawcą. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza wpadka podczas solowego występu. Śpiewałem 

zwrotki piosenki „Fontanna na rynku”, chór powtarzał zwrotki. 
W pewnym momencie zapomniałem słów. W pierwszym 
rzędzie siedział dyrektor szkoły, pan o marsowym obliczu. 
Zacząłem śpiewać „la, la, la” i jakoś wybrnąłem z tej sytuacji.

4. Przebój życia:
Jestem mickiewiczologiem. Zajmuję się głównie szkolnym 

odbiorem romantyków. Przebojem jest dla mnie oczywiście 
„Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza. Właśnie mija 180 lat od 
oddania dzieła Mickiewicza do druku. 

5. Wkurza mnie:
Wkurzają mnie dyskusje polityczne niegdysiejszych 

kolegów, a dzisiaj adwersarzy. I to, że od pewnego czasu 
łacińskie „q” wymawia się: „akłapark” „kłazi”. Konsekwent-
nie należałoby mówić: „akłarium” zamiast „akwarium”. To 
przecież ta sama woda. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez książek.
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Przeznaczyłbym na doposażenie mojej biblioteki. Wpraw-

dzie liczy ona około 10 tysięcy książek, ale mam jeszcze kilka 
pozycji, które chętnie bym dokupił. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Królem zrobiłbym siebie i śladem Kazimierza Wielkiego 

budował, budował, budował, a nie rozwalał. 
9. Za późno na...
Na studia muzyczne w zakresie wokalistyki. 
10. Ulubiona anegdota:
Kolega rekrutował studentów na pierwszy rok polo-

nistyki Uniwersytetu Wrocławskiego. Na pytanie: „Skąd 
pani jest?”, jedna ze studentek opdowiedziała: „Z Łołbrzy-
cha”. Przykład, jak wymowa angielska wkracza do języka 
polskiego. 

I jeszcze jedno zdarzenie, tym razem z zajęć, które prowa-
dziłem ze studentami. Analizowaliśmy sonety Mickiewicza. 
Jedna ze studentek, aby ubarwić wypowiedź, zacytowała 

„Burzę” Mickiewicza. Zamiast, jak w oryginale:
„Zdarto żagle, ster prysnął, ryk wód, szum zawiei,
Głosy trwożnej gromady, pomp złowieszcze jęki,
Ostatnie liny majtkom wyrwały się z ręki,
Słońce krwawo zachodzi, z nim reszta nadziei”.

... wyrecytowała: „ostatnie majtki wyrwały się z ręki”.Dra-
matyzm diabli wzięli. 

MPP

Brawa dla:
Hojnych pań i panów, dzięki którym 

podczas charytatywnego balu w restau-
racji „Pod Kłosem”, zorganizowanego 
przez oddział TPD, zebrano łącznie 9 
tysięcy złotych na dofinansowanie akcji 
letniej dzieci z powiatu kamiennogór-
skiego. Dodatkowe brawa dla gości 
weselnych, którzy bawili się piętro wy-
żej, za spontaniczną zbiórkę w swoim 
gronie 700 złotych. Tegoroczne waka-
cje maluchy spędzą w nadbałtyckim 
Darłówku.

(stob)

Wokalistek ze Studia Piosen-
ki w Młodzieżowym Domu Kultury 
w Jeleniej Górze, Ewy Kobielskiej 
i Katarzyny Kasprzak. Zdominowały 
one IX Dolnośląski Festiwal Piosenki 
Dziecięcej, zajmując w kategorii klas 
V - VI pierwsze i drugie miejsce. Na 
estradzie wystąpiło 56 uczniów szkół 
podstawowych z całego województwa. 
Podopieczne instruktorki Renaty Kryń-
skiej już wcześniej notowały sukcesy 
w ogólnopolskich i regionalnych festi-
walach piosenki.

(stob) 
Uczniów i nauczycieli cieplickiego 

II LO za udany występ w Zdrojowym 
Teatrze Animacji, z perfekcyjnie przy-
gotowanym wokalno - aktorskim 
Norwidowskim Koncertem Karna-

wałowym „Piosenka jest dobra na 
wszystko - Kabaret Starszych Panów”. 
Z biletów wstępu i z licytacji atrakcyj-
nych przedmiotów uzbierano ponad 5 
tysięcy złotych. Pieniądze będą prze-
znaczone na nagrody dla najlepszych 
uczniów „Norwida” i doposażenie 
szkoły w multimedia.

(stob) 
Grupy dwudziestu dzieciaków z LKS

-u Marciszów, która podczas zimowych 
ferii starszym sąsiadom pomaga 
w prostych czynnościach. Chłopcy 
i dziewczęta robią zakupy, sprzątają, 
przynoszą drewno i węgiel, palą 
w piecach. 

(stob) 
Gwizdy dla:
Samorządowych władz Lwówka 

za brak publicznych toalet w mie-
ście. Wściekły, bo omal nie narobił 
w spodnie, mieszkaniec tego mia-
sta mówi, że pamięta czasy, gdy 
w Lwówku były trzy takie przybytki, 
ale potem „likwidacyjne szaleństwo” 
objęło także przedwojenne osiągnię-
cie ministra Sławoja-Składkowskie-
go („sławojki”). Dziś w Lwówku jest 
tylko jedna publiczna toaleta na 
dworcu, co dla naszego czytelnika, 
przebywającego w centrum miasta, 
oznaczało konieczność chodzenia 
od sklepu do sklepu i proszenia 
o możliwość skorzystania z  WC. 
W  końcu na szczęście ktoś się 
zlitował.

(mal)
Sklepu obuwniczego z ulicy Długiej 

w Jeleniej Górze. Nasz czytelnik chciał 
tam zareklamować buty, które się 
rozkleiły. Reklamacji mu jednak nie 
przyjęto, tłumacząc, że minęły już trzy 
miesiące od daty sprzedaży. Nie dość, 
że klient został potraktowany nieuprzej-
mie, to na dodatek sprzedawca nie zna 
przepisów.

GOK
Urzędu Miasta w Jeleniej Górze 

za tłok przy kasie w budynku ma-
gistratu przy Sudeckiej. Nasz czy-
telnik wczoraj przed południem był 
28. w kolejce, w której większość 
stanowiły osoby starsze. Miejsc do 
siedzenia tylko kilka, ścisk i zaduch. 

„Przecież my im przynosimy nasze 
pieniądze” - pomstowali stojący 
w ogonku.
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Próbujesz coś uszyć na swoją miarę, 
jednak wziąłeś zbyt grube nici i szew zo-
stał zauważony. Może pora na odrzucenie 
dawnej urazy i godne wyjście z sytuacji?

Jeśli zechcesz w końcu wprowadzić 
w swoje życie ład i porządek, to dobry 
moment, ale uważaj - możesz narobić 
jeszcze więcej bałaganu. Czwartek dobry 
na podejmowanie ważnych decyzji.

Nawał pracy nie pozwala na zbytnie 
rozczulanie się nad swoim losem - weź 
wolne i spokojnie sobie ponarzekaj. 
Pamiętaj jednak, że bez Ciebie też 
wszystko toczy się dalej.

Osoba z Twojego otoczenia potrze-
buje wsparcia i szczerej rozmowy. Nie 
odwracaj się od niej. W sprawach za-
wodowych sporo miłych niespodzianek 
i… nerwów.

Tempo życia, jakie ostatnio prowa-
dzisz, chyba Cię trochę przerasta. Naj-
wyższa pora na wyciszenie i odpoczynek 

- inaczej popadniesz w kłopoty.

Rozmowa, k tórą spychasz od 
dłuższego czasu na plan dalszy, musi 
w końcu dojść do skutku. Postaraj się 
to załatwić w piątek, ale nie obiecuj 
sobie zbyt wiele.

Zdecydowanie nie zaprzątaj sobie 
głowy finansami - to nie jest Twoja 
mocna strona. Możesz natomiast wiele 
zdziałać w sferze uczuciowej - jeśli 
zależy Ci na zdobyciu czyjejś przychyl-
ności, zagraj w otwarte karty. 

Drobna porażka nie powinna znie-
chęcać Cię do dalszego działania. Two-
je „pięć minut” jeszcze nie nadeszło, 
a we wszystkim nie można przecież 
być najlepszym. 

Uważaj na swoje zdrowie - przed 
Tobą wiele ciekawych propozycji, więc 
w żadnym wypadku nie powinieneś 
teraz chorować. Ktoś spod znaku Raka 
pragnie się z Tobą spotkać.

  
W najbliższych dniach wydatki 

zdominują Twój budżet, ale prawdo-
podobnie szybko uda Ci się tę dziurę 
załatać. Nadchodzące dni pod znakiem 
wytężonej pracy, ale…

Powinieneś wziąć się do wytężonej 
pracy. Pod koniec tygodnia bardzo 
miłe i ciekawe spotkanie, które bę-
dzie miało wpływ na Twoje najbliższe 
decyzje.

Postaraj się nie angażować w wy-
darzenia najbliższego tygodnia. To 
wszystko, co Cię otoczy, będzie 
miało burzliwy charakter, ale będzie 
krótkotrwałe.

- Agata to 50 procent wartości drużyny z Piotrkowa 
Trybunalskiego. Jest jej siła napędową. Bez Agaty na-
sze możliwości w ataku są mocno ograniczone - zwykł 
ostatnio mawiać trener Henryk Rozmiarek o 34-letniej 
Agacie Wypych (obchodzi urodziny 29. lutego). Miesz-
kanka Wojanowa, wychowanka jeleniogórskiego klubu 
i wieloletnia jego zawodniczka, medalistka mistrzostw 
Polski z MKS-em Jelfą i Piotrcovią, doświadczona roz-
grywająca jak za dawnych lat zachwyca skutecznością 
w Superlidze kobiet. Z dorobkiem 132 bramek w 16 
meczach Agata Wypych przewodzi klasyfikacji naj-
lepszych krajowych strzelczyń. W sobotniej potyczce 
Piotrcovii z KPR-em 52-krotnej reprezentantce Polski 
w zdobywaniu goli nie przeszkodził złamany palec 
lewej ręki. Agata nie wyklucza powrotu w rodzinne 
strony.

(5)

Futbolową przygodę reprezentantka Polski Agata Tarczyńska rozpoczęła w rodzinnych 
Piechowicach w drużynie Lechii, w której kopała piłkę... z chłopcami. Z powodzeniem 
występowała w najlepszych klubach, wielokrotnych mistrzach Polski kobiet, AZS-ie Wro-
cław, Unii Racibórz i Medyku Konin. Agata grała też w FC Saarbrucken z 2. Bundesligi. 
Teraz 25-letnia piechowiczanka wróciła na niemieckie boiska jako piłkarka MSV Duisburg. 
To jeden z czołowych klubów dwunastozespołowej Bundesligi. Pięć lat temu popularne 
wśród kibiców „Zebry” triumfowały w kobiecej Lidze Mistrzów. Pierwszy w tym sezonie 
mecz ligowy Agata rozegra w niedzielę, 23 lutego, na wyjeździe z VfL Sindelfingen.

(5)

- Tak się teraz nosi w Jeleniej Górze - w kuluarach Festiwalu 
„Gwiazdy Promują” żartowała Barbara Makarska, zastępca kierow-
nika Biura Koncertowego i Marketingu Filharmonii Dolnośląskiej, 
wskazując na okulary Prezydenta Jeleniej Góry, Marcina Zawiły 
i swoje.          (3)

Koncert charytatywny w „Żero-
mie”, renomowanym jeleniogórskim 
liceum. Prowadzący-kabareciarz, 
Krzystof Langer tytułem zagajenia 
mówi, że jego syn też chodzi do tej 
szkoły, ale nie ma go na dzisiejszym 
koncercie. Oficjalnie syn jest chory, 
a nieoficjalnie nie wychodzi z domu, 
bo Mariusz T. wyszedł na wolność. 
I dodaje, że po feriach syn do szkoły 
wróci, a Mariusz T. wróci do siebie. 
Taki żarcik. Niektórzy klaskali. (6)

Legenda biegów narciarskich, Julian Gozdowski, kolekcjonuje zasłużone krajowe laury i wyróżnienia. 
Ostatnio uznano go za najlepszego w Polsce Animatora Sportu Masowego. Wcześniej popularny „Julo” 
odebrał statuetkę dla Biegu Piastów jako najlepszej Imprezy Masowej Roku. Obecnie honorowego koman-
dora zawodów (decyzją FIS od sześciu lat należą do światowej elity biegów Worldloppet), przed 38. edycją 
popularnej narciarskiej imprezy na Polanie Jakuszyckiej najczęściej pytają... skąd się wzięła znana chyba 
wszystkim oryginalna nazwa „Bieg Piastów”? - W 1976 roku zapragnęliśmy mieć swój własny narodowy 
bieg, który nawiązywałby nazwą do polskiej historii, tak jak szwedzki Bieg Wazów - wspomina Julian Goz-
dowski. - Marzyłem wtedy, by nazwa „Bieg Piastów” była rozpoznawalna na całym świecie, co się spełniło. 
Większość mieszkańców Kotliny Jeleniogórskiej to osadnicy ze wschodu, którzy spotkali się tutaj z różno-
rodnym nazewnictwem piastowskim. Chcieli nim udowodnić prastarą polskość tych ziem i to, że są u siebie. 

(5) 

- Módlcie się za mnie - żartowała Ania Rusowicz, która przed Szaloną Szta-
fetą Gwiazd na dystansie 237 metrów biegówki miała na nogach pierwszy raz 
w życiu. Poradziła sobie świetnie. Podczas niezapomnianej, narciarskiej zabawy 
z publicznością „Gwiazd na śniegu” na Polanie Jakuszyckiej, młoda piosenkarka, 
laureatka polskiego fonograficznego Fryderyka, córka Ady Rusowicz i Wojciecha 
Kordy, była w drugiej co do kolejności zwycięskiej sztafecie. - „Do Szklarskiej 
Poręby przyjeżdżam regularnie, zamiana deski snowboardowej na biegówki 
okazała się dla mnie strzałem w dziesiątkę. Ta emocjonująca przygoda sprawiła, 
że kupuję narty biegowe. Obiecuję, że wrócę na jakuszyckie trasy, bo tu śniegu 
pod dostatkiem i zabawa była przednia”. Oblegana przez łowców autografów 
i fanów Ania Rusowicz chętnie pozowała do zdjęć z rówieśnikami i z osobami 
starszymi od niej o... 30 - 40 lat.

(5) 

Precz z plastikiem! Z takim okrzykiem startowali w Szklarskiej Porębie - Jaku-
szycach miłośnicy nart retro. Mieli nie tylko sprzęt sprzed kilkudziesięciu lat, ale 
także stosowne stroje. W anturażu retro wystąpili Feliks Rosik, Zbigniew Leszek, 
Maciej Stanisz i Przemysław Wiater. Drużynie gwiazd ekranu, sceny i mikrofonu 
na całkowicie współczesnych, najnowszych nartach przewodził znany dzienni-
karz telewizyjny i radiowy z Trójki, Michał Olszański (w środku). Spektakularny 
wyścig „historii ze współczesnością” wygrali jednak „retrozawodnicy”, gdyż 
zadecydowało biegowe doświadczenie i rutyna.

(5) 
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